
Nr. 65. Kraków, Sobota 8. Lutego 1913. Bok XXXII
Nowa f?eformaH wychodzi dwa razy dziennie.

v  ” , , . - wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznyoh,

W miejscn . I . • '• • • * 
W Austro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową „ »

W Państwie Niemieckiem . • • 
W innych państwach . • • •

rocznie-: 
34 koron

32
38
36
48

półrocznie: kwartalnie:
12  koron 6 koron

<• 8  „
19 „ 9 kor. 50 h.
18 » 9 koron
24  „ 12 „

miesięcznie
2 korony

2 kor. 70łi.
8 .  2 0 ,

4 * I '* n «

T elefon

unteru** * ^  Reformy" w Krakowie.
_  . . ra. „ i fawleUońska 10. A dm inistracya: ni. sw . A nny 3. 
R edakcya: ul.L J - g J ^ t r a c y i  Nr 41. Dla rozmów zam iejscow ych  1572. 
on Redakeyi Nr rach p0Czt. Kasy oszczęd. 857.484.

j?e]copisóiv nadsyłanych R edakcya  nie zwraca . 
onr^edaż numerów po 12 h l.: w Biurze dzienników S .  S o k o ło w s k ie g o ,  

W e j agieiiońska 3 i w B iu r z e  P ło h n a , ulica Karola Ludwika 9.

Cena num eru 10 hal., z  przpocztową 12 hal.N U M E R  PO PO Ł U D N IO W Y .

Ppenumeratę ppzyjmująi
zam iejscow ąt Administraoya Nowej Reformyu i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco­
w ą : Administracya „Nowej R e f o r m y — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z am iejscow ą prenum eratę i og ło szen ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie Biara 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A. Amster. — W T arnow ie M. Rockach. — W W iedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P aryiu  Societó Mutnelle de Publicite A. Loret te ,  directcur,

61 Rue Rougemont.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h ., za każdy następny raz 15 h. — 
N adesłane po 60 h. od wiersza. — G łosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

fle il i ta ty .
Kraków, 8 lutego.

Coraz uporczywiej zaczynają mówić o doko- 
nywującem się zbliżeniu anglo-niemieckiem. Po­
głoski te znalazły potwierdzenie w enuncya- 
cyach, któro złożono na wczorajszem posiedze­
niu komisyi budżetowej parlamentu niemieckie­
go, na którem przeprowadzono długą dyskusję
0 sytuacyi międzynarodowej.

Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Jagow złożył na tem posiedzenia oświadczenie, 
że stosunki anglo-niemieckie doznały znacznej 
poprawy. Po nim zaś sekretarz stanu admira- 
licyi Tirpitz oświadczył, że Niemcy nie mają 
nic przeciw temu, aby stosunek zbrojeń mor­
skich niemieckich i angielskich ustalić wedle 
normy 10 do 16, którą jeszcze w mają r. z. 
zaproponował lord admiralicyi Winston Chur­
chill.

Oświadczenie Tirpitza jest istotnie bardzo 
ważnem. Dowodzi bowiem, że Niemcy w obe­
cnych warunkach rezygnują z zamiaru doró­
wnania Anglii pod względem sił morskich
1 dzisiaj godzą się na to, co im jeszcze przed 
czterema laty bezskutecznie proponował król 
Edward.

Równocześnie donoszą, że także ze strony 
angielskiej nie brak objawów, świadczących 
o dokonywującem się zbliżeniu. Anglia odsuwa 
się od Rosyi. Ż Francyą zaś stosunek jej ozię­
bił się już do tego stopnia, że z inicyatywy 
Anglii ma odbyć się rewizya stosunków kolo­
nialnych w Afryce, specyalnie zaś w Marokku, 
z pewnością nie na korzyść Francyi.

Ujawniające się obecnie zbliżenie anglo-nie- 
mieckie, które stanowić będzie niewątpliwie 
punkt zwrotny w dalszej ewolucyi stosunków 
międzynarodowych, jest rezultatem długich i usil­
nych starań obustronnych w celu wynalezienia 
„modus vivendi“ obu tych potęg nie tylko w 
Furopie lecz także na innych kontynentach.

Przyspieszenie skutków tych starań zawdzię­
cza Europa w pierwszym rzędzie cynicznej 
wprost bezwzględności, z jaką Rosya wyzyski­
wała antagonizm anglo-niemiecki i awanse, jaki 
jej z powodu tego antagonizmu czyniła Anglia.

Od historycznego zjazdu w Rewlu Rosya 
zdążyła zabrać północną Persję, Mongolię i  z w. 
zewnętrzną i rozszerzyć swój wpływ w- Tybe­
cie północnym. Obecnie łr ś  okazało się, że szy­
kuje się ona do zaokrąglenia tych olbrzymich 
zaborów jeszcze Armenią i do otwarcia dla swej 
floty Dardanellów. Wobec tego gabinet  ̂ St. 
Jamski przyszedł do przekonania, że przyjaźń 
Rosyi kosztuje Anglię znacznie więcej niż nie- 
przyjaźń Niemiec, że więc nie opłaca się tak 
droga asekuracya. Wyrazem tego przekonania 
jest zbliżenie anglo-niemieckie.

W  tej chwili nie można jeszcze określić stop­
nia tego zbliżenia, ani siły podstaw, na których 
się ono opiera. Mimo to jednak już teraz mo­
żna powiedzieć, że moment ostatecznego jego 
ustalenia będzie przełomowym w dotycbczaso- 
wem ustosunkowaniu mocarstw. Rpsya, z(*alJ.a 
wyłącznie na Francyę i swoich pupilów baiKan- 
kich. będzie musiała obniżyć swój ton bar 
znacznie. Ustępliwość jej wobec interesów Au- 
stryi wzrośnie odpowiednio. Francya pozha 
na również absolutnej pewności co do p P _
Anglii, także będzie musiała zmodyfikować car
dzo smacznie kierunek dzisiejszej swojej j 
wie antiniemieckiej polityki. . . .

Dlatego też zbliżenie anglo-memteckie musi

być rozpatrywane przedewszystkiem jako nowy, 
bardzo silny instrument p o k o j o w y .

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r my " . )
Wiedeń, 8 lutego.

Zbliżenie anglo-niemieckie jest dziś najwa­
żniejszym wypadkiem dnia i stoi na pierwszym 
planie roztrząsań zarówno w prasie jak i wśród 
publiczności. Powszechnie wskazują na ogromne 
znaczenie tego zbliżenia i jego w p ł y w  n a  
o g ó l n ą  s y t u a c y ę  m i ę d z y n a r o d o w ą .

„Neue Freie Prcsse" zaznacza, że zbliżenie 
i porozumienie anglo-niemieckie jest następstwem 
prac komisyi mięszanej, która od pół roku ob­
raduje w Berlinie, celem wyrównania wszyst­
kich różnic, zachodzących między Anglią a Niem­
cami. Rokowania te zaś nawiązał, jak wiadomo, 
angielski minister wojny H a l  d a n e  w roku 
ubiegłym w czasie swego pobytu w Berlinie. 
O p r ó c z  p o r o z u m i e n i a  w s p r a w i e  
z b r o j e ń  ma  n a s t ą p i ć  m i ę d z y  A n g l i ą  
a N i e m c a m i  p o r o z u m i e n i e  t a k ż e  we  
w s z y s t k i c h  k w e s t y a c h  k o l o n i a l ­
n y c h .

Londyn, 8 lutego.
Wszystkie dzienniki zajmują się oświadcze­

niami sekretarza stanu dla marynarki T i r ­
p i t z a ,  złożonemi w komisyi budżetowej par­
lamentu niemieckiego, i zaznaczają, że już przed 
dwoma laty miało przyjść do porozumienia mię­
dzy Anglią a Niemcami w sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich, ale nagłe zajścia w Agadirze 
przerwały dotyczące rokowania. W ostatnim 
roku, w czasie przesilenia bałkańskiego, przyszło 
znowu do zbliżenia między Niemcami a Anglią. 
Przesilenie bałkańskie wpłynęło korzystnie na 
stan rokowań w sprawie ograniczenia zbrojeń 
morskich. Go się tyczy stosunku 10:16, Anglia 
stoi na stanowisku, że do l i c z b y  o k r ę t ó w  
a n g i e l s k i c h  n i e  m o g ą  b y ć  w l i c z a n e  
o k r ę t y  w y b u d o w a n e  d l a  A n g l i i  pr z e z  
k o l o n i e ,  t. j. przez Australię, Kanadę i Nową 
Zelandyę.

Dzienniki konserwatywne mówią o porozu­
mieniu anglo-niemieckiem z większą rezerwą 
i  oświadczają; wprawdzie Ohurehfll wyrazu w  
r. n. przekonanie, że wystarczy, jeżeli Anglia 
będzie miała o 60% więcej okrętów niż Niemcy. 
J e d n a k  m o ż e  t o  b y ć  t y l k o  s t o s n n e k  
c h w i l o w y  i w y s t a r c z y  t y l k o  n a  k i l ­
k a  l a t .  P o  k i l k u  l a t a c h  s t o s u n e k  t e n  
m u s i  s i e  z m i e n i ć  n a  k o r z y ś ć  A n g l i i .

Wojna.
(Tel. ,N. Ref.-)

Wiedeń, 8 lutego.
Wiadomości, nadchodzące z terenu wojny na 

Bałkanie, są bardzo skąpe i niejasne. Wiadomo 
tylko, że akcya wojenna rozwija się na trzech 
punktach: pod Adryanopolem, na półwyspie 
Gallipoli i na linii Czataldża. Punkt ciężkości 
operacyj wojennych znajduje się chwilowo na

półwyspie Gallipoli. Ostateczne zwycięstwo Buł- 
garyi na tym terenie wojny miałoby ogromne 
znaczenie, ze względu na kwestyę Dardanelów, 
która stałaby się wówczas aktualną.

Jakie s t a n o w i s k o  z a j m u j e  R o s y a ,  w 
tej chwili nie wiadomo. Potwierdza się tylko 
wiadomość, że N i e m c y  o f i c j a l n i e  z a w i a ­
d o m i ł y  r z ą d  p e t e r s b u r s k i ,  i ż  w r a ­
z i e ,  g d y b y  R o s y a  w k r o c z y ł a  do A r ­
m e n i i ,  N i e m c y  z a s t r z e g ł y b y  s o b i e  
w o l n ą  r ę k ę  w M a ł e j  A z y i .

Słychać też, że r z ą d  p e t e r s b u r s k i  w y ­
w i e r a  n a  r z ą d  t u r e c k i ,  s i l n y  n a c i s k ,  
c e l e m  u r e g u l o w a n i a  k w e s t y  i D a r d a ­
n e l ó w .  Z wielkiem zatem naprężeniem ocze­
kują wiadomości o wyniku dalszych walk na 
półwyspie Gallipoli. Dotychczasowe bowiem wia­
domości me' dają jasnego obrazu sił i położenia 
wojsk tureckich, ani operacyj Bułgarów.

Sofia, 8 lutego.
Dzienniki tutejsze twierdzą, że Turcy, wyparci 

przez Bułgarów z Bulair, cofnęli się do fortów, 
położonych na południowym zachodzie od Bu­
lair.

Konstantynopol, 8 lutego.
Prasa turecka wywodzi, że dotychczasowe 

walki na półwyspie G a l l i p o l i  były tylko 
n i e z n a c z n e m i  p o t y c z k a m i .  Dzienniki 
narzekają na bandy greckie, które uwijają się 
po kraju i utrudniają ruchy wojsk tureckich.

Turcy zniszczyli miejscowości Róćosto, Mino- 
fito i Peristeri. Mieszkańcy' tych miejscowości 
uciekli ze strachu przed Bułgarami do Gallipoli 
Wiele łodzi, przepełnionych uciekającymi, zato­
nęło wraz z kilkuset osobami.

Odmowa Kaliasorów.
petynia, 8 lutego.

Rząd czarnogórski zwrócił się przed kilku 
dniami do M a l i s s o r ó w  z prośbą o poparcie 
operacyj wojsk czarnogórskich pod S k u t a r i .
M a l i s s o r o w i e  dali jednak na to o d p o ­
w i e d ź  o d m o w n ą .

Pożyczka chińska i solidarność

Prze*«T ka  uai przyniosły telag& m r  ml... 
domość, że po bardzo długich pertraktacjach i mo­
zolnych zabiegach ostatecznie przyszła do skuttn  
chińska pożyczka, ze znaną grupą sześciu mo 
carstw, do której, jak wiadomo, należą: Anglia, 
Francya, Niemcy, Stany Zjednoczone, Rosya i 
Japonia. Liczne dzienniki europejskie poświęci­
ły już kwestyi tej cały szereg obszernych arty­
kułów, w których podnosiły, że pożyczka będzie 
mieć zarówno pod względem finansowym, jak 
politycznym, ogromnie doniosłe znaczenie dla 
najbliższych wypadków i wogóle dla rozwoju 
stosunków w repuWice chińskiej.

Tymczasem obecnie nadeszła nieoczekiwana 
wiadomość, że w ostatniej chwili pożyczka spo­
tkała się ze zgoła nieprzewidzianemi trudnościa­
mi. Nie robi ich rząd chiński, który, aby tylko 
otrzymać tak bardzo potrzebne pieniądze, zgo­
dził się na wszystkie twarde i trudne warunki. 
Ale wysunęła się tu na pierwszy plan F r a n ­
c ya ,  popierana przez A n g l i ę  i R o s y ę . ' — 
Akcya republiki francuskiej skierowana jest 
przeciwko N i e m c o m .  Otóż obok kontroli mię­
dzynarodowej, na którą rząd chiński zgodził się

wobec mocarstw, mających dać pieniądze, miała 
być stworzona osobna jeszcze Rada europejska 
przy chińskiem ministerstwie skarbu. W skład 
tej Rady miał pomiędzy innymi wejść Niemiec 
Romp,  któremu powierzyć chciano urząd do­
radczy w chińskiej tak zwanej „wyższej Izbie 
obrachunkowej". — Tymczasem już po ułożeniu 
i ustalenia warunków pożyczki poseł francuski 
w Pekinie przybył do rządu chińskiego, oświad­
czając mu kategorycznie i  stanowczo, że Fran­
cya zgodzi się na pożyczkę tylko pod tym wa­
runkiem, jeżeli członkami Rady będą jedynie 
reprezentanci narodów n e u t r a l n y c h ,  to jest 
takich, które z pożyczką nie mają nic wspólne­
go. —  W miejsce Niemca Rompa zaproponował 
Holendra Fergussona i wreszcie Włocha Rous- 
siego. Gabinet chiński znalazł się wobec tego 
w bardzo przykrej sytuacyi, ale gotów jest osta­
tecznie i do tych ustępstw, byte tylko uzyskać 
tak potrzebne pieniądze. Chodzi mu jedynie o 
to, aby przez usunięcie Rompa nie zrażać sobie 
Niemiec, tem bardziej, że nominacja jego już 
przed kilku tygodniami uchodziła za rzecz zu­
pełnie pewną, na którą też grupa mocarstw zda­
wała się godzić bez zastrzeżeń. Tymczasem oka­
zuje się dziś, że Francya, Anglia i Rosya, a 
więc mocarstwa trój porozumienia, i w fceĵ  kwe­
styi za kulisami rozwinęły energiczną agitacyę 
przeciwko reprezentantowi Niemiec.

Wfedomość ta wywołała w Niemczech łatwo 
zrozumiałe oburzenie. Nietylko prasa, ale nawet 
półarzędowG B. Wolffa w ostrych zwraca się sło­
wach przeciw zgoła niespodziewanej tej akcyi mo­
carstw trój porozumienia. Biuro Wolffa podnosi, 
że w chińskich sferach rządowych sprawiła ona 
bardzo przykre wrażenie, wywołując wprost po­
płoch i konsternację. „Romp —  jak dalej za­
uważa — na stanowisko, które mu powierzyć 
chciano, był tak odpowiednim kandydatem, jak 
mało kto. Nawet mocarstwa trój porozumienia aż 
do ostatniej chwili przeciwko kandydaturze jego 
.uie protestowały. Po wybuchu powstania bokse 
rów był on skarbnikiem prowizorycznego rządu 
w Tientsinie, a następnie awansował na szefa 
chińskiej adininistracyi celnej, w której prze­
prowadził daleko idące reformy. Później był re­
wizorem rachunkowym kolei żelaznej w Tsing- 
tau, w ostatnim roku powierzono mu odpowie 
dzialny urząd rewizora rachunkowego sześciu 
mocarstw w sprawie ewentualnych zaliczek 
które rząd chiński pragnął uzyskać. Na wszyst­
kich b#h  s tan o wi jfeft ch u ‘ pałali »  4sr
ogromem n zadówólefcjsi. Zarówno jzb strony Chin, 

i gtnpy szrśćfai mptsarstw nie podayszono 
przeciw niemu żadnych zarzutów- Neminacya 
jego na najnowsze stanowisko została wszędzie 
na dalekim wschodzie we wszystkich językach 
publicznie ogłoszoną. Grupa bankowa godziła 
się też na nią, a teraz w ostatniej chwili z po­
wodu tej właśnie nominacyi Francya kwestyo- 
nuje pożyczkę chińską, którą powszechnie uwa­
żano za rzecz załatwioną i nie podlegająca dal­
szej dyskusyi".

„Beri. Tageblatt" również kwestyi całej po­
święca obszerne uwagi, dodając jednocześnie, 
„że reprezentanci sześciu mocarstw już po pro­
teście posła francuskiego u rządu chińskiego ze­
brali się na konferencyę, która była bardzo 
długą i ożywioną, a l e  b e z  r e z u l t a t u  s i ę  
r o z e s z l i ,  bo p o g o d z i ć  i p o r o z u m i e ć  
s i ę  n i e  m o g l i .  Z  tego powoda pożyczka jest 
zakwestyonowaną, a ponieważ rząd chiński nie 
może zapłacić nawet wojsku zaległego żołdu, 
więc zachodzi obawa buntów i  grabieży". Wre­
szcie dziennik berliński zwraca się ostro prze­
ciw najnowszemu temu „zamachowi finansowe­
mu" trójporozumienia.

Francya, popierana z całą energią przez An­
glię i Rosyę, od swego postulatu żadną miarą 
nie odstąpi. Chodzi tym mocarstwom podobno
0 zupełne odsunięcie Niemiec od pożyczki chiń­
skiej, jak latem roku zeszłego odsunięto od niej 
Austro-Węgry, o czem swego czasu pisaliśmy.

Prasa niemiecka, zwracając na moment ten 
uwagę, przedstawia sprawę w ten sposób, że 
Niemcy w roka zeszłym wszystko, co było w 
ich mocy, uczyniły, aby zaprzyjaźnionej i sprzy­
mierzonej monarchii austro-węgierskiej zape­
wnić udział w pożyczce, ale mimo protestu
1 usilnych zabiegów postulatu tego przeprowadzi^ 
nie mogły. Jest to wykrętna wymówka, bo 
wiadomo, że właśnie wtedy Niemcy swą przy­
jaźń i sojusz zadokumentowały w ten sposób, 
że zachowały „jak najdalej idącą rezerwę wo­
bec Austryi". Faktu tego nie zmienią dzisiej 
sze, choćby najwięcej czułostkowe artykuły 
prasy niemieckiej.

Go do rzeczy samej, to bez zgody Francy 
i Anglii chińska pożyczka na pewno nie przyj 
dzie do skutka i dla tego Romp będzie pra­
wdopodobnie musiał zrezygnować ze stanowiska 
członka „Rady przybocznej". Sprawa cała jest 
nietylko nowym dowodem finansowego bojkotu, 
przeprowadzanego systematycznie przez Fran­
cyę i Anglię wobec Niemiec i sprzymierzonej 
z niemi monarchii austro-węgierskiej, ale nadto 
doskonałą ilastracyą pogłębiających się coraz 
więcej antagonizmów pomiędzy trójprzymierzem 
a trój porozumieniem.

Dodać wreszcie należy, że pożyczka miała 
być 5 i pół procentową, na 50 lat zaciągniętą 
i wynosić miała 25 milionów fantów sztorlin- 
g ów (= 625  m il k). Początkowo była mowa o 100 
milionach funtów, następnie o 60 i ostatecznie 
zredukowano ją do 25 milionów. Ale i ta sto­
sunkowo nie zbyt wielka suma spotkała się w 
ostatniej chwili z nieprzewidzianemi trudno­
ściami. Republika chińska popadła z powodu 
tego w bardzo kłopotliwe położenie.

Tadeusz Czacki.
(W stuletnią rocznicę zgonu).

Powraca do nas stulecie wielkich zdarzeń i 
czynów, wielkich ludzi i wielkich dzieł, w ielkici 
chwał i wielkich nadziei w pierwszym okresfe
po ostatnim niepodległej Polski rozbiorze. Jeft
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dobie w ęlów  był ludeurz Ćz&cki, którego stu­
lecie zgonu przypada w  dniu dzisiejszym.

linię jego stało się niejako symbolem odro­
dzeniowych naszych wysiłków na pola oświaty, 
W  chwilach dantejskiego załamania się szczęk 
ścia Ojczyzny, w chwilach wielkiego przygnę­
bienia ducha narodowego, stanął on, mąż pra­
wdziwie opatrznościowy, na wyłomie i począł 
wykuwać przyszłość narodu w twardym mate- 
ryale pracy społecznej i oświatowej.

Tadeusz Czacki należał do tej niewielkie* 
liczby ludzi, co po upadku politycznym Rzeczy­
pospolitej, nie straciwszy wiary w żywotność 
narodu i nie chcąc losów jego zasadzaćna nie­
pewnym gruncie kombinacyj politycznych, zwró­
cili się z całą usilnością do cichej, mrówczej 
)racy na własnej ziemi i zachęcali współziom­
ków do wydobywania sił i zasobów na przy 
szłość z pośród samych siebie.

Mąż niezwykłego serca i ducha, jeden z naj­
światlejszych w swej epoce, reformator szkolni­
ctwa i wychowania polskiego, świeci w histo- 
ryi porozbiorowej Polski, jako postać, peła* 
chwały i blasku, otoczona zasłużoną aureolą 
wszecłmej czci.

Z ruchu M m o .
l;#  II.

Pragmatyzm również, albo, jak go inni bliz- 
koznacznie określają, „humanizm", jest przewo­
dnim motywem obszernej pracy F. Znanieckie­
go: H u m a n i z m  i P o z n a n i e  (Wyd. „Prze­
glądu filozoficznego". Warszawa, E. Wende i Sp.) 
„W humanizmie —  mówi autor — wyraża się 
dążność myśli filozoficznej do podporządkowa­
nia człowiekowi w s z y s t k i c h  „absolutów", 
prawdy, piękna, dobra, w jakiejkolwiek obja­
wiają się one postaci./" Absoluty te, czy to ja­
ko „metafizyczna jedność przedmiotów pozna­
nia lub przedmiotów oceny, czy to sam rozum, 
budujący filozofię i naukę lab ustanawiający 
normy wartości i postępowania, stają się w za­
leżności od indywiduum i społeczeństwa czemś 
względnem i zmiennem". Człowiek staje się 
znowu „miarą wszystkich rzeczy" —  jak wy­
rzekł stary sofista Protagoras, którego chętnie 
pragmatyści dzisiejsi za protoplastę swego uzna­
ją, i którego słowa powyższe na wstępie dzieła 
swego Znaniecki przypomina. Ale w takim ra­
zie pamiętać należy i o tem, co w konsekwen­
c ji przyjętej przez siebie „miary" mówił tenże 
Protagoras, że: z dwóch zdań przeciwnych ża­
dne nie jest prawdziwe, ani fałszywe, ale oba 
mają równą wartość, że o każdej rzeczy można 
mówić i tak i nie, i że filozofia albo raczej 
sztuka filozofowania polega nie na szukaniu 
prawdy, ale na tem, żeby „sprawę słabszą u- 
mieć przedstawić jako silniejszą*. I jest to kon­
sekwencja, od której i współczesny pragmatyzm 
nchylić się nie może. Miarą prawdy są potrze­
b y  iudzi i stopień, w jakim „prawda* jakąś 
je s t  dlą potrzeb tych skntecznie działającą. Ale

potrzeby,' a zatem i działanie, skuteczność 
„prawd" różne są dla różnych epok, w każdej 
epoce — dla różnych grup, klas społecznych, 
a ostatecznie, jakkolwiek przeciw temu prote­
stuje pragmatyzm — i dla różnych indywiduów. 
Każda przeto grupa, a w pewnym stopniu i 
każda jednostka, ma swoją prawdę; i każda, 
widząc różnorodność i zmienność prawd, a ró­
wne ich do wartości i panowania prawo, mu­
siałaby uznać i poprzestać tylko na swojej 
nrawdzie. Ale i swojej nawet nie otrzyma — 
jednej i stałej; wobec zmieniających się potrzeb, 
zatem różnej wrażliwości i podatności na takie 
lub inne działanie i skntki, ta indywrinalna 
prawda musi się zmieniać, w tym samym przed­
miocie musi ich być wiele na różne chwile i po­
trzeby. W ten sposób jednak rozpływa się i u- 
iatnia samo pojęcie prawdy, zasady, normy, 
zostaje w to miejsce tylko nastrój, kaprys, chwi­
lowy sposób widzenia. •—

W konkluzyi dzieła swego stawia p. Znanie­
cki tezę, którą w przyszłości dokładniej ma 
jeszcze rozwinąć: „człowiek tworzy objektywne 
absoluty, któiycb znaczenie na tem polega, że 
w charakterze absolutów otwierają mu pole do 
nieograniczonego rozwoju". Trudno jednak zro­
zumieć, jak się to pogodzić daje ze stanowiskiem 
humanistycznem. Wszelkie przekonania i wie­
rzenia mogą działać użytecznie bez względu czy 
są prawdziwe lub nie, wtedy nawet gdy są złu­
dzeniem, ale pod warunkiem i dopóty, dopóki 
są miane za prawdę. Z chwilą, gdy na dnie te­
go, w co wierzyliśmy, ukazuje się zładzenie, gdy 
rzekomo objektywny „absolut" okazuje się tyl 
ko wybiegiem organicznego życia, które wy 
tworzyło sobie w nim jedno więcej narzędzie 
dla swojego zachowania i rozwoju, z tą chwilą 
każda „prawda", każdy „absolut" traci swą 
zdolność użytecznego działania, czyli zwą „in­

strumentalną" wartość. Mógłby ją zachować w 
w tym razie tylko, gdyby udało się pragma 
tyzm który owe złudzenie odkrywa, zamknąć na 
siedem pieczęci w niedostępnych dla ogółu księ­
gach Ale gdy tak nie jest, gdy teorye prag­
matyzmu rozchodzą się w masy z popularnych ka­
tedr i ze szpalt dzienników, to niedalekim skut­
kiem tego być musi, że trzezwo myślący oby­
watel nie będzie miał mc pilniejszego, jak 
powyrzucać za okno wszystkie takie prawdy i 
absolaty, które w tem lab owem położeniu mo­
głyby mu zawadzać. Jeżeli zaś mimo wszystko 
niektóre prawdy i absoluty ostoją się, to będzie 
to argumentem przeciwko pragmatyzmowi, bę­
dzie to znaczyło, że miały one w sobie siłę i 
żywotność niezależną od „człowieka" i sposobu 

działania" na niego, że były one prawdami nie 
dlatego że użytecznie działały i były do czegoś 
„instrumentem", ale działały użytecznie i były 
dobrym instrumentem dlatego, że były prawda­
mi że miały w sobie pewną podstawę objekty w- 
na! Gdy zaś pragmatyzm i humanizm dąży i w pe­
wnej części przynajmniej istotnie zmniejsza uży­
teczne działanie niektórych prawd, to uznać wy­
pada, że sam on nie podtrzymuje i nie potęguje 
życia, ale przeciwnie tłumi je i pomniejsza, że 
zatem w myśl własnej jego zasady nie może 
być do „prawd" zaliczony.

Filozofia pragmatyczna, jak zaznaczyłem, ła­
two przyjmuje się w Polsce, a przyczyną tego 
ma być jakoby, że, jak utrzymuje A. Z i e l e ń -  
c z y k  filozofia ta została właSciwie stworzona 
w Polsce nie tylko z treści, lecz i z na­
zwy („Drogi i bezdroża i filozofii". Warszawa. 
Wyd. Lindenfelda. 1912. Kraków. S. A. Krzy­
żanowski *).

Jest tojilozofia Libelta, Trentowskiego, Ciesz­
kowskiego — filozofia, której zadaniem jest 
udoskonalenie) życie i działalność, „rozwinięcie 
prawdy w najkonkretniejszą czynność", sło­
wem —  filozofia czynu, czyli z grecka pragma­
tyczna. —̂  Nie zaprzeczając trafności i  przeni­
kliwości, z jaką autor w swym szkicu filozofię 
polską charakteryzuje, zdaje mi się jednak, że 
w danym wypadku bierze on podobieństwo ra­
czej pozorne za istotne. Wprawdzie tu i tam 
mówi się o czynie, ale u naszych filozofów czyn 
jest wynikiem, ma być owocem prawdy już 
danej i czem innem uzasadnionej, a w pragma­
tyzmie czyn, działanie jest przesłanką, ma do 
piero uzasadniać prawdę i być jej kryteryum 
Idea czynu w filozofii polskiej wypływa z jej 
wybitnie religijnego i mistycznego zabarwienia. 
Świadomość religijna mieści w sobie żywy na­
kaz czynu, i to wynika jut z jej warunków 
psychologicznych. Świadomość ta jest nasycona 
uczuciem, w każdem zaś uczuciu tkwią pier­
wiastki iustynkto, który jest już zarodkiem i 
pobudką czynu. Świadomość religijna ma cha­
rakter bezwzględności, co psychologicznie zna­
czy, żo jest ona zamknięta, w sobie zagrodzęna. 
odcięta od dróg wyobrażeniowych i pojęciowych, 
a więc wylewać się musi na drogi ruchowe 
drogi czynu, Stany intelektualistyczne przeciw­
nie, są uczuciowo obojętne, mają charakter 
względności, przez szereg ograniczeń i oznaczeń 
bez przeszkody szerzą się po wlasńem polu, po 
drogach pojęciowych, i nie potrzebują przecho­
dzić na pole czynu, myśl analizująca rozkłada

*) Prócz omawianej w tekście rozprawy o filo­
zofii polskiej, książka zawiera szereg szkiców p, t

„Wyjaśnienie i opis". „Psychologizm w etyce*. 
„Statystyka i etyka". „Podstawy etyczne pedago­
giki". „Etyka Demokryta". „O miłości platońskiej*. 
..M etafizyka płci". „Historyozofja Trentowskiego".

unicestwia czyn, zanim on się począł. Z tego 
junktu widzenia zachodzi raczej przeciwieństwo 

między filozofią polską a pragmatyzmem: tamta 
judziła do czynu i zasilała jego źródła, pragma­

tyzm, jako postać pewna relatywizmu i scepty­
cyzmu, musi osłabiać zdolność do czynu, wysu­
szać jego źródła.

Ze zwiększaniem się naszej wytwórczości fi. 
ozoficznej^ wzrasta widocznie potrzeba organi­

zowania i  regestrowania pracy na tem polu, 
oraz nawiązania prac współczesnych do tych, 
których rezultaty zostawiła nam przeszłość. Wy­
bitnym objawem lat ostatnich jest podjęcie sy­
stematycznych badań nad k westyą filozofii w 
Polsce; z najświeższych faktów zaznaczyć tu 
można szereg odczytów o filozofii polskiej, zor­
ganizowanych przez krakowskie Towarzystwo 
Filozoficzne, utworzenie komisyi dla historyi fi 
lozofii polskiej przy Akademii Umiejętności, u- 
kazanie się pierwszego tomu na dużą miarę za­
krojonego dzieła prof. M . S t r a s z e w s k i e g o :  
„ D z i e j e  f i l o z o f i c z n e j  m y ś l i  p o l s k i e j  
w o k r e s i e  p o r o z b i o r o w y  m"(Kraków 1912. 
Nakład Koła Filoz. ucz. Uniw. Jagiell.). Ponie­
waż o cennej tej, na źródłowych poszukiwaniach 
opartej pracy, „Nowa Reforma" pomieścić za­
mierza obszerniejszy artykuł, poprzestaję na tem 
miejscu na krótkiej wzmiance, wyrażając tylko 
życzenie, abyśmy na dalsze tomy długo czekać 
nie potrzebowali.

Dla oryentowania się w bieżącej literatarze 
filozoficznej, naszej i obcej, znakomitą pomoc 
ustanowi miesięcznik „ R u c h F i l o z o f i c z n y J  
pod redakcyą prof. K. Twardowskiego wydawaj 
ny we Lwowie. Pismo to, które w każdym ze­
szycie przynosi obfity materyał w postaci ocen, 
streszczeń i bibliografii, stało się dziś już dla 
pracujących na tem polu niezbędnem prawie źró­
dłem informacji, a ludziom, interesującym się
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Rozległa i wszechstronna działalność Czackie­
go, jako statysty i  uczonego, zapewnia mu nie 
wątpliwie niepoślednie miejsce w dziejach na­
uki. Ale w żywej pamięci narodu staje on prze- 
dewszy3tkiem jako gorliwy wizytator szkół na 
Rusi, jako śmiały i rozumny twórca liceum krze­
mienieckiego, jako twórca i krzewiciel oświaty 
naszej na Wołyniu, Podolu i Ukrainie.

Tadeusz Czacki urodził się 28 sierpnia 1765 
roku w Porycku na Wołyniu, z ojca Szczęsne­
go, podczaszego koronnego i matki Katarzyny 
% Małachowskich. Pierwszym jego nauczycielem 
był ks. Franciszek Grodzicki, niegdyś nauczy­
ciel w kolleginm lwowskiem, który wykładał mn 
łacinę, gdy równocześnie warmińczyk Gerber 
uczył go języka niemieckiego. Dzięki niezwy­
kłym zdolnościom i ogromnemu zamiłowaniu do 
czytania, młody podczaszyc wprędce doścignął 
w wiedzy swych nauczycieli. Jako 16*letni chło­
piec przestudyował gruntownie „Volnmina le­
gam", zdobywając podstawy wiedzy, której miał 
dać w późuiejszym wieku wspaniały wyraz w  
postaci dzieła „ O polskich i litewskich prawach" 
(1801). W 19 roku życia, umieszczony przez 
ojca w nadwornych sądach w Warszawie, wszedł 
do życia publicznego. Zaznajomił się z uczony­
mi tej miary, jak Albertrandi i Naruszewicz i 
za ich radą i wskazówkami, dając folgę swemu 

' zamiłowaniu, całymi dniami przesiadywał w bi­
bliotece Załuskich, stodyując bibliografię, dzieła 
filozoficzne i prawnicze. Sława jego, jako uczo­
nego, zaczęła róść tak szybko, że już w r. 1786 
sejm powołał Czackiego, podówczas już starostę 
nowogrodzkiego, do komisyi skarbu koronnego, 
gdzie wykazał niezwykłą energię.

Lubo od zgonu ojca, t. j. od r. 1790, ani w 
spiskach, ani w zapasach orężnych udziału nie 
brał, skonfiskowano mu majątki rodzinne Ostróg 
i klucz Brnsiłowski, Poryck zaś wzięto w se- 
kwestr. Czacki udał się wtedy do Petersburga 
i tłómaczył się przed Zubowem w słowach peł­
nych godności: „Zachowałem nieskażoną wier­
ność dla mojej ojczyzny, a powinności przyję­
tych w nowym rządzie nie zdradzam".

Cesarz Paweł zwrócił Czackiemu skonfisko­
wane majątki i zniósł nakaz wyjazdn za gra­
nicę, umożliwiając pracę naukową, studya po 
bibliotekach w całej Polsce i czynną pracę na 
polu gospodarczo-społecznem i kulturalnem. Po­
słuje jako delegat na koronacyę Pawła I do 
Moskwy, zakłada „Towarzystwo przyjaciół nauk* 
w Warszawie, zakłada Tow handlowe i wy- 
jyła w lipcu 1803 roka pierwszy okręt, ochrzczo­
ny mianem „Tadeusza" z Odessy do Tryestu.

Najważniejsze i najpożyteczniejsze jednak 
dzieło żywota swego rozpoczął Czacki w r. 1803, 
gdy car Aleksander za wpływem ks. Adama 
Czartoryskiego nadał ludności polskiej na L i­
twie autonomię z usunięciem praw języka pol­
skiego. Wówczas to poczęła się reforma szkół 
na Litwie i Kusi na całej linii. Czacki został 
wizytatorem szkół na gubernie: wołyńską, po­
dolską i kijowską z bardzo rozległemi prawami.

Posiadając olbrzymi wpływ na współziomków, 
wytrwałość w pracy i zdolność organizacyjną, 
Czacki oddał się pracy z zapałem i wkrótce 
olbizymie osiągnął wyniki. Stworzył szereg 
szkół średnich, niższych i parafialnych, w koń­
cu założył zakład na pół gimnazyalny na pół 
uniwersytecki —  szeroko wsławione w historyi
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mywał stosunki. Bohd. Z a l e s k i ,  Wład. M i c ­
k i e w i c z ,  J .I . K r a s z e w s k i ,  Adam A s n y k ,  

porozbiorowej kresów: liceum krzemienieckie i fBron. G r a b o w s k i ,  M. B a ł u c k i ,  M. Ga

syłano do Krzemieńca komisye rewizyjne, z któ­
rych się jednak umiał z godnością wywinąć, 
dzięki interwencyi samego cesarza Aleksandra 
I. Wierząc w zdolności i prawy umysł Czackie­
go, ofiarował mu car godność wiceministra 
oświaty i senatora, ale Czacki odrzucił propo- 
zycyę, nie chcąc się odrywać od swego umiło­
wanego liceum.

W lutym 1813 roku, jadąc na spotkanie się 
z ks. Adamem Czartoryskim, zachorował w Du- 
bnie i po 6 dniach choroby zmarł, opłakiwany 
nie tylko przez kresy polskie ale przez cały 
naród, który musiał uznać w Czackim jednego 
z największych i najbardziej zasłużonych swoich 
synów.

Popularność Czackiego wśród ziemian wołyń­
skich zadokumentowana została medalem na 
jego cześć wybitym, gdzie krótki napis wymo­
wniej nad wszelkie panegiryki określa zasługi 
Czackiego: „Grati cive3 Yolhyniae in memoriam 
sempiternam. —  Hoc lumine resplendet, ge- 
nium litterarnm eicitat".

Twórca szkoły Krzemienieckiej, wielki przed­
stawiciel oświaty i ducha narodowego, Czacki 
czyny swe i zasługi zapisał nietylko w naj­
wdzięczniejszej pamięci mieszkańców jednej 
dzielnicy Polski, ale w całym narodzie, który 
słusznie zalicza go do tych postaci, które na 
mrocznym horyzoncie pierwszych lat życia po- 
rozbiorowego promienieją najczystszym, najszla­
chetniejszym patryotyzmem i wysiłkiem czynu, 
godnego pamięci wieków i pokoleń.

JaraiN Urchlicii! Mec Polski.
Z końcem ubiegłego roku zmarł poeta czeski 

Jarosław Yrchlieky, którego pamięć czci jutro 
„Towarzystwo Słowiańskie" w Krakowie. Chwi­
lę jego zgonu uczciliśmy serdecznem wspomnie­
niem —  dziś przypominamy postać czeskiego 
wieszcza z racyi uroczystości:

Gorący patryota-Czech, był jednak Vręhlicki 
„obywatelem wszechświata", a poetą ludzkości 
całej, którą umiłował, jako drugą swoją ojczy­
znę. W patryotyzmie nie był nigdy fanatykiem, 
ani szowinistą, a zawsze umiał się zdobyć na 
wspaniałomyślność i tolerancyę nawet wobec 
wrogów. To też zdała stał od codziennej walki 
narodowej, ale też zdała i od utopii panslawi- 
stycznych starego, czy nowego typu. Gardził 
służalcami tak jednej, jak drugiej doktryny; na­
tomiast w chwilach ciężkiego zmagania się 
z wrogiem, prześladowań, krzywd — w ojczy­
źnie, czy gdziekolwiek w Słowiańszczyźnie, n- 
miał się zdobyć na akcent szczerego oburzenia 
i słowa świętej prawdy.

Ze Słowian nas, Polaków najbardziej, a raczej 
jedynie sobie upodobał, w dorobku kulturalnym 
Polaki widząc godny równoważnik tego, co kul­
tura zachodu innym narodom przyniosła. To też 
z piśmiennictw słowiańskich z polskiego jedynie 
tłumaczył i to szczególnie MicLdewicza, którego 
„Dziady" („Tryzna") w żadnym języku nie do­
czekały się tak doskonałego przekładu, jak w
czeskim.  Ł

Z Polską i  Polakami stałe i serdeczne u trzy

gimnazyum w Kijowie.
Gdy rząd dawał na te zakłady tylko bardzo 

skąpo uposażenia, Czacki rozwinął n ies ły ch a n ą  
energię w zbieraniu funduszów prywatnych na 
cele szkolnictwa. Szlachta, duchowieństwo, a na­
wet mieszczanie składają mu chętnie grosz i 
place pod budowę szkół, tak, że po ostatnim 
sejmiku agitacyjnym w Łucku miał już do roz­
porządzenia tytułem prywatnej subwencyi 
194.400 rb. W organizowaniu szkolnictwa pol­
skiego na Kusi przyszli Czackiemu z pomocą 
Ignacy Potocki, St. Staszyc, Jan Śniadecki, a 
przedewszystkiem Hugo Kołłątaj, podówczas o- 
siadły na Wołyniu.

Umiłowanem wszelako dziełem Czackiego 
stało się liceum Krzemienieckie. Na niem skupił 
Czacki całą swą myśl i uwagę. Nabył dlań bi­
blioteką po królu Stanisławie Auguście liczącą 
16.000 tomów, założył gabinet fizyczny, ogród 
botaniczny i obserwatoryum, własną drukarnię 
i zapisał mu cały swój wspaniały księgozbiór. 
W  ostatecznem stadyum swem, była szkoła 
Krzemieniecka szkołą główną o typie uniwer­
syteckim, zowiąc się tylko nazwą „ liceum “.

Po kilku latach spadły na Czackiego prze­
śladowania i szykany, które paraliżować zaczęły 
wielkie jego dzieło. Internowano go w Char­
kowie wytaczano mu kilkakrotnie procesy, na­

w a l e w i c z ,  M i r i a m - P r z e s m y c k i  i wielu 
innych — oto pokaźne grono wybitnych osobi­
stości starszego i najstarszego pokolenia, z  któ- 
remi pozostawał w szczerej zażyłości, a częścią 
i stałej korespondencyi. Dziś jeszcze w papie­
rach po śp. Bron. Grabowskim ukrywa się bogata 
korespondencya Vrchlickiego nieocenione skar­
by myśli, natchnień i planów, z którymi się 
przyjacielowi z wierzał.

W każdej ważniejszej chwili życia polskiego 
o nas pamiętał: był w Krakowie podczas spro­
wadzenia zwłok A. Mickiewicza na Wawel, był 
podczas odsłonięcia jego pomnika, w r. 1893 
zjechał'do Krakowa, gdy tutejsze „Koło lite­
rackie* czciło jego jubileusz 40-letni, w r. 1894 
wreszcie odwiedził Lwów1 z racyi wystawy. Za­
bierał głos w naszej obronie, gdy katowano 
dzieci polskie we Wrześni, przemówił powtór­
nie, gdy zapowiedziano nasze wywłaszczenie w 
Poznańskiem; niemniej też bolał i gorżko się 
wyrażał o wiecznej bolączce czesko-polskiej —  
sprawie śląskiej.

„Towarzystwo Słowiańskie" dobrze robi, 
czcząc pamięć nie tylko jednego z największych 
Czechów XIX stulecia, ale i jednego z najwier­
niejszych i najszczerszych przyjaciół Polski —  
bez zastrzeżeń. W hołdzie dla wielkiego tłóma- 
cza Mickiewicza łączymy się chętnie, dorzuca-
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jąc garść tych wspomnień do wieńca, który 
najbliżsi poety przyjaciele, Polacy i Czesi, n 
grobu jego złożą. F, G, &
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Z  poezyj Vrchlickiego.
I.

Krakowowi sławiącemu Adama M ick lew loza .
(Wiersz odczytany przez Jarceława Vrchlickieg,o na przy­
jęciu u prezydenta Małachowskiego w czerwcu 1908 r.)

Przełożył Bronisław Grabowski.

Jak gdybym w domu był, tak mi się zdało 
Gdy wśród okrzyków i proporców szumu 
U stóp Adama zbiorowisko tłnmu,
Jak fale morza, wciąż się kołysało.

Ja czułem, ile w Nim wielkości, siły,
Pociechy, światła! Jakie prądy lawy 
Przez lat szeregi On, ten prorok prawy,
Ludowi swem a lał w słabnące żyły.

Z wrzawy zastępów myśl moja leciała 
Tam do Wawelu, tam, gdzie bez wątpienia 
Garstka popiołu Jego czaciom drżała.

O szczęsne miasto! Choć się dola zmienia,
O szczęsny ludzie, lato znów zapłonie,
Choć śpią królowie... śpiewa On w twem łonie.

II.
Bohdanowi Zaleskiemu.

Dwa wieki się na Twej całają skroni: 
blask doby mrącej i świty przyszłości, 
a serce się Twoje jak brylant w nich płoni 
i takie zeń idą słoneczne jasności, 
że kogo zachwycą raz ich płomienie, 
już ideału zeń -— nic nie wyżenie!,*

III.
damy si«l

(Czeskie hasło.)

(Napisany w roku 1897 na wiadomość o beskntecznych 
prześladowaniach Polaków w Księstwie Poznańskiem).

Nie nasze, Ioćz dobre to hasło, niech stanie 
Nad Wisłą i Bugiem, nad Niemnem i Wartą,
Za program, pobudkę i wiary wyznanie! 

Próżności, co kosi —  lenistwu, oo wabi, 
Zwątpieniu, co truje —  niezgodzie oo słabi,

Nie damy się przecie. Jednością my zwartą,
Gdy chodzi o byt nasz! wraz wszyscy wołamy: 
„Nie damy się! Nigdy... przenigdy nie damy!"

Choć rozpacz nem szepcze: „wy jntra nie macie. 
Wy możnych praojców bezdomne wnuczęta".
My jednak nie siądziem w cierpień majestacie, 

Bezczynnie piać treny nad ojców mogiłą: 
Przeszłości nie wskrzesić, nie wrócić, co było, 

Żyć, istnieć kto pragnie, niech każdy pamięta, 
Że hasłem najświętszem na dzisiaj mieć mamy: 
„Nie damy się! Nigdy... przenigdy nie damyl"

Ni wiary, ni pieśni, ni serca, ni mowy,
Ni wspomnień przeszłości —  ni jntra nadziel 
Nio damy! Gdzio święty podwórzec domowy, 

Tam wszyscy zastępem staniemy na straży, 
Kobiety i dzieci i młodzi i starzy,

I  wszyscy wartować będziemy z kolei,
Jak czujne brytany, co strzegą swej bramy:. 
Jś&ę damy sF

(Druk ulotny BIbl. Jag. 8yg. 3889/IL Przekład 
bezimienny).

Oflarnaft fiasku cieszyńskiego.
Coraz Bilnfej do jedności z resztą Polski poczu­

wający się Śląsk cieszyński składa wciąż nowe 
dowody, że sztormujące doń fale germanizacyi i 
ozechizacyi przetrzyma i zwycięsko odeprze. Bo 
zaiste wprost zadziwiającym jest fakt, że ta gałąź 
narodowego organizmu, zdawałoby się bezpowrotnie 
przed sześciuset laty od ojczystego pnia odcięta ~  
nie dała się mimo wszystko na obcy grant prze­
szczepić, nie potrafiła sokami swymi żywić owo­
ców, któreby inni zrywać mogli. Na dziczce jabło­
ni tylko jabłoni szczep bujnie się może rozwinąć. 
Na organizmie polskiego ludn polską tylko knltnrę 
można krzewić, obca wyda owoc marny i chorowi­
ty. Szczepiona gwałtem na Śląsku kultura niemie­
cka wydała skazanych na zagładę „ślązakowców- 
renegatów", czeska sztucznie się tylko utrzymuje. 
Nie pieniądz więc i nie władza rozstrzygają w na­

rodowościowej walce, ale te głęboko ukryte, od wie­
ków zakorzenione instynkty, których nawet gwał­
tem wyrwać nie można. Wyniszczenie ich zupełne 
przechodzi siły przemijających władz i przewagi 
materyalnej.

Na tych też instynktach oparta praca nad od 
rodzeniem Śląska cieszyńskiego bnjnie się krzawi i 
już nawet plony zaczyna wydawać, choć tylko po 
łowy ubiegłego wieku sięgają jej nikłe początki.

Wspomagana prawdziwie obywatelską ofiarno­
ścią Galicji i Królestwa „Macierz szkolna cieszyń< 
ska" funduje szereg szkół w zagrożonych miejseo 
wościach. Stanowią one cały szereg ważnych pla­
cówek: upaństwowione *już gimnazyum polskie w 
Cieszynie wydaje corocznie nowy zastęp inteligen- 
cyi, na której tak bardze Śląskowi zbywa, przejęte 
również na koszt rządu semiuaryum w Cieszynie 
kształci polskich nauczycieli dla szkół ludowych. 
Otrzymuje też „Macierz" szereg szkół nższycb, 
kursów przemysłowych, ochronek i w połowie przy­
czynia się do utrzymania świetnie się rozwijają­
cego gimnazyum realnego w Orłowej. Oczywiście 
koszta utrzymania tylu zakładów przechodzą siły 
ludności polskiej na Śląsku; która liczy tylko dwie­
ście trzydzieści tysięcy —  tymczasem budżet „Ma­
cierzy" dochodzi do 400.000 koron rocznie. Mii3i 
się więc oczywiście „Macierz" oglądać na pomoc 
szerszego ogółu, który też darzy ją swem zaufa­
niem i życzliwością. Posiada „Macierz* wszędzie 
swych opiekunów i przyjaciół. Oby ich było trzy­
kroć więcej, bo siły wciąż nie dorastają do chlub­
nych zamiarów!

Dzięki działalności Macierzy uświadomienie na­
rodowe zatacza na Śląsku coraa szersze kręgi. 
Uświadomiony robotnik i rolnik (bo z nich w lwiej 
części ludność polska na Śląsku się składa) kocha 
tę swoją Macierz serdecznie, ona łączy wszystkich 
bez względu na partyjne przekonania, ona staje 
się na Śląsku poprostn synonimem polskości.

Jakiem zaś zaufaniem i poparciem darzy swoją 
Macierz uświadomiona ludność śląska, dowodem nie­
zwyczajna wprost w Polsce ofiarność na nią, ofiarność 
stała i coraz większa. O takiej ofiarności Galicya 
prawie że niema wyobrażenia. W wyjątkowych 
prawie wypadkach można w Galicyi mówić o ofiar­
ności ludu na cele narodowe. Lwią część składek 
na T. S. L. stanowią przecież dary średnio-za- 
możnej inteligencyi.

SląBk pod tym względem może świecić przykła­
dem. Inteligencyi tam mało, a 90%  ludności pol­
skiej to rolnicy i robotnicy. I ci rzucają ofiarnie 
i chętnie grosz na swą Macierz. Przytoczę parę 
wymownych przykładów.

Późną jesienią □ rządza się na Śląsku tak zwane 
„Dnie Macierzy" we wszystkich miejscowościach, 
gdzie tylko wpływy Macierzy sięgają. Po domach 
krążą upełnomocnieni mężowie zanfania z listami 
zbiorczemi. Urządzona w ten sposób składka n. p. 
w Bogumlnie w r. 1911 przyniosła 100 K, w 
roku 1912 suma ta w trójnasób się powiększyła. 
W Orłowej, gdzie inteligencyę polską reprezentuje 
tylko kilku nauczycieli i profesorów gimnazjum, a 
reszta to niemal wyłącznie ubodzy górnicy, „Dzień 
Macierzy" przyniósł 473 K. Na takich listach 
zbiorczych spotykamy przeważnie nazwiska napi­
sane ręką ciężką, wprost od pługa lab kilofa, a 
obok nich datki czasem nawet jedno- lub dwuko- 
ronowe. Niejednokrotnie taka lista zbiorcza zasmo­
lona węglem wprost tchnie chłodnym oddechem 
węglowego piekła, ale też równocześnie bije z niej 
ten żar, co w słońce prowadzi.

Kiedy na walnym zjeździe Macierzy w roku 
abiegłym czcigodny „jej,- jirezejg. pełen senatorakie^ 
powagi a zarażem młodzieńczego zapału i wiary —  
przedstawił rozwój Towarzystwa, podkreślał wy­
mownie rosnącą ofiarność śląskiego lada na naro­
dowe cele i pokazywał z dumą jedną listę zbiorczą 
z przepięknych śląskich gór, — gdzieś od Czan- 
toryi ozy Baraniej Góry. Zaiste warto się było na 
nią popatrzeć! Od brzegn do brzegu zapisana była 
nazwiskami górali, którzy składali przeważnie dzie- 
s ęcio- lab dwudziestobalerzowe datki, a ponieważ 
już zbierającemu miejsca na liście nie stawało, 
więc drobniutkim maczkiem na ukos pisano na­
zwiska —  a wreszcie i nową kartę trzeba było 
dokleić, by pomieścić nazwiska ofiarodawców-oby- 
wateli.

Zaiste Macierz ma prawo być dumną z tej listy !
Benjaminkiem Macierzy jest głośno już dziś ze 

swego wysokiego poziomu pedagogiczno narodowego 
gimuazyum realne w Orłowej, choć dopiero czwarty 
rok istnieje. Że nawet już w tych młodych wycho­
wankach posiew prawdziwie obywatelskich poglą­
dów zaczyna nad podziw szybko przepiękne ziarna 
wydawać —  dowodem najlepszym urządzona z ini- 
cyatywy jednego z uczniów pod opieką dyrekcyi 
zakłada kwesta na gimnazyum w czasie świąt Bo­
żego Narodzenia, przez samych uczniów wśród

krewnych i znajomych z całym zapałem prowadzona. 
Ośmdziesięeiu kwestujących uczniów zebrało w prze­
ciągu kilku dni przeszło tysiąc trzysta koron. Oczy­
wiście, że moralne rezultaty takiej kwesty dziesię­
ciokrotnie przewyższają materyalne. Taki malec 
zachodził po kweście gdzie się tylko dało, upomi­
nał się śmiało jakby o swoje i oczywiście nieraz 
musiał przekonywać ociągających się swoimi wła­
snymi argumentami.

Tych parę przykładów wymownie ilastruje popu­
larność Macierzy na Śląsku i potrzebę tej insty 
tucyi. Niestety, mimo takiej nawet ofiarności Śląsk 
pokrywa tylko niespełna jedną, trzecią część bud­
żetu Macierzy. Instytucya jednak, która tak wy­
datnie pracnje i takimi jaź rezultatami pracy się 
szczyci, śmiało i z pełniem zaufaniem może liczyć 
na poparcie całego prawdziwie patryotycznego ogółuI

Z sali koncertowej.
K o n c e r t  T i l l y  H o e n e n .

Inicyatywie Towarzystwa muzycznego zawdzię- 
ezyć należy koncert jednej z najwybitniejszych 
współczesnych pieśniarek. Ubolewać jedynie należy, 
że ta inicjatywa nie spotkała się z taklem przy 
jęciem, jak na to zasługiwała. Sala o przerzedzo­
nych mocno miejscach była wymownym wyrazem 
tego, czego nasza „muzykalna" publiczność pragnie: 
nie sztuki odtwórczej, dbałej bezwzględnie o Btyl 
i czystość artystycznych intencyj, lecz sztuki, na­
jeżonej wirtuozostwem i żonglerstwem pseudo-ar- 
tyzmn, Tilly Koenen daje słuchaczowi przeczucie 
najgłębszych wrażeń artystycznych nietylko dopro­
wadzonym do zenitu techniki głosem, lecz duchc- 
wem odtworzeniem muzycznej treści.

Z taką interpretacyą SokuberŁew3kich ballad, a 
zwłaszcza przepięknych i głębokich w wyrazie poe­
matów Arnolda* Mendelsohna nie prędko można się 
spotkać. Ile rzewności szczerego uczucia, jakiego 
patosu prostoty dobyła artystka z legendy muzy­
cznej „O pliszce ozerwonogardłej*. Tony prawdzi­
wego tragizmu, potrącającego o nutę demoniczną 
m iała. ballada Schumanowska „Der Spielmann*. 
Wątpię, czy można się było oprzeć dreszczom gro- 
zy, gdy słuchało się interpretacyi jasnowidzących 
słów Schumanna „bin selber ein armer Musikant".

Poza duchową stroną Interpretacyi zadziwia Tilly 
Kóeneu barwą swego potężnego organu i oudownem 
nim władaniem. Zaledwo uchwytne pianissimo mi 
dzięki niezrównanej dykcyi jeszcze moc treści dy« 
namicznej i pełnię uczuciową, zaś średnica głosu 
rozbrzmiewa iście metaliczną siłą i blaskiem. Głos 
na ogół pozbawiony miękkości, wydobywa przecież 
akcenty miękkiego liryzma tam, gdzie tego wy ma* 
ga nastrój interpretacyi. Z całego programu, zesta­
wionego nader umiejętnie, najmniej mogły przemó­
wić ballady van Eyckena, chwilami zbyt naiwnę 
fakturą i bezpretensyonaluością wyrazu nie speł­
niające tego, co zapowiadały głosy krytyki zagra­
nicznej. Całość dała sumę jednolitego i wysoce ar­
tystycznego wrażenia. Dodatkowo sprostować nale­
ży nazwisko akompaniatora, którym byt p. Otto 
Scbulhof, a nie, jak afisz głosił, R. Pahlen.

Dr Józef W. Reiss.

KronlKa powstania 1863-64 roku.
8 l u t e g o .

Strojnowski, otoczony pod Bolimowskiemi Budami 
(Maz), traci oddział w rozsypoe. Zniósłszy slab 
załogę Przedcza (Maz.) zabiera Mielęcki broń i amu­
nicję. Pod Zwierzyńcem (Lub.) znoszą moskal© 
małą partyę powstańców i niszczą własność ordy- 
nacyi Zamoyskich. Uchodząc przed nieprzyjacielem 
chronią się Zdanowicz i Frankowski do Zawichostu 
(3.), który niebawem muszą opuścić. Otoczeni pod 
Słupczą zostają rozbici, a Frankowski, ranny, wpada 
następnego dnia w ręce Moskali. Po Rypinie zaj­
muje Ostrowski Sierpo (PŁ), 10CZ wyparty nieba­
wem traci oddział, a sam dostaje się do niewoli. 
Tytus Szteinkeller ginie pod Podo3iem (Pł.) wraz 
z całym prawie oddziałkiem 70 ładzi, otoczony 
przez kilka rot moskiewskich* Koło Suraża (Gr.) 
ugania się z moskalami jeden z oddziałów siemi&l 
tyckich,

9 l u t e g o .
Rayski wymyka się z e . Sandomierza (S.) ucho* 

dząc przed znacznemi siłami moskali, którzy odbi­
jają kilkudziesięciu jeńców będących w mieście. 
W pobliżu Stakliazek (Wil.) powstańcy odbijają 
rekrntów. Ścigająca Rogińskiego kolumna bombar­
duje artyleryę spokojną Dołbiżuę, gdzie powstańców 
nie ma, morduje właściciela wsi i kucharza.

ogólnie filozofią, zastąpić może czytani9 innych 
czasopism fachowych.

Bardziej syntetycznie, dłuższe okresy obejmu­
jąc, obrazować stale zamierza polską pracę fi­
lozoficzną dr. I g n a c y  H a l p e r n  w swych 
„ K r o n i k a c h " . z  których pierwsza, zamieszczo­
na naprzód w „Archiv fur system. Phiiosophie", 
a po polsku w „Przeglądzie Filozof.4*, wyszła 
oddzielnie (Warszawa, 1912) i zawiera okres od 
początku 1910 r. do połowy 1911 r. W sposób 
zwięzły a ścisły, na jaki zdobyć się może tylko 
ktoś, doskonale nad przedmiotem panujący, zre­
ferował tu autor przeszło 200 prac, w ciągu 
czasu tego w trzech zaborach po polsku ogło­
szonych w książkach lub czasopismach. Okres 
to jeszcze zbyt krótki, izby w ramach jego mo­
żna wyciągać ściślejsze wnioski o tendencjach 
i charakterze współczesnej naszej myśli filozo­
ficznej. Stwierdzić można tylko, że żadna z głó­
wnych dziedzin filozoficznych nie leży u nas 
odłogiem, każda znajduje mniej lub więcej licz­
nych pracowników. W dziale filozofii systema­
tycznej przeważają prace z zakresu teoryi po­
znania i teoryi wartości, najmniej zaś przedsta­
wicieli liczy filozofia religii; w dziale history­
cznym na pierwsze miejsce wysuwają się prace 
z dziejów filozofii w Polsce.

Zarówno lwowski  ̂„Ruch Filozoficzny", jak 
„Kronika" Halperna, ’ niezależnie od doraźnych 
usług, jakie oddają, przyczynić się powinny do 
tego, ażeby nareszcie wytworzyła się jakaś cią­
głość w polskiej pracy filozoficznej, ażebyśmy 
nabrali większej samowiedzy i samopoczucia na­
ukowego i żeby autorowie polscy więcej wzaje­
mnie liczyli się z sobą, a nie tylko z tem, co 
piszą Niemcy i Francuzi.

J. Wł, Dawid.

Wiktor Gomulicki.

Bój olbrzymów.
Powieść historyczna.

63 (Ciąg dalszy.)
Nieprzyjaciel był, jak hydra wielogłowa, któ­

rej odcięte członki natychmiast odrastają. Żbity 
i zdeptany w jednym punkcie, podnosił hardo 
głowę w innym; wypłoszony z okopów, krył się 
za szańce; gdy mu brakło przyrodzonych osłon, 
z trupów swych żołnierzy wał obronny układał. 
Aby mieć prawo do otrąbienia zwycięstwa, na­
leżało go wpierw zmiażdżyć lub do poddania się 
zmusić.

Tymczasem godziny upływały, wyczerpywała 
się amunicja; co gorzej, wyczerpywał się duch, 
ożywiający armię francuską.

Szereg choćby najdłuższych, drobnych zwy­
cięstw nie tworzy sam przez się wielkiej wy­
granej. A  o nią tu właśnie szło; ona tylko za­
spokoić mogła cesarza, jego generałów, Francyę 
i —  Polskę.

Raz jeszcze uczyniono próbę złamania uporu 
Napoleona.

Cesarz w milczeniu, z nieruchomą twarzą, 
wysłuchał licznych, mocnych argumentów. Wy­
słuchawszy, podać sobie kazał konia. Leniwie i 
jakby z niechęcią dosiadłszy go, udał się do 
wsi Siemionowskoje, która już była w ręku 
Francuzów. Z wyniosłego wzgórza badał długo 
pole bitwy. Widok ścierających się na krańcach 
oddziałów wskazywał, że nieprzyjaciel, choć 
pobity, nie chciał jeszcze uznać się zwyciężo­
nym.

Generałowie zaczęli gwałtownie wołać o gwar- 
dyę. Ona jedna mogła była cios ostatni zadać, 
szalę zwycięstwa ostatecznie na stronę Francu­
zów przechylić.

Cesarza nie opuszczał spokój. Osądził, że 
resztki walczących Rosyan muszą być za wszel­
ką cenę zniesione. Na pogorzelisku trzeba do­
gaszać tlące się jeszcze tu i owdzie płomyki, 
aby nowego nie wznieciły pożaru.

Gdy mówiono, że na to zagaszenie już za- 
późno, że przy niem rozproszone oddziały wy­
stawione będą na niebezpieczeństwo, cesarz po­
przestał na radzie zdawkowej:

— Ostrożni bądźcie. Z Kosyanami zawsze 
ostrożnym być należy...

Zaraz potem konia zawrócił i, nie spiesząc, 
udał się w stronę swych namiotów.

Przez czas pewien jechał w zupełnem milcze­
niu. Nagle poszukał oczyma towarzyszącego mu 
generała Mortiera...

—  Ha! — z bolesną rezygnacyą wyrzekł —  
trzeba nareszcie gwardyę ruszyć. Poprowadzisz, 
generale, pułk młodej gwardyi z rezerwy. Po­
wierzam ci go z tem uczuciem, z jakiem się 
dzięcię własne powierza. Zabraniam prowadzić 
mych żołnierzy do wąwozu, który w tej chwili 
armie walczące przedziela. Gwardya służyć ma 
tylko do utrzymania zajętych stanowisk.

Gdy Mortier odjechał, kazał go raz jeszcze 
przywołać:

—  Pamiętaj, generale: żadnej akcyi zaczep- 
nej...

Posępny, powrócił na swe miejsce u stóp re­
duty i znów pogrążył się w milczącej zadumie...

W godzinę później, przesłał Mortierowi przez 
adjutanta rozkaz:

—  Cokolwiekby zaszło, nie cofać się — lecz 
i nie następować 1

Do samego wieczora trwała walka, a właści­
wie —  rzeź obustronna. W chwili zapadnięcia

nocy, porażka Rosyan była już zupełna, Nie 
przyznawał się do niej Kotuzow, ale sześćdzie­
siąt tysięcy trupów rosyjskich i ustąpienie na 
znaczną odległość z właściwego pola bitwy wy­
mowniejsze były od wszystkiego, co w dobrej, 
lub złej wierze głosił stary generalisimus.

Wśród Francuzów zwycięstwo nie wywołało 
zwykłych objawów radości. I w wojsku, i wśród 
wojskowej starszyzny, i w- głównej kwaterze 
nastrój panował poważny, smutny, prawie po­
nury.

Cesarz, którego każdy odniesiony tryumf upa­
jał, nowem życiem, drugą młodością napełniał, 
teraz ani rozchmurzył się, ani z całodziennej 
odrętwiałości wyszedł.

Siedział w namiocie swym, otoczony genera­
łami, blady, że wzrokiem przygasłym, jakąś jedną 
nieustępliwą myśl przeżuwający. Wbrew zwy­
czajowi, oszczędny był w słowach i w ruchach; 
przemawiał rzadko, zdaniami ciężkiemi, wy- 
rocznemi, z których, mimo wszjstko, bił wielki 
majestat.

Obliczano straty. Zawcześnie było jeszcze na 
obliczenie ścisłe, obawiano się jeszcze, że z sze­
regów ubyło od dwóch do trzech dziesiątków 
tysięcy. Dokładniej dawała się oznaczyć ilość 
poległych lub ciężej ranionych oficerów. Tu naj­
wydatniejszą i zarazem najsmutniejszą pozycyą 
był ubytek pięćdziesięciu blisko generałów. Ta 
jedna cyfra wystarczała, aby zmroczyć duszę 
głównego wodza i jego najbliższych wspótowa- 
rzyszów.

Do namiotu nagle wpadł Murat. Choć w 
odzieniu poszarpanem i prawie czarny od pro­
chu^ wyglądał bohatersko. W jego wysoko pod­
niesionej głowie, w śmiałych, stanowczych ru­
chach, w donośnym, patetycznym głosie przebi­
jał się duch prawdziwie rycerski, jakby od 
średniowiecznych krzyżowców i błędnych ryce­
rzy zapożyczony. Z duszą płomienną i bohater­

skim zapałem łączyła się w tym mężu niezwy­
kłym nadzwyczajna krzepkość mięśni i  nerwów 
Nie zmogły go długie godziny, w piekle bitew- 
nem przemęczone; po całodziennych, prawie nad­
ludzkich wysiłkach, jeszcze o spoczynku nis 
myślał —  owszem, do nowych rwał się zapa* 
sów, po nowe sięgał wawrzyny...

— Cesarzu! — wpadając zawołał — w trwo­
dze i popłochu Moskwa przez rzekę się przepra-* 
wia — na łeb, na szyję ucieka... 'Gwardyę mi 
daj, a dognarn ją i porażę, że się już dźwignąć 
nie zdoła!

Cesarz nie odpowiedział — ale wzrok pioru­
nujący, wzruszenie ramion i włoskie, pod nosea* 
wymruczane p rzek leń stw o , od słów wymowniej 
sze były. Zaraz też, odwróciwszy się od szwa 
gra, biuletyn dyktować zaczął.

Napoleon zabierał się do dyktowania biula* 
tynu.

W głównej kwaterze nie było prawie nikogo, 
ktoby nie opłakiwał brata, krewnego, przyja­
ciela.

Było już późno. Sztab główny, do którego 
przyzwano kilku pozasztabowych generałów i 
pułkowników, obradował nad tem, co było naj­
pilniejsze: nad sprawą grzebania poległych, nie* 
sienią pomocy ranionym.

Biuletyn był, jak wszystkie: majestatyczny,^ 
Jowiszowy. Był zarazem lapidarny, jak słowa,, 
rzucane na polu bitwy przez śpieszących się, 
niby burzą niesionych wodzów. Francya, a za 
Francyą ziemia cała, dowiedzieć się zeń miały 
o „wielkiem, zupełnej armii francuskiej zwycię­
stwie". Znajdowało się też w nim zdanie, uspo* 
koić mające zatrwożonych:

„Cesarz i jego gwardya nie byli na niebez* 
pieczeństwo wystawieni". (Q. d. n.)

MONOPOL"
proszę baczną, zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

R u d o l f
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
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’... Akademia ku czci Yrohllckiego. Zapow iedziana
ljft dzisiejszy wieczór uezta  ku  czoi przeidstaw o o 
czeskiej akademii i un iw ersy te tu , mająca się o ŷ  
w lokalu „Koła literackiego i klubu praw ników  
(o godzinie 8 i  pół, p lac Szczepański) n ie  będzie 
jedynie zebraniem męskiem, ja k  było zapow  e z a  
ne, lecz owszem pożądany Jest w  n ie j n  z a p , 
ze względu na  p rzy jazd  pań  czesk c . 
koron od osoby. Stroje dla panów  

sp a ń  spacerowo W ystaw a d* e r c „ t  ^  b dzie

uniwersytetu. W st«p aa okazaniem biletu na aka- 
i demię, która si« odbędzie punktualnie o godzinie

8 7*Towl nauczycieli ezkól wyższych. Walne
zgromadzenie krakowskiege Koia odbędzie się w
'niedzielę, 9 lotóS<X w saU 48 Ooll. Nornm, o go- 
'dżinie 10 i P*1 ran0 (° K°dz*ni® 11 boa względu
/na komplet). Na porządku dziennym: sprawozdanie 
i  wybory.

z  Muzeum Narodowego. Dnia 7 b. m. odbyło
się w Muzeum Narodowem posiedzenie komisy! rze­
czoznawców, celem zbadania zakupionej przez dy­
rektora Feliksa Koperę na licytacyi zbiorów Gleł- 
dzińskiego szafy, którą p. Józef Czajkowski w nu­
merze „Czasu* z dnia 6 b. m. nazwał ordynarnym 
'falsyfikatem. Komisyi rzeczoznawców zażądał dyre­
ktor Muzeum FelikB Kopera, celem wyjaśnienia spra­
wy. W skład komisy! weszli p . Stanisław Till, dy­
rektor Muzeum techniczno-przemysłowego, jako prze­
wodniczący, majstrowie stolarscy I rzeczoznawcy są­
dowi Andrzej Sydor, Mikołaj Woroniecki 1 Józef 
Zabża. Rzeczoznawcy orzekli, że w szafie tej niema 
ani jednego kawałka nowego; falsyfikat jest najzu­
pełniej wykluczony, cała robota stolarska jest bar­
dzo porządna. Wykonanie takiej szafy, jako falsy­
fikatu, kosztowałoby 8000 kor. (za szafę zapłacono 
1100 marek). Szafa jest zrobiona wyłącznie z ma< 
teryału starego, za jaki nważają rzeczoznawcy ma- 
teryał, mający co najmniej sto lat; jest jednolitej, 
roboty, nic na niej nie jest później dorobione*- 
»Stiuki są przyklejone na fornirze dębowym bez­
zwłocznie po wykonaniu szafy*... Obok innych do­
wodów protokół podaje: „Dowodem wielkiej staro­
ści szafy są rozsunięcia się złączeń poszczególnych 
części składowych, które to rozsunięcia odstają po 
bardzo długim szeregu lat i naśladowaóby się sta­
nowczo w ten sposób nie dały*.
/ Opinia ta rzeczoznawców zapadła jednomyślnie.

Dyrektor Muzeum Narodowego, p. Feliks Kopera 
prosi nas o ogłoszenie powyższych wyjątków z ob­
szernego protokółu w tym celu, aby wykazać, jak 
nieuzasadniony był zarzut, uczyniony mu publicznie, 
że zakupił do Muzeum Narodewego ze skromnych 
I szczupłych funduszów tej Instytucyi „ordynarny 
falsyfikat*. Opinia taka, nie odpowiadająoa rzeczy­
wistości, a wygłoszona z całą pewnos'cią, mogłaby 
odsunąć ofiarność gminy m. Krakowa ed dalszych 
subwencyj na zakupy, to też koniecznie wymagała 

dobra, instytucyi niniejszego wyjaśnienia.
„W Związku artystów*. Wczoraj w artykule 

pod powyższym tytułem zaszedł błąd druku. W zda­
niu: „Wierzby* Stroynowskiego, malowane techniką 
dla niektórych „nieudolną* za to takie naturalne 
i prawdziwe*... ma być „ n i e mo d n ą * .

Nowe linie tramwajowe. Wczoraj ukończyła 
trzydniowe obrady Bpecyalna urzędowa komisy a w 
sprawie budowy nowych linij kolei elektrycznej w 
Krakowie, Według rozpatrzonego i aprobowanego 
przez komisy ę planu, wypracowanego przez dyrek­
tora kolei p. Fischera, w bieżącym roku będą bu­
dowane następująoe linie: 1) od głównej poczfy
ulicami Andrzeja Potockiego, Łnbicz, Rakowicka 
do Topolowej; stamtąd pętlioą około ujeżdżalni woj­
skowej z powrotem do głównej poczty. 2) ed głów­
nej poczty ulicą Sienną, Rynkiem (strona północna), 
Sławkowską, Długą do nowego dworca towarowego, 
stamtąd Długą, Basztową, Szpitalną, Małym Ryn­
kiem, Sienną do głównej poczty. Każda z nowych 
linij będzie miała około 2 i pół kim. długości.

Nadto tego roku dokonaną będzie budowa linii 
dojazdowej na grantach miejskich w Dębnikach 
przez stary most kolejowy na Wiśle.

W roku przyszłym podjętą będzie budowo linii 
do- szkoły kadeckiej na Łobzowie. Z Rynku pójdą 
tory, jeden przez ulicę Szewską, drugi przez ulicę 
św. Anny; tory połąszą się w ulicy Karmeliokiej l 
pójdą obok parku krakowskiego przez Nową wieś i 
Łobzów aż do szkoły kadeckiej. W roku wreszcie 
1915 spółka przystąpi do budowy linii do „ciche­
go kącika* na Błoniach przy drodze poprzecznej 
z Woli do Łobzowa. Jeden tor tej linii pójdzie tu. 
iw . Anny, drogi ulicą Jabłonowskich, przez Błonia 
obok parku Jordana.

Według przygotowenego planu, głównym punktem 
węzłowym linij kolejowyoh krakowskich będzie plac 
przed główną pocztą, położony między Krakowem, 
Kazimierzem i Podgórzem. Nowa sieć połączy nowe 
dzielnice z centrum miasta i zbliży je do śródmie­
ścia* wywoła też niezawodnie rozprzestrzenienie się 
miasta i zabudowywanie nowych terytoryów. Od­
nogi kolei zbliżą się do cmentarza i do Woli Ju- 
etowskiej. Nowa sieć, pomyślana praktycznie i u- 
względniająca najważniejsze punkty Krakowa, przy­
czyni się de podniesienia ruchu komunikacyjnego 
i stanie się ważnym czynnikiem w ekonomicznym 
rozwoju miasta.

Podwieczorek na ochronki, te najpotrzebniej­
sze dla dzieci biednych rodziców instytucye, o któ­
rych jednak mało pamiętamy i które z trudnością 
tylko podołać mogą swoim zadaniom, odbędzie się 
jutro (niedziela 9 b. m.). Podwieczorek urządza 
grono pań w sali restauracyi hotelu Saskiego od go­
dziny 2 do 6, z koncertem na rzecz krakowskich 
ochronek. Spodziewać się należy, że publiczność 
krakowska i w tym razie nie odmówi swego po­
parcia. Podwieczorek na ten cel, za zezwoleniem 
głównego opiekuna ks. biskupa Nowaka, odbędzie 
się pod protektoratem hr. Stan. Tarnowskiej i hr. 
Feliksowej Tyszkiewiczowej. Współudział przyjęli 
następujący artyści: śpiewać będzie p. Marya Za- 
rankówna, grać na fortepianie p. Tadeusz Raczyń-
8 u a a^ er» z oany monologista, wypowie kilka 
zabawnych humoresek.

Urządzeniem podwieczorku zajęły się panie: bar- 
Christin, hr. Leddchowsko, ks. Kaaimierzswa Lubo- 
mirsku, ks. W ładysław.w. Lubomirska « odrką, 
bar. Lewartowska z  odrk,, hr. Mtóroazewska, ks! 
Radziwiłłowa, pr. Rostworowska, hr. Józefowa Ty- 
Ezkiowiczowa z córką, hr. Edw. Tyszkiewiczów a i 
Józefowa Krzeszowa.

Na celo reduty prasy nadesłał adw. dr Adolf 
Meisels 20 K (pieniądze złożono w admin. Nowel 
Reformy*). ”

Wielka loterya gospodarcza odbędzie się ju­
tro w hali Sukiennic na utrzymanie szkoły gospo­
darstwa domowego dla dziewcząt polskich w Orła-

wej na Śląsku. Uproszone panie zaopatrzyły stoliki 
w  liczne doborowe, a praktyczne fanty. Znaczna 
Ilość zwierzyny, artykułów spożywczych, przedmio­
tów do stroju i zabawki dziecinno oczekiwać będą 
tych, którym szczęście posłuży; dźwięki muzyki 
przyczynią się też w znacznej mierze de urozma! 
cenią zabawy. Do każdego stolika dokupią panie 
gospodynie fantów za kilkadziesiąt koren, z tego 
powodu stoliki będą obficie zaopatrzone. Komitet 
spodziewa się, że znana z ofiarności dla spraw na­
rodowych publiczność Krakowa i okolicy tłumnie 
pospieszy w niedzielę do Sukiennic, aby skorzystać 
ze sposobności połączenia miłej zabawy ze spełnie­
niem szlachetnego i obywatelskiego czynu: obrony 
narodowych spraw.

„Czeska BeSSda* w Krakowie. Dnia 2 b. m. 
odbyło się w „Czeskiej Besedzie* walne zgroma­
dzenie, którem uchwaliło absolutoryum dla wydzia 
łu i wybrało nowy zarząd. Prezesem został pono­
wnie wybrany prof. dr Ohlumsky, zastępcą dyre­
ktor Adolf Kolarsky, sekretarzem Adolf Gótzl, 
skarbnikiem Kar. Kalyoda, bibliotekarzem inż. 
Martinek, gospodarzem p. Rud. Harka, protoko 
lantem p. Pilnaczek, archiwistą p. J. Kloutyor, 
członkami komisyi skontrującej pp. Kenr_óberg 
1 Bszdiczek, do zarządu funduszem im. Jabłońskiego 
p. 01. Arnold.

Aprowizacya Krakowa. W grudniu n& targo 
wlcą miejską spędzono ogółem 9137 sztuk bydła, 
z czego sprzedano do Krakowa 8227 sztuk, w tera 
1554 sztuk bydła grubego, cieląt 2168, trzody 
chlewnej, 4493, owiec i kóz 12.

Ruoh ludności W Krakowie. Według sprawo­
zdania miejskiego biura statystycznego, ruch lud 
noścl w grudniu 1912 przedstawiał się jak nastę­
puje: _

Małżeństw zawarto 29. Urodziło się żywo 254 
dzieci (chłopców 171, dziewcząt 183, ślubnych 278, 
nieślubnych 76), nieżywo 15.

Zmarło ogółem 356 (Krakowian 267, obcych 89, 
mężczyzn 175, kobiet 181); z tych: gruźlica 92, 
na choroby dróg oddechowych 36, nn choroby or­
ganiczne serca 42, na nowotwory 29, na błonicę 
3, na płonicę 2, na dur brzuszny 1, na czerwon­
kę 2.

Wypadków zachorowań zakaźnych zaszło (nie li­
cząc 21 obcychleczouych w szpitalach) 95. Z tego: 
Na płonicę zapadło 22 osób, na odrę 6, na dur 
brzuszny 6, na ospicę 21, na błonicę 13, na krztu­
siec 5, na czerwonkę 3 i t. d.

Żądania robotników gazowni miejskiej. Wczo­
raj odbyło się pod przewodnictwem wiceprozydenta 
Szarskiego posiedzenie komitetu wykonawczego ga- 
zowo-elektyyeznego w sprawie postulatów robotni­
ków gazowni. Po dłuższej dyskusyi uchwalono wnio­
ski dla komisyi gazowo-elektrycznej, odnoszące się 
do płacenia z funduszów gazowni podatku osobisto- 
dochodowego za robotników, dodatku do zaopatrze­
nia, płaconego przez Kasę chorych i płatnych ur­
lopów.

Prócz tego komitet uznał, że należy przystąpić
0 ile możności w krótkim czasie do budowania do­
mów, w którychby robotnicy mogli mieć za mier­
nym czynszem odpowiednie mieszkanie. Następnie 
zastanawiano się wszechstronnie nad sprawą polep­
szenia płac lampiarzy, tudzież poprawienia warun­
ków pracy w niektórych kategoryach robotników 
fabrycznych. Wkońcu uchwalono prosić r. m. dra 
M. Starzewskiego, aby po porozumienia się z dy- 
rekcyą gazowni zechoiał postawić w tej sprawie 
konkretne wnioski. W przyszłym tygodnia uchwalił 
odbyć dwa posiedzenia. -

Zamach samobójczy. Służąca Julia T., zamie­
szkała przy ul. Grodzkioj 1. 15, usiłowała odebrać 
sobie życie dzisiaj rano, zażywszy sporą dozę kwa­
su szczawiowego. W stanie ciężkim odwieziono ją 
do szpitala.

Tragedye rodzinną. W mieszkaniu przy ulicy 
Bernardyńskiej 1. 11 rozegrała się dzisiejszej no­
cy bolesna tragedya. Techuik dentystyczny p. Wi­
liam Hochmayer straciwszy posadę, a nie mając 
żadnych środków do życia, postanowił odebrać so­
bie życie wraz z żoną i trojgiem dziećmi. W tym 
celu zażyli wszyscy sporą dozę woronalu wczoraj 
wieczorem a dzisiaj rano znaleziono wszystkich po- 
grąionyoh w giębokim śnie. Zawezwano lekarz, 
pogotowia ratunkowego, którzy przyprowadzili całą 
rodzinę de przytomności, poczem wszystkich odwie­
ziono do szpitala. Stan chorych jest dobry i nie 
grozi im obecnie niebezpieczeństwo.

Włamanie. Niezwykle śmiałego włamania doko­
nali dzisiejszej nocy jacyś złodzieje do kanoelary- 
dyrakoyi I szkoły realnej przy ul. Studenckiej. Do­
stali się oni do wnętrza w niewyjaśniony dGtąd 
sposób od strony podwórza, udali się na pierwsze 
piętro, otworzyli wytrychami drzwi od przedpokoju
1 odbili następnie zamek od drzwi prowadzących 
do samej kancelaryi dyrektora, gdzie stała kasa 
wertheimowska. Włamywacze wybili specyalnemi 
narzędziami mechanizm zamkowy od kasy i skradli 
1072 kor. gotówką z pieniędzy szkolnych. Odoho- 
dząo zostawili w kasio pokwitowanie, chcąo wi­
docznie zawiadomić dyrekcyę szkoły, ile będzie wy­
nosić brak gotówki w kasie.

Dowcipne to pokwitowanie, pisane wprawną rę­
ką ołówkiem, brzmi: „Kwit na 1072 kor., które
pobrano zostały na dniu dzisiejszym, za które w
tych ciężkich czasach mocno dziękujemy. Reszta 
na pomoc koleżeńską. Strzelający złodzieje ama­
torzy.

Dowcipnych złodziei-amatorów nie zauważył nikt. 
Drzwi od głównej bramy były zamknięte. Wido­
cznie dostali się oni do środka o i  strony placu Ja­
błonowskich przez parterowe okno od wychodków 
i tędy zbiegli, potwierdziwszy pisemnie zabraną
sumę. T ,

Kradzież we dworze. Onegdaj włamali Się zło­
dzieje do dwora br. Eweliny Borkowskiej w Sance 
pod Krzeszowicami, porozbijali szafy i biurka i 
skradli trochę srebra stołowego^ We dworze nie
było nikogo, gdyż właścicielka bawi w Szwajcaryl, 
a służący poszedł krytycznej nocy na zabawę. —-  
Wyprawa złodziejom jednak się nie powiodła, gdyż 
właścicielka, wyjeżdżając za granicę, przewiozła 
wszystkie kosztowności do Krakowa i tutaj je ubez­
pieczyła.

Śledztwo wykazało, że włamania dopuścił się 21- 
lefcnl Bolesław Krzęk, pochodzący z Radwanowie, 
który służył w Sance we dworze przed dwoma 
laty.

Z kraju.
Biała, 6 lutego. (Wystawa prao krajowego kur­

su stolarskiego).
W ubiegłą niedzielę 2 b. m. odbyło się w Bia­

łej w szkole im. T. Kościuszki uroczyste zamknię­
cie krajowego kursu majsterskiego dla stolarzy, 
przyczea urządzone wystawę prac uczestników 
kursu. Kurs trwał 9 tygodni a korzystało z niego 
14 stolarzy miejscowych, którzy otrzymywali z Wy­
działu krajowego stypendyum 2 ker. dziennie. Fa­
chowych wiadomości udzielał krajowy instruktor
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stolarstwa p. St. Jaaroż, rachunków, buchalteryl 
i geometry! nauczyciele wydziałowi, hygteny za­
wodowej lekarz dr Kwieciński.

Na uroczystość zakończenia kursu przybył z kra­
jowej komisji przemysłowej radca dworu A. Na- 
wratil, miejscowe władze reprezentował starosta 
p. Fedorowicz i radca p. Glattman. Przy rozdaniu 
świadectw uczestnikom kursu przemówił p. Na- 
wratil, poczem liczni goście z różnych sfer zwie­
dzali wystawę prao. Wrażenie z wystawy odnieśli 
wszyscy bardzo dodatnie. Szczególną uwagę zwra­
cały zawodowe rysunki, wzory politurowania, baj­
cowania i lakierowania drzewa.

Skargi na urzędy pocztowe. Piszą nam z Wie­
liczki: W tutejszym urzędzie pocztowym panują 
wprost opłakane stosunki. Dnia 3 b. m. czekałem 
z zegarkiem w ręka 3 kwadranse przy okienka 
kasowem tutejszego urzędu pocztowego, żeby wy­
słać pieniądze. Pomimo znacznej ilości czekających 
osób przeliczał sobie odnośny karyer najspokoj 
niej pieniądze papierowe, wiążąc je w paczki, 
a tylko od czasu do czasu zwracał się do czeka­
jących osób, żeby odebrać od nich pieniądze. Mo- 
żeby p. kasyer w innym czasie przeliczał pienią­
dze?

Z O ś w i ę c i m i a  donoszą nam, że na poczcie na 
dworcu długo czekać .musi publiczność, zanim od­
nośny urzędnik ją obsłuży.

Tarnów, 7 lutego. (Z Rady miejskiej. —  Ku 
uczczeniu rocznicy powstania styczniowego).

Z powodu zdekompletowania ostatniego posie­
dzenia Rady miejskiej przez opozycję burmistrz 
dr Tertil zwołał na wczoraj posiedzenie Rady, na 
któro zostali zaproszeni raduł i zastępcy. Po przy­
jęciu protokółu i stwierdzeniu kompltta, r. Hargu- 
lies interpelował burmistrza, dlaczego na porządku 
dziennym nie umieścił wyboru asesora i jednege 
członka do wydziału Kasy oszczędności, a prof. 
Wojciechowski wniósł interpelacyę w sprawie zwo­
łania starego wydziału Kasy oszczędności, pomimo 
że nowy został odd&wna wybrany dr Tertil odpo­
wiedział na obie interpelacye, przyrzekając co do 
pierwszej zamieścić wybory na najbliższe posie­
dzenie Rady.

Po przystąpieniu do porządku dziennego zabrał 
głos p. Kusz, referent komisyi budżetowej i  przed­
stawił uchwałę komisyi co do budżetu wodociągo­
wego na rok 1912, iż ze względu na to, że 
wspomniany budżet był poza stanem prawnym, ko- 
misya przechodzi nad nim do porządku dziennego. 
W dyskusyi formalnej zabierali głos dr Tertil, 
Margulles, Trochanowskf, Kościółek i  dr Merz, 
który zarzucił referentowi niedokładne przedsta­
wienie uchwały komisyi, gdyż nad budżetem nie 
można przejść do porządku, można natomiast dy- 
skusyę nad budżetem uważać za bezprzedmiotową.

Wreszcie przystąpiono do dyskusji generalnej. 
Zabrał głos r. Margulies, który w długiem prze­
mówienia omówił cały budżet wodociągowy z roku 
1912. Mówca wytknął oddzielanie budżetów przed­
siębiorstw miejskich od budżetu miejskiego, skut­
kiem czego istnieje brak ciągłośoi i brak oryenta- 
feyi w sprawach miejskich. Zarzuty swoje skiero­
wał mówca głównie przeciw niezgodności cyfr, 
i. na-licznych pozycyach starał się udowodnić, że 
cyfry budżetu nie zgadzają się księgami kasowe- 
rai. Miejska gospodarka wodociągowa jest zła 
i lekkomyślna, brak gotówki zupełny, dom admi­
nistracyjny został wybudowany zbyt luksusowo, 
tak, że preliminarz przekroczono o kilkadziosłąt 
tysięcy kor., skutkiem czego w administracji za­
panował niedobór.

Dalsze zarzuty Bkierowane były przeciw admi- 
stracyi biura wodociągowego, i przeciw brakowi 
wszelkiej kontroli. Za Względu na tak# gospodar­
kę 1 na budżet niezgodny z  rzeczyw istością radca 
Margulies postawił wniosek nleprzyjęoia budżetu 
za rok 1 9 1 2  1 1913 .

P. Ursinf, dyrektor biura wodociągowego, odpo­
wiadał na zarzuty r. Margnliesa, sprostował cyfry, 
oraz wykazał, że dział administracyjny zbyt wiele 
kosztował, lecz preliminarz przekroczono z winy 
magistratu. Dr Mfitz bronił również budżetu, wyka­
zując, że wodociąg jest przedsiębiorstwem deficy- 
towem, lecz koniecznem. Dr Rappaport polemizując 
z drom Mfitzem, starał Bię wykazać, że opozycji 
n;e chodzi o deficyt, tylko o prawdziwo przedkła­
danie budżetu. Dr Offuer zarzucił magistratowi 
brak dozoru i nieszczerość, która może miasto do­
prowadzić do ruiny. Po przemówieniu r. Holzapfla 
dr Bornet postawił wniosek, ażeby budżet wodocią­
gowy na 1912 I 1913 odesłać do magistratfl, ce­
lem uwzględnienia właściwych pozycyj doficyto- 
wych.

Burm. dr Tertil przyrzekł uwzględnić zarzuty 
opozycji, budżety zrektyfikować, poczem wobec 
spóźnionej pory posiedzenie odroczył,

W niedzielę 9 bm. odbędzie się pierw szy w ykład 
II sery i w ykładów sokolich o powstaniu styeznio- 
wem d ra  T adeusza Grabowskiego, profesora uniw. 
Jagiellońskiego pt. „Znaozenie roku 1863 w rozwoju 
myśli politycznej polskiej*.

Stary Sącz 6 lutego. (Niamiecczyzna. —  Kurs 
samarytański). Jako curiosum urzędowania autono­
micznego pokazują sobie tu świadectwo przynale­
żności °HeimatS3chain“, wystawione przez magistrat 
w Nowym Sączu na blankiecie w dwóch językaoh, 
polskim i niemieckim. Pytamy, jakiem prawem pol­
skie magistraty mają urzędować w dwóch językaoh. 
Szczytem naiwności jest podpis „burmistrza w za- 
stępstwie*, „i* Vertretung“. Ooraz częściej spo­
tykamy w autonomii takie kwiatki. Swiadozą one 
o zaniku czujności narodowej.

Nareszcie i u nas udało się zorganizować knrs 
samarytański w „Sokole*. Chętnych pań zgłosiło 
się przeszło 50. Pierwsze zgromadzenie pań zwołał 
prezes p. Stampfl de sali „Sokoła* na środę; re­
ferat o potrzebie organizowania się niewiast pol­
skich wygłosił p. Wł. Mazur. Wykłady prowadzić 
b«d*ie dr. Teodor Pawlicki.

POŻar. W fabryce konsfcrukoyj metalowych Za­
chary ewicz i  Sosnowski we Lwowie wybuchł po­
żar który zrządził w urządzeniu zewnętrznem 
szkodę na. kilkanaście tysięcy koron. Szkoda była 
ubezpieczoną.

Ze św iata.
Formalnoiol graniczne. Pisma warszawskie do­

noszą: D yrektor departamentu dochodów celnych, 
razem z dyrektorem kolei wiedeńskiej, wyjechał do 
wszystkich punktów pogranicznych, jak Granica, 
Sosnowiec, Kalisz i  Aleksandrów, celem ustalenia 
przepisów przy załatwianiu formalności, związanych 
z przejazdem podróżnych przez punkty jpograniczne. 
Władze bowiem uznały, że dotychczasowy system 
był zbyt uciążliw y i fo rm alistyczny  i  pow odował 
liczne opóźnieni* pociągów.

Pray tej sposobnośoi wypada zanotować, że w 
chwili, gdy władze rosyjskie zaczynają obmyślać 
sposoby uproszczenia formalności graniczaych, au- 
stryackle władze zarówno cło we, jak i polityczne
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rozwijają * wręcz przeciwną działalność. Podróżny 
z Królestwa Polskiego, wjeżdżający w granice Ga- 
licyl, sądź!, że minąwszy słupy graniczne rosyjskie 
odetchnie swobodniej, znalazłszy się w kraju cywi­
lizowanym. TjmczaBem w Szczakowej na samym 
wstępie Btrażnik finansowy z groźną miną zapo­
wiada mu, że wagonu opuszczać nie wolno, gdyż 
będzie „rewizya paszportów*. Ten przymusowy a- 
reszt, bezprawnie narzucony przez policyę grani­
czną, jest wprost zdumiewającym w państwie, gdzie 
przymus paszportowy nie istnieje,’ To pierwsza szy­
kana, Za nią idą następne. Przez pewien czas re­
wizjo podręcznych pakunków podróżnych odbywały 
się w wagonie; nie zmuszano bynajmniej, jak się 
to zresztą w całej Europie I na wszystkich austry- 
ackieh zachodnich komorach dzieje, do opuszczania 
wagonu.

Obecnie podróżni, jadący nawet bezpośredniemi 
wozami, zmuszani są do wysiadania i przejścia z 
podręcznymi pakunkami do sal rewizyjnych. Tam 
zaś strażnicy przetrząsają z taką skrupulatnością 
torby I torebki w poszukiwaniu herbaty, papiero­
sów £ cukierków, że mogliby służyć za wzór gorll 
wości strażnikom rosyjskim.

Doprawdy byłby czas najwyższy, aby powołane 
władze w poczuciu godności monarchii zniosły te 
samowolnie wprowadzone szykany, przynosząc wstyd 
kulturalnemu rządowi. Minimalne korzyści z kflku- 
centowych opłat granicznych nie wyrównają krzywdy, 
jaką wyrządzają tego rodzaju zarządzenia, prakty­
kowane zresztą tylko na północnym wschedzie mo­
narchii.

Samobójstwo włamywacza w więzieniu. Z Czer-
niowiec donoszą: Pomocnik ślusarski Józef Marzyckl, 
który w stycznia wraz ze wspólnikami popełnił 
wielką kradzież z włamaniem w biurze firmy Kal- 
man Fischer 1 Sp. w Ozerniowcach, a którego w 
kilka dni później polioya lwowska przy aresztowała 
w pasiżu Mikolascha we Lwowie, powiesił się w 
celi sądu krajowego w Ozerniowcach. Marzycki był 
dostatecznie znany ze swych włamań. Za zbrodnie 
te zasądzony został w Kołomyi, Tarnopolu, Lwowie 
i Ozerniowcach na kilkoletnie ciężkie więzienie. 
W więzieniu czerniowieckiem strzeżono Marzyckiego 
bardzo pilnie w osobnej dla niego przeznaczonej 
celi. We czwartek o godzinie 4 po południu do­
zorca, zajrzawszy do celi Marzyckiego, spostrzegł, 
że powiesił się on na haku żelaznym za pomocą 
ręcznika. Wszelkie próby przywrócenia go do życia 
były bezskuteczne. W celi Marzyckiego znaleziono 
list, w którym mieścił się dokładnie wypracowany 
plan ucieczki. _

Wbijanie szpilek W ciało. W Neapolu mówio­
no cddawna o pewnej młodej kobiecie, którą w jej 
mieszkaniu nawiedzały duohy 1 wbijały szpilki w 
jej ciało tak głęboko, iż musiał je następnie wyj* 
mowaó chirurg. Przy badaniu za pomocą promieni 
Roentgena znaleziono w ramionach, udacb, a nawet 
w piersiach tej pani 115 szpilek i igieł. Wreszcie 
umieściła ją rodzina w klinice uniwersyteckiej pro­
fesora Picćiniua, który zajął się chorą i swoje spo­
strzeżenia ogłosił obecnie w „Annales des Sciences 
psyclrgues*. Profesor Piccinino stwierdził, że pa­
cjentka cierpi na silną hlsteryę. Zahypaotyzował 
ją i stwierdził u niej taki brak czucia, że można 
było wbijać w jej ciało dłagie igły, nie sprawiając 
jej żadnego bólu. Stwierdzono dalej, że chora sama 
zapadała w stan somnambuliczny i kaleczyła się. 
Leżała przez dwa miesiące w klinice pośród nieu­
stannej gorączki, która ją trawiła. Wreszcie zaczęła 
żalić się na silny ból w podbrzuszu. Poddano ją 
operaoyi i wydobyto wielką szpilkę ed kapelusza. 
Mianowicie z pokoju, w którym leżała chora, usu­
nięto wszystkie szpilki, zapomniane tylko o szpilce 
od jej kapelusza. Tę szpilkę wbiła sobie chora w  
cła ic Późn iej —  brzmi to nieco romantycznie —  
obora zakochała się, w yszła zam ąź i  wyzdrowiała. 
Histerya zniknęła, “ z nią zamaohy na własne  
ciało.

IRoosewelt obrońcą strajkujących. Były pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Roosewelt, twórca 
nowej partyi „buli moose*, zainteresował się Btraj- 
kiem krawców i szwaczek, trwającym od kilkuna­
stu dni w Nowym Jorku. Postanowił przeto zbadać 
bliżej przyczynę strajku, jego przebieg i obmyśleć 
środki w celu dopowadzenia do zgody między wal- 
cząceml stronami. Osobiście więo udał się do za­
kładów krawieckich, zwłaszcza tam, gdzie przewa­
żało pracują kobiety i młode dziewczęta, aby zba­
dać warunki w jakich pracują: następnie wybadał 
wiele pracownio igły, był na kilku ich zebraniach 
i w końcu doszedł de przekonania, że krzywda im 
się dziej o.

Pragnąc bezstronnie zbadać sprawę, Roosewelt 
rozpytywał o stosunki dziewcząt różnej narodowo­
ści, pracujących jako szwaczki. Kolejno więc mu opo­
wiadały o swojem materyalnem położeniu Amery- 
rykanki, Niemki, Rusinki, Polki, GreczynkI, Wło­
szki i inne, a każda żaliła się na wyzysk i zabój­
czą pracę. Są tam dziewczęta, które pracują po 12 
godzin dziennie, a zarabiają od 8 do 5 dolarów 
tygodniowo I to w sezonie, gdy jeat dużo pracy. 
To do żywego poruszyło Rooseyelta, który obmyśla 
środki, jakby przyjść a pomocą wyzyskiwanym 
dziewczętom. Rooaeyelt oświadczył przywódczyniom 
strajku, że będzie czynił, co jest w jego mocy, aby 
naprawić haniebne stosunki, panujące w zakładach 
krawieckieh i w tym oelu ma się osobiście udać de 
logislatury stanowej i tam przedłożyć posłom spra­
wę z żądaniem, aby przeprowadzono prawo, któreby 
broniło kobiety i mężczyzn w zakładach krawiec­
kich od nlesanitarnych warunków, w jakich obecnie 
pracować muszą i od wyzysku ze strony praco­
dawców. Z drugiej strony w szeregu artykułów 
sweich, pomieszczonych w piśmie „Outlook*, które­
go jeat redaktorem, zamierza Reoseyelt poruszyć 
opinię publiczną przez wykazanie, jakie nieznośne 
warunki pracy i wyzysku panują w tej gałęzi 
pracy.

— U

bezpieczny wróg człowieka*, zdjęcie mikroskopowej 
„W starym forcie*, walki z indyanami. —  Nadtev- 
soeny komiczne „Kajcie wpadł*, humoreska, naĵ  
nowszy „Przegląd tygodniowy*. 1511 >

Składki. Z okazyi odejśoia p. Kazlmieria Janka na 
posadę dyrektora Banku spółek zarobkowych i goipo«i 
darczych w Toruniu, zamiast pożegnania zfożyła djrek* 
cya i urzędnicy Banku Gal. dlaa handlu i przemysłuna 
bursę pod zarządem ks, prof. dra Gołby, katechoty gimn, 
św. Jacka 50 koron. \

Dla ociemniałego kolportera T. Baranowskiego złożyła 
E. S. 20 koron; A. H. 2 kor.

Dla A. Paikajowej złożono: A. H. 2 K.
Dla W. P. złożono: H. M. 5 K. ^

Ftepertoar teatru miejskiego Int. Słowackiego! 
w Krakowie.

W sobotę: „Szlakiem Legionów*.
W niedzielę po poł.: „Dobrze Bkrojony frak*; wieczór^ 

„Szlakiem legionów*. - ~ --
W poniedziałek: „Posażna wdowa*.
We wtorek: „Szlakiem legionów*.
We środę: „Pani Bella*.
We czwartek: „Szlakiem legionów*,
W piątek: „Kobieta i pajac*.
W sobotę: „Wet za wet*. -- - ...
W niedzielę po poł.: „Leoi liśoie z drzewa,,.1'; wle-< 

czór: „Wet za wet*.
W poniedziałek: „Pani Bella*.
Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od soboty d. 8 do piątku włącznie d. 14 b. m. „Serca 

kobiet*, dramat z życia artystów. Inne bardzo zajmW 
jąoe obrazy, soeny komiczne, zdjęcia z natury, humore. 
ski. W niedzielę od 2*/» do 11. Codziennie od 4—10*/^

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W sobotę od godz. 6—7 dr Reinhold: Enojklopedy* 

prawa; od godz. 7—8 dr Stępowskl: Organiz&oya praoy 
oświatowej.

W poniedziałek od godz. 6—7 W1. Stadnicki: Anstro* 
w §grj; od godz. 7 —3 dr Golińska: Dzioje doktryn eke^ 
nomicznyoh.

Powszechne wykłady uniwersyteckie .
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz.)

6 wieozór. Wstęp 10 hal. ;
W poniedziałek: prof. dr Józef F l a o h t  „Wielka poe* 

zya dramatyczna w związku z rozwojem teatru*. (S go* 
dzin). i

We wtorek II wykład dr Józefa Fiaoha.
Z uniwersytetu ludowego. \

W sobotę e godz. 7 Stanisław Długosz: Działania woź 
jenne Dyonizego Czachowskiego.

W niedzielę o godz. 8 (dla dzieci) Józefa Berggrtlnó-i 
wna: W gościnie n niedźwiedzi; o godz. 7: Sybirskim 
szlakiem, wieczorek z wykładem, deklamaoyą i obrasa-i 
mi świetlnymi. >j

W poniedziałek o godz. 7 dr Waoław Radecki: Wstęp 
do psychologii. /

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­
ckiej l  14.

R8pertoar teatru lwowskiego.
W nledziolę po poł.: „Ewa*; wieozór; „Leoi liścty 

z drzewa >
W poniedziałek: „Taniec czynowników*.
We wtorek: „Pajace* i „Cayalleria*. \

B ,  G a b p y e i s M a ,  K r z y s z t o f  o r y  
Wynajmuje i sprzedaje pierw* 

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo  ̂
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
d V7n dziest om i esięczn e. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Zmarli.
Dr Adolf S t e r n s c h u s s ,  właściciel dóbr, czło- 

nek-korespendent Towarzystwa lekarskiego w Ber­
linie, zmarł 2 b. m. w 78 roku życia. Przez wiele 
lat pracując na roli w dobrach swych na Podolu, 
spieszył zawsze bezinteresownie z pomocą lekarską 
okolicznym włościanom. Pod koniec życia zamiesz­
kał w Krakowie, gdzie łubiany był z powoda cl 
chej działalności filantropijnej, uczynności i pogo 
dnego usposobienia. Pozostawił synów Jana i Mi 
chała, lekarzy sztabowych, Adolfa, radcę prokura' 
toryi skarbu, i córkę Elżbietę.

Teatr świetlny „UtieeSia”
Starowiślna 18.

Nowy program, rozpoczęty wczoraj, jest pierw­
szorzędny i bardzo zajmujący. Wymienić należy 
znakomity dramat z życia artystów p. t.: „Serca 
kobiet*. Prócz tego program obejmuje dalsze inte­
resujące obrazy, jak „Burza morska na wybrzeżach 
Gaskonii*, wspaniałe zdjęcie z natury; „Mucha, nie-

N e r w o w o ś ć ,  tę chorobą naszego wieku, po  ̂
garsza się jeszcze bardziej przez obstrukcyę; wy* 
wołane bowiem przez nią dolegliwości dają się 
ncznć dotkliwie w całem ciele i wywołują nie  ̂
pokój. Naturalną wodą gorzką Franciszka Jó* 
zefa osiąga się przy wielu chorobach trawienia 
znakomite wyniki. —  Tą znaną wodą mineralną 
pije bardzo chętnie wielu pacyentów, a nawet 
przy dłuższem stosowaniu dobrze się ją znosi, 
„Jut od wielu lat* —  pisze profesor Oberstei- 
ner, prezydent Związku wiedeńskich lekarzy cho­
rób nerwowych, „przekonałem się o znakomitem 
działania wody gorzkiej Franciszka Józefa*.—1 
Do nabycia w  aptekach, drogueryach i w  skła­
dach wód mineralnych. Dyrekcya wysyłkowa wód 
ze źródeł locznych Franciszka Józefa w Buda­
peszcie. 7 2 i

Dział ekonomiczny.
*  Z IzBy handlowej we Lwowie. M inister han^

dlu zatw ierdził ponowny wybór p. Sam uela Horo*’ 
w itza na prezesa, a Leopolda Baozewskiego na w k  
ceprezesa Izby. {

* Zniżki Lloydu dla ajentów podróżujących.
Zgodnie s  wnioskiem Rady przemysłowej, przyznali 
Lloyd austryacki agentom handlowym firm austya- 
ckich 4 0  procent zniżek czystych kosztów jazdy na 
swych liniach.

* Międzynarodowa wystawa graficzna odbę*
dzie się w Amsterdamie w czasie od 1 5  lipca co 

5 września b. r. W ystaw a obejmie przegląd su-! 
rowców, maszyn i  przyrządów, gotowych wyrobów  
oraz Bilę na czytelnię. B liższych  lnformacyj zasię­
gnąć mogą interesanci w  biurze Izby handlowej  ̂
przemysłowej w Krakowie. '

Z miejskie} contralnej targauirloy na bydło w Kra'.;ojvIq[ 
Kraków, 7 lutego.

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 530, o ie / 
iąt 318, owleo i kóz 0, nierogacizny 628; razem 1524 
zwierząt, — Płacono za jeden cetnar metryczny żyw ej 
wagi: buhaje z paszy od 73*— do 102* —, buhaje chude 
-3 do 89; woły od 9J—  d o i l i* —; krowy 62*— do 90f 
jałownik 70*— do 96’— , cielęta O*— do 0— , niero- 

gaciznę tuczną —*— do — ; bitej wagi: nierogaci- 
zuę 150*— do 168*—. Z zakupionych na oko płacono 
za sztukę: buhaje 180*— do 280*—, woły z paszy od 
300’— do 440*—, krowy od 140.— do 352*—, jałówki od 
110*— do 300*—, cielęta od 21*— do 70*—, owoe i kozy 
od — do — *—,

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsce*' 
wą konsnmoję 1232 sztuk, na konsauaoyę innych gmin 
kraju 248; cieląt i świń —0; na eksport za graaioę 
kraju bydła togatago 44, na eksport za granicę krają 
aierogaciiii/ —.

Ceny powyższo obliczono b9z opłaty akoyzowej. 
Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targa zbożowego 

w iirakowio na Kleparza daia 7 lutego.
Tendenoya: nieco słabszi, zaofiarowanie: dostateczną 

ohęó kupna rezerwowana; obroty: maro.
Sprzedawano: rszenioę czerwoną i żółtą (75/78) kg. 

od K 10-05 do 10*55; węgierską nową (76/79) ed —•— 
do — : żyto dworskie (68/72 kg.) od 9*5) do 10*— ; 
żyto węgierskie —*— do —*— ; jęczmień 8 ‘8 i  do 9 20; 
jęczmień browarny od O*— do O*— ; jęozmień na krupy 
od 0*— do 0*—; owies 9'30 do 8*80; owies na paszę 
dworski od 0*— do —■*—; owies targowy 0*— do — ; 
kukurudzę ro3. starą cinąnantin 10*40—10*00; kukurudzą 
rosyjską starą 10*15 do 10*40; grooh Yictoria od — *—• 
do — ; groch zwykły od 0*— do 0*—; groch pa«| 
stawny od 0*— do —•— ; rzopak zimowy —•— d o—’—, 
otręby pszenne od 0*— do 0*—; otręby żytnie od 0*— 
do 0*— ; onueoioę od 0*— do 0*— ; siano łąkowe go! C*— 
do 0*— ; ziemniaki stołowe nowe C*— do O*— ; ziemiakl 
gorzelniane od O*— do 0*— ; rzepak od — do —*—t 

Wszystko za 50 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw-i 
czej, S

r?9£-6 stronnictw K ro M le -
Pewien odłam mieszczaństwa krakowskiego, 

który przez kilkunastu swoich delegatów wziął 
udział w zjeździo demokratycznym, odbytym 
dnia 25 marca 1912 roku we Lwowie, na" któ­
rym uchwalono program Polskiego Stronnictwa

K.
Polecamy taniej niż wszędzie, wypróbowandj dobroci, gustowno lustra toaletowe od 40 hal., grzebienie od 40hal., szczotki do włosow od 90 hal., oo sukien od 40 hal., szczoteczo 
do zębów od 20 h. Kasetki z perfumami od K 2*—. Garnitury grzebieni i przybory do Manicure. Perfumy we flakonach i na wagę. Farby do barwienia włosów, Bay Run?Taniość!

Dobroć! 1*20. Woda kolońska & 5o"haL Esencya sosnowa najsilniejsza & K 1*— ." Lakiery, masa francuska, terpentyna, wosk, szczotki do podłóg, rogóżki, wałki i  kit do okiem []"[)

Elegancyal Mydło do prania x sapethem  1 fejj h. —■ Skład apteczny Iraków , Długa.



N r. 6 d . t O Y i  *  tcf A T i " i ■miota, b  k u teg o  l a i s .
V
Demokratycznego i zasady organizacyi tego 
stronnictwa, zaraz po tym zjeździe rozpoczął 
na gruncie krakowskim działalność separaty­
styczną, zmierzając wbrew uchwałom lwowskim 
do zorganizowania osobnego stronnictwa. Wsku­
tek tej działalności uchwały zjazdu lwowskiego 
nie mogły być dotąd wykonane. Wszelkie zaś 
usiłowania, aby utrzymać usilnie przez frondu- 
jące jednostki rozbijaną jedność, na zjeździe 
lwowskim osiągniętą, okazały się bezskute­
cznemu

Po całorocznych przygotowaniach, kierownicy 
tego odłamu uznali, że mogą już wystąpić ja­
wnie jako odrębna partya. I w tym celu na 
posiedzenia odbytem dnia 16 stycznia b. r. ów 
odłam mieszczaństwa polskiego nazwawszy się 
dość tautologicznie „Stronnictwem Polskiego 
Mieszczaństwa Demokratycznego* —  tak jak 
gdyby istniało gdziekolwiek „mieszczaństwo 
arystokratyczne", uchwalił następujące rezolu- 
cye, ogłoszone dopiero onegdaj:

Zważywszy, źe 
 ̂ 1) krzewienie idei demokratycznej na grun­

cie krakowskim nie wydaje się Wydziałowi 
3. P. M. D. możliwem inaczej jak tylko przez 
dtrzymanie o d r ę b n e j  o r g a n i z a c y i  ż y ­
w i o ł ó w  m i e s z c z a ń s k i c h ;

2) połączeniu obu grup krakowskich, piszą­
cych się na program, uchwalony we Lwowie 
dnia 25 marca 1912, stoją na przeszkodzie z a- 
s a d n i c z e  i g ł ę b o k o  s i ę g a j ą c e  r ó ż n i ­
c e  pod względem zapatrywań s p o ł e c z n y c h  
i g o s p o d a r c z e j ,  a bynajmniej nie względy 
natury osobistej.

3) złączenie obu grup w mieście mieściłoby 
w sobie zarodek w a ś n i  i zaniku całego stron­
nictwa demokratycznego w Krakowie, podczas 
gdy odrębność organizacyi i kooperacya w za­
sadniczych politycznych sprawach daje rękoj­
mię krzewienia się i zwycięstwa idei demokra­
tycznej

uchwalił wydział S. P. M. D.:
1) nie podejmować nadal usiłowań z góry na 

jałowość skazanych* zmierzających do zespole­
nia się obu grup w jedną całość, a więc nie 
wybierać, delegatów, którzyby sprawą tej unifi- 
kacyi mieli się zająć z ujmą dla dobra idei;
• 2) natomiast trwać przy postanowieniu samo­

dzielności i równorzędności S. P. M. D. w ra­
mach organizacyi krajowej, reprezentowanej 
przez Radę naczelną.

3) dążyć do ustalenia sposobu i stworzenia 
organu, obu grupom wspólnego, którego zada­
niem będzie umożliwić jednolite postępowanie 
oba grup w sprawach politycznie doniosłych.

Romania I Balgaryi,
Sofia. W  przyszłym tygodniu rozpoczną się 

na nowo rokowania bułgarsko-rumuńskie.
Sofia. Rokowania bułgarsko-rumuńskie będą 

prowadzone w Sofii.
Przejazd przez Dardaseie.

Konstantynopol. Rada ministrów zajmuje się 
obecnie prośbą ambasadora angielskiego o po­
zwolenie na p r z e j a z d  p r z e z  D a r d a n e l e  
dla e s k a d r y  a n g i e l s k i e j .

Reforma 03SOT a Golicyf.
(Telefonem),

Wiedeń, 8 lutego.
O rokowaniach polsko-ruskich w sprawie re­

formy wyborczej do Sejmu galicyjskiego donosi 
ftN. Fr. Presse": Rusini domagają się między 
innemi u s t a w o w e g o  p r z y z n a n i a  im s ta ­
n o w i s k a  w i c e m a r s z a ł k a  i dwó c h  c z ł o n­
k ó w  w y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  wybieranych 
k  ̂ kuryi narodowościowej. P o l a c y  g o d z ą  
p i ę  wprawdzie na przyznanie Rusinom tych 
Stanowisk, ale nie chcą się zgodzić na to, aby 
dotyczące postanowienia przyjęto do ustawy, 
to lacy  chcą, aby ruscy członkowie wydziału 
krajowego wybierani byli z plenum Sejmu, a 
uie z kuryi narodościowej.

Poseł Kos t *  L e w i c k i  wyjechał wczoraj 
wieczorem do Lwowa, celem naradzenia się z 
członkami swej partyi.

W poniedziałek rozpoczną się narady polsko- 
ruskie w Wiedniu W dalszym ciągu, zdaje się, 
już przy udziale prezesa dra Lea.

W ojna.
(telegr. „Nowej Reformy" z 8 lutego.)

Mocarstwa woheo wojny.
Berlin. W tutejszych kołach dyplomatycznych 

kapewniają, źe w razie o p a n o w a n i a  p r z e z  
B u ł g a r ó w  i G r e k ó w  D a r d a n e l ó w ,  mo­
c a r s t w a  w y s t ą p i ą  z r o l i  J ) i e r n y c h  
w i d z ó w  i nie dopuszczą do bombardowania 
Konstantynopola.

Ha pilwyspl. Gallljloll.
Ateny. G r e c y  zamierzają w y s a d z i ć  s wo -  

j e  w o j s k a  na półwyspie G a 11 ip o  1 i, celem 
poparcia Bułgarów w ich akcyi, zmierzającej 
do osaczenia armii tureckiej.

Berlin. „Loc. Anzeiger** donosi: W akcyi 
Bołgarów, skierowanej przeciw pozycyom tu­
reckim, położonym na południowy zachód od 
Bulair, nastąpił zastój. Zdaje się, że Bułgarzy 
chcą znajdujące się na półwyspie wojska tu­
reckie tylko osaczyć, a następnie czekać na 
wynik walki pod Adryanopolem.

Tak samo pod Czataldżą zachowują się Buł­
garzy wyczekująco, ponieważ liczą na bliski 
upadek Adryanopola. G e n e r a l n y  s z t u r m  
do A d r y a n o p o l a  ma być przypuszczony za 
d w a  do t r z e c h  dni.

Konstantynopol. Dragi korpus armii, który 
tu stał, wyruszył ńa 15 okrętach transporto­
wych wraz z pułkiem kawaleryi i artyleryą na 
półwysep Gallipoli. Także Enyer bej udał się 
do Gallipoli.

I  Adryanopola.
Berlin. „Loz. Anzeiger- donosi z Bnkare 

sztu: Wiadomości, nadchodzące z Adryanopola 
b r z m i ą  b a r d z o  n i e k o r z y s t n i e .  Zbie­
gowie z załogi adryanopolskiej opowiadają, że 
w m i e ś c i e  n i e m a  ż y w n o ś c i .  Ludność za­
chowuje się wprawdzie spokojnie, wysyła je 
dnak do komendanta miasta Szukri paszy de 
putacye z prośbą o poddanie się. S z u k r i  pa ­
s z a  k a z a ł  p r z y w ó d c ó w  d e p u t a c y  
r o z s t r z e l a ć ,

Nie obce pomocy.
Sofia. „Mir" dementuje wiadomość pism za 

granicznych, jakoby do Tracyi miały przybyć 
jeszcze dalsze posiłki serbskie. „Mir" oświad 
cza, że skoncentrowane na linii Czataldży woj 
ska bułgarskie wystarczają do ofenzy wy. Bułga 
rzy nie potrzebują pomocy ze strony armii państw 
związkowych.

Wmwi telegraficzne
(Momota „i m  m o r

z 8. lutego.
Z giełdy,

Wiedeń. Wiadomość o zbliżeniu anglo-nie- 
mieckiem wywołała na giełdzie tutejszej ko­
rzystne wrażenie. Tendencya jest silniejsza, w 
obrotach jednak panuje dotychczasowa rezerwa.

Obrady nad planem Sinaasawym.
Wiedeń. Komisya finansowa rozpocznie w przy­

szłym tygodniu obrady nad IV a zarazem osta­
tnią grapą podatku osobisto-dochodowego, która 
zawiera postanowienia o wglądaniu w księgi 
landlowe. W sprawie tej toczą się jeszcze ro­
kowania kompromisowe.

Bank słowiański,
Petersburg. Kancelarya kredytowa minister­

stwa skarbu rozpoczęła obrady nad projektem 
założenia banku słowiańskiego, którego filib 
mają być założone w Moskwie, Sofii, Belgra­
dzie i Cetynii.

O reformę wyborczą w Belgii.
Bruksela. Z powoda odrzucenia wniosku o 

zaprowadzenie powszechnego prawa głosowania 
uchwaliła partya socjalistyczna urządzić s t r a j k  
g e n - e r a l n y  dnia 22 kwietnia, to jest w dzień 
otwarcia wszechświatowej wystawy w G a n d a ­
wi e ,  celem udaremnienia tej wystawy. Doia 17 
kwietnia odbędzie się próbny strajk w Ganda­
wie i Antwerpii.

K A Z IM I E R Z  O S S O W S K I
I n ż y n i e r

OBROŃCA PATENTOW Y
Petersburg -Wozniesienskij Prospekt 2-Nr 20  

Berlin - Potsdamerstr. No 5.

M o t a  misyn.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 8 lutego) 

Frankfurt 8 lutego. 
Wiedeński korespondent „Frankf. Generalan- 

zeiger" dowiaduje się rzekomo z dobrze infor­
mowanego źródła, że m i s y  a, z j a k ą  w y s ł a ­
no  ks.  H o h e n l o h e g o  do P e t e r s b u r g a ,  
n i e  u d a ł a  s i ę .  Musiało wywołać powszechn® 
zdziwienie,że k s. H o h e n l o h e  nie zamieszka* 
w pałacu carskim jako gość cara, tylko w am­
basadzie austryackiej. Ponadto ks. H o h e n ­
l o h e  n i e  o t r z y m a ł  od c a r a  z a p r o s z e ­
n i a  na  o b i a d  f a m i l i j n y ,  w obiedzie zaś 
wydanym przez ambasadora austryackiego, z o- 
kazyi pobytu ks. Hohenlohego, n ie  w z i ą ł  u- 
d z i a ł u  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  S a z o n o w .

Przedłużenie pobytu ks. Hohenlohego w Pe­
tersburgu tłómaczą tero, że w sprawie zleconej 
mu misyi są w toku dalsze dyplomatyczne 
kroki.

P o  z a m k n i ę c i a  k r o n i k i .

K r a k ó w ,  8 lutego.
Z muzeum ks. Czartoryskich. Na opróżnione

po ś. p. profesorze Maryainie Sokołowskim stanow i­
sko dyrektora muzenm Czartoryskich, powołała ku- 
ratorya muzealna emerytowanego profesora uniwer­
sytetu Jagiellońskiego radcę dworu dra Stanisława 
Smolkę.

Wobec ogólnego zainteresowania, jakie budziła 
sprawa mianowania dyrektora jednej z najpoważ­
niejszych w Polsce instytucyj kulturalnych, wiado­
mość powyższa obudzi w szerokich kołach społe­
czeństwa o tyle zdziwienie, że spodziewano się 
powszechnie, iż na Btanowisko to powołany zosta­
nie człowiek wszechstronnie z kulturą artystyczną 
w Polce obeznany, jakich nie brak nawet w gronie 
długoletnich zasłużonych pracowników tej instytu­
cji.

Powołanie zawodowego historyka, choćby tak za­
służonego dla nauki, jak prof. Smolka, niezupełnie 
odpowiada potrzebom tego rodzaju instytucyi, jaką 
jest Muzeum Czartoryskich.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ich a ł K o n o p iń s k i.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale n ie pochodzą od 

redakcyi).

Dr Feliks Borowczyk
otworzył kancelarya aduoKacKo

u  nowym Sączu. 1512 1 6

O brońca w spraw ach k a rn y c h

Dr. Adolf GUMPRICH
otworzył

k a n c e l a r i ę  a d w o k a c k ą  w  K r a k o w ie ,  
P l a c  D o m i n i k a ń s k i  Ł . 5 . -------- 1613 1 5

(IWuttzM - przybytek tlało.
Wychudzenie po chorobach wskutek braku 

apetytu lub z podobnego powodu, należy zwal­
czać w każdym wypadku. Kto w takim razie 
ucieknie się do emulsyi Scotta, ten z dwojakie­
go względu prędzej cel-osiągnie. Po pierwsze

S O O T T &
EM ULSYA

podnieca apetyt, powoduje więc wię­
kszą ilość pożywienia, które już sa­
mo przez się powiększa siły. *— Po 
wtóre emulsja Scotta jest nadzwy­
czaj pożywna i sprowadza dlatego 

_ _  często w krótkim czasie widoczny
przybytek sił i ciała.

Ponieważ emulsję Scotta wyrabia się wyłącz­
nie z najczystszych i najlepszych surowych 
materyałów, a skutek jej jest zupełnie pewny, 
to rozgłos o niej w świecie, że najlepszym tra­
nem jest emulsya, ma już dawne swe uzasa­
dnienie.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 
w każdej aptece. Po przesłaniu 50 hal. markami do 
Scott et Bowne, T. z o. p., Wiedeń, YH., i z po­
wołaniem się na ten dziennik można otrzymać je­
dnorazową przesyłkę próbną przez jednę z aptek.

W
h m b e l l a

krem na skórę, nie tłuszcząc}! Słynny w śwfecld 
i przez lekarzy zalecany dó pielęgnowania skóry 
1 piękności, skóry czerwonej, szorstkiej, popękanej. 
Niedościgniony przeciw nieczystości cery, trądzikom, 
i t, d.

Tubką 30, 80 i 1*50 K. Mydło Kombeila 70 h, 
Kcmbella shampoon z jajem 2 5 'h.

Do nabycia w Krakowie u Reima i Ski, Sfc. To* 
maszewskiego, SporDa i Ski, ulica Floriańska 14, 
u Porębskiego i Zimlera, Rynek główny, hurtownie, 
dla aptekarzy w aptece F. Gralewskiego. W Wa­
dowicach w drogneryi K. Hommógo.

657 5 10

T .Najtrwalsi© ia -  
f  rówki woliramowe 

j  oszczędnościowe z ela- .,.j 
f  stycznym drutem. W szę 

r dziu do nabycia. Towarzy- . .•j 
stwo „Tungsram* Wiedeń, -i 
łV£2plao móllwalda Nr. 2.

ta M O H
je s t  natychm iast do wydzierżawienia 
na dłuższy okres czasu hotel „M orskie 

Oko“
wraz z salą. konceitowp-bitló^ą,,cukiernh} i  restau- 
racyą. Hotel o 66 umeblowanych pokojach, urzą­
dzony według najnowszych wymogów, ogrzewanie 
centralne, wodociągi, łazienki i oświetlenie gazoli- 

nowe. T E 1  1139 10 14 
C u k ie r n ia  1 r e s t a u r a c j a  k o m p l e t u l e  
u r z ą d z o n a .  Hotel z salą koncertowo - balową, 
cukiernią i restauracją może b^ć bądź łącznie wy­
dzierżawiony, bądź też oddzielnie hotel, a oddziel­
nie re s ta u ra c ja , cukiernia i sala koncertowo-balowa. 

Bliższych informacyj udz;ela

Dr Otmar BOGULSKI
adwokat w Nowym Targu,

Jako zarządca masy konkursowej.

Bez konkurencyi!
W jatce mojej przy u l i c y  R le t lo w s f c le j  

Jfr 9 1  s p r z e d a j ę  ad dnia dzisiejszego m ię s o  
k o s z e r n e  i  c i e l ę c i n ę  p o  1*81  K  n  1  
h l lo g r a B i .

Ponieważ zawsze obowiązkiem moim jest zado- 
welnić P. T. Publiczność pod każdym względem i 
firma moja znaną jest z pierwszorzędnej jakości 
towaru, przeto, licząc nadal na łaskawe względy 
l poparcie P. T. Publiczności, kreślę się z głąbo- 
kiem poważaniem D A .W ID  f i E f H
1518 u l i c a  D i e t l o w s k a  Ł .  9 1 .

Zapewne 200  kaszlących osób
znajdowało się w sali, na wszystkie tony 
słyszeć b1q dawało kaszlanie tak, że całemu 
towarzystwu zepsuło to zupełnie całą przy­
jemność. Gdyby tylko nasze panie zechciały 
przyzwyczaić aięrdo tego, by, prócz zwykłych 
enkierków, zabierać z sobą do boubonierek 
również prawdziwe Faja mineralne Bodeń­
skie pastylki, wtedy nietyłko same byłyby 
pozbawione ciągłego pobudzania do kaszlu, 
ale także innym osobom nie psułyby przyje­
mności wieczoru. Każdy, kto tylko czuje się 
trochę przeziębionym, powinien zabierać za­
wsze z sobą, czy to do teatru, czy na kon­
cert, czy wreszcie udając się w towarzystwa, 
prawdziwe Faya Bodeńskie pastylki, a kto 
Bi* raz przekonał, jakiem są one dobrodziej­
stwem, pozostanie wiecznym przyjacielem 
Faya Bodeńskich pastylek. —  Przy zakupnie 
należy zwrócić baczną nwagę na nazwisko 
„Faya" i strzedz się przed naśladownictwem. 

465 1 2

Moralne i fizyczne niedołęstwo, brak 
energii, brak s ił  żywotnych, rozprzę­
żenie nerwów, ogólne rozdrażnienie, 
połączone z tem cierpieniem , brak 
chęci do życia, s ą  to choroby dzisiej­

szego wieku,
które napadają najzdrowszego człowieka i od­
bierają wszelką ochotę do pracy i życia. Każdy 
powinien zatem starać się ciału swemu dodać 
potrzebnych mu sił, ażeby módz stawić śmiało 
czoło wszelkim zadaniom, jakie dzisiejsza walka
0 byt stawia na każdym kroku. Każdy robotnik, 
czy to fabryczny, czy polny, biurowy, kupiec, 
sportowiec, uczeń, lub dorosły człowiek, potrze­
buje w dzisiejszych czasach odświeżenia i umo­
cnienia swoich sił fizycznych i umysłowych, któ­
rych niestety dotąd często szukał w alkoholu i 
tytoniu. Każdy chory i cierpiący, który się wi­
je z bólu, potrzebuje podniety, i to podniety 
nieszkodliwej, nie niszczącej jego organizmu.— 
Środek taki udało się wynałeść przez należyte 
preparowanie afrykańskich orzechów, które arc. 
dostawca nadworny Mr T. Paraskowich opaten­
tował pod nazwiskiem

Herkules-K ola.
Podróżnicy, którzy badali Afrykę, zdziwieni 

byli, z* jaką łatwością murzyni podejmowali się 
wszelkich najcięższych robót, zostając kilkana­
ście godzin bez pożywienia i bez wypoczynku, 
podczas gdy europejczycy dowlekali się z wy­
siłkiem ostatnich sił do celu. Przekonano się, 
że tylko orzech koli, który murzyni żują, utrzy­
muje ich zdrowymi i wytrzymałymi na trudy i 
sprężystymi. Te same skutki udowodniono także 
w polarnych strefach. W tabletkach „Herkules- 
Kola“ znajduje się skuteczna treść tych orze­
chów, ale powtarzamy, że tylko w „Herkules- 

'Kola“. Inne naśladownictwa pod nazwą *Kola“ 
nie są równoważne z tym preparatem. Znako­
mite skutki „Herkules-Kola". odczuwają na so­
bie: dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem, w 
szkole i natężeniem mózgu nauką, dorośli, znu­
żeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, 
chorzy wycieńczeni chorobami, szczególnie ci, któ­
rzy mają skłonność do chorób nerwowych, sza­
leństwa, obłędu i i t.

ludzie, nadużywający napojów alkoholowych
1 tytoniu,

kobiety nerwowe, histeryczne, niezadowolone, 
chore na błędnicę, 

mężczyźni, wyniszczeni życiem hulaszczem, 
zdrowi ludzie, by rześkość utrzymać latami. ^
0  skuteczności „Herkules - Kola" można się 

dowodnie przekonać w każdym z wymienionych 
tutaj wypadków po zażyciu tylko kilku pasty­
lek

Bezsenności, cierpień moralnych i wszelkich 
chorób nie odczuwa się, jeżeli się zażywa stale 
„Herkules-Kola". „Herkules-Kola" jest środkiem 
zupełnie nieszkodliwym i nie pozostawiającym 
żadnych następstw. — Można go ciągło używać 
lata całe i utrzymać się zdrowym i odpornym 
na wsżelkie choroby.

1 pudełko, zawierające 100 pastylek, kosztu- 
je 3 K.

1 wielkie pudełko, zawierające 200 pastylek, 
kosztuje 5 K. ,

opłatnie do każdej stacyi pocztowej. Ilość ta 
wystarcza na dłuższy czas i wydatek na „Her“ 
kulesKola", który wynosi kilka halerzy dzien­
nie, o p ł a c a  się sowicie utrzymaniem zdrowia i do­
brego humoru. .

Wyrobem „Herkules-Kola" zajmuje się apte­
ka dworska »zur Mariahilf" w Wiedniu. Głó­
wny skład na Galicję zachodnią, Bukowinę i 
Śląsk austr. u firmy Józefa Sadzikowskiego, Kra­
ków, ulica Zielona L. 19.  1464

n a tu r a ln a

szcawa alkaliczna

Dom handlowy oras honces* Siwo  
pośrednictwa Adama BiliśsMogo

w  K r a k o w i e ,  r l f e c  G a r n c a r s k a  Ł . 6  
( d o m  w ł a s n y )  T e ł ,  IO O l.

P o ś r e d n i c z y :  w sprzedaży i kupnie kamienic, 
majątków ziemskich, parcel budowlanych i t. pj 
o r a z  w n z y s k a n i n  i l o k a c y i  p o ż y c z ę 1*
h i p o t e c z n y c h  a m o r t y z a c y j n y c h  i kró­
tk o  t e r m i n o w y c h ,  k r e d y t ó w  b u d o w l a ­
n y c h ,  w e k s l o w o - h i p o  t o c z n y c h  ifc. p.

GBIES obok BOŻEN.
Pierwszorzędna klimatyczne uzdrowisko w Po­
łudniowym Tyrolu. — Sezon od 15 września do 

końca maja. Hotel.
Pensyonat&  Zakład leczniczy 

Sonnenhof.
Kierownictwo lekarskie Dr Kazimierz Flis, były 
długoletni asystent Klinik wewn. Uniw. Jagiell
P o l s k i e  prospekty ilustrowane na żądanie.

Zakład tecłiniczno-dentysiyezny
Maryana Jaugustyna
długoletniego współpracownika Dra Wernikowskiego 

Od 9 - 1 2  i od 2— 5.
K r a k ó w ,  P o d w a l©  L . 3 ,  I - s s e  p i ę t r o

910 6 10

Zakopane-„MIECZUJĄ
ulica Jagiellońska 10.

Pensyonat W. S z l e z y g l e  r-L e d w o c h o w s k i e j  
Pokoje z utrzymaniem od 5 koron dziennie wzwyż, 

1163 3 6

6 5 0 . 0 0 0  K  wynosi główna wygrana, przypa­
dająca na 4  losy, przez Dom bankowy R o b e r t a  
R e i t l e r a  w Wiednia, IV., Haaptstrasse 20, po­
lecane. Najbliższe trzy ciągnienia jflż dn. 15 lutegó 
i 1 marca. 1366

Kursa telegramem®.
Wiedeń, 8 lutego. (Giełda południowa).
Marki 118*03. Renta majowa 84 50. Renta koronowa 

węgierska 84 30; Akcye austr. aaW. kred. 623 50. Akcja 
weg sakł. kred. 814 —, Akcye Anglobanku 38t*60; 
Akcye Uaionbanka 595*—. Akoye Bankyereinu 509*75. 
Akcye Landerbanku 513 60. Akoye kolei państwowych 
708 ŁO Lombardy 1 16—. Akcye fabryki brom 953*—. 
Akoye tytoniów, 824— . Al piny 1032 80. Rima-Maranyi 
711*—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 34 46. Losy 
tureckie 22%*50, Ruble 254*50. Skoda 818 —. 41/, proo. 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem. —*

Usposobienie; spokojne.
Berlin. 8 lutego. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 200 25. Tow. dyskontowe 190 12,
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 8 lutego.
4-prooentowa renta rosyjska 93*26 rub,; premiowka
1864 roku —*— rb.; premiówka z 1866 roku 3L. — ; 

4‘/,-proo. obligaoye na, Warwa wy 83— , 5-proo. po;y-  
oaka rosyjska I emisyi 96*— rb.; 5-proo. poiyozka III 
emisyi 370*60; szlacheckie 311*— ; 4 V proc. listy ziem - 
skie 87*80 rb; 4-proo. listy ziemskie 83*25 rb.; 4ł/4-proo. 
listy zast. Tow. Kied. Polskiego 83 55 rb.; 5-procent 
listy miasta Warszawy 90*50 rb.; 4»f,-procentowo listy 
miasta Warszawy 86*15 rb.; 6-procentowe listy łódzaie 
87*55 rab.; 4 i/ł -pro. listy łódzkie 89 70 rb.; akcye Bac- 
ku bandl. m. Lodzi 420 — rb.; akcye Banka handlowe­
go warszawskiego 427*— rb.; akcye warszawskiego Ban­
ka handlowego VII emisyi 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszawski 451*— rubli; Cukrownie 297*50 rubli: 
Starachowice 268*—' rb.; Lilpop 139*— rub; Rudzki 
126*50. Rudzki nowe 127*— rb.; Zawiercie 275*— rb.; 
Żyrardów 296*— rb.; Putiłów 157*50 rb.; 6-proo. piotr­
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb.; Bor­
kowski 390 rb.; nowa renta austryaoka 91*05; Berlin 
46*10; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń-39.54; Lyż- 
kowice 315*—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 8 lutego. Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 11*71 do 11*72; pszenica na msj 

11*87 do 11*88; pszenica na październik 12*26 do 12*27; 
żyto na kwiecień 10 Ol do 10*02; żyto na październik 
9 73 do 9*74; owies na kwiecień 10*43 do 10*44; 
owies na październik 8 87 do 8*88; kakoradza na maj 
7 76 do 7*77; kukurudza na lipieo 7*86 do 7*97; rze­
pak na sierpień 16*60 do 16*70.

Oferty: mierne. Chęó kapną; mierna: Usposobienie* 
utrzymane; mgła.

T T y r r  n  t \ t K K  j &  P r o g r a m  o d  ś r o d y  5  d o  p o n i e d z i a ł k u  1 0  l u t e g o  1 9 1 3 .  1 )  P o g r z e b  J .

, H h /  M  M y  i S M  m 1 -  ś w *  G e r t r u d y  5 .  c e s >  w y s .  ś .  p .  A r c y k s i e c i a  R a i n e r a .  2 )  Z y c i e  i m ę k a  C h r y s t u s a  w  9
W  w  i T K l m  ................................................................................... .. a k t a c h  ( k o l o r o w .  P a t h e  F r ć r e s ) .  3 )  O s w o b o d z e n i e  J e r o z o l i m y  3  a k t



Sobota 8 Lutego 1 9 1 3 , m*=.
*  o  A R F  O 11 M A. N i 6 » .

nie wy*
POZBAWIFNBE POKARM U

m atki jes t często dla wielu niemowlęt wyrokiem «miercLW / S tarczaH ce,

, . , , , nlSZ-CZâ ipC«okam u pow iększa jego ilość o BO*/0 i polepsza jakość.
S s1L ? ^ n! ? ^  wpoi i rozwijają się znakomicie. — Ma przyjemy smak

'Stkich płynąc’
C e n a  3  K .1489 1 86 «  ^ „ „ n n r u  Praffa III., róg ni. Nerudo we j. Składy w aptekach.

Skład główny w aptece B. P ra g  ’stepUie przesyłka pocztą po otrzymaniu 3 70 K  je­
żeli gdzie me można dostać, 1to na p j f  dawek, 12 K  czterech dawek opłatnie. 
tej dawki. 6 72 K dwu dawek, 9 /2  K trzeou

Jeż
dnej

 ii na R i .: -metodą Anson a, udziela tanio g
Słołębia 16, II p., front.

BienlB
wychowawczyni, z bardzo dobremi P<̂  
leceniami, poszukuje zaraz p y' 
Ulica Basztowa 1 16, I P, 
c z y c i e l s k i e . __________ 1365 3 8

Fortepśar.
- krótki krzyżowy, biurko większe i salonka 
mahoniowe, biblioteka, lustra i różne meble 
dobre, używane, sprzedaje i kupuje sklep ka­
tolicki, Kraków, Gołębia 10. 1299 7 10

Magister farmacyi
bobrze polecony, poszukuje posady. — 
Mr. Mann, Janów k. Lwowa. 1294

l o k a l
nadający się na sklep, magazyn, biuro 
(lub t. p., przy ruchliwej ulicy, zaraz 
do wynajęcia. —  Wiadomość w handlu 
owoców p. Anisa, ul. Szewska. 1295 4 6

Dlaczego całego świata powagi lekarskie 
polecają dziś używanie gim nastyki? 

Ponieważ działanie tejże na organizm 
w wysokim stopnin go hartu je i czyni 
na słabości odpornym. 1284 1 2

Miody pomocnik
z działu korzenno - śniadankowego, poszukuje 
posady w Krakowie lnb na prowincyi. Zgłosze­
nia: S. S. poste rest. Kraków. 1421 2 3

Zginął pies
Bernard, żółto-biały, około Bożego Narodzenia, 
w okolicy Mogilskiej rogatki. W abi się „Nik“. 
Znalazca zechce zgłosić się ul. Łobzowska 15, 
I-sze piętro, na prawo, gdzie otrzyma wyna­
grodzenie. 1459 2 2

Osobamiłej powierzchowności, po­
szukuje posady ekspedyentki 
lnb kasyerki. — Zgłoszenia 

Z. Z. poste restante Kraków. 1878 8 3

E K G Ł 1 S H  Ł E g g G N g
BY FIRST CLĄSS ENGLISHTEACHERS

A N S ON C A  B E R L IT Z  
M ETH O D.

JA G IEŁŁO  ST R E E T  9, I  FLOOR.

MEASBKŁjaLSUr
667 26 0

m f i r a n f l  «« p ł a t o w a n i a
ggA •ftgfCM  do egzaminu wydziałowego 

teraz na marzec. Zgłoszenia listowne pod X. X. 
do Adm. „N. Reformy" do 15 lutego. 1428 2 3

Pożyczki hipoteczne
na dogodnych warunkach, jak najszyb­
ciej ułatwia dom handlowy S. Binzer, 
Kraków, Kolejowa 7 (Andrzeja Poto­
ckiego 7). Tel, 1437. 1106 5 9

z parcelą ogrodową do sprzedania w  
sta ry m  K rak ow ie na korzystnych 
warunkach. Wiadomość w kancelaryi 
Adw. Dra Przeworskiego, ul. Wolska 8. 
Pośrednictwo wykluczone. 1426 2 3

Majątek ziemski
4 mile od Krakowa, o obszarze 450 morgów, 
pierwszorzędnej gleby, z inwentarzem, bardzo 
korzystnie do nabycia. Potrzebna gotówka oko­
ło 50.000 koron.

Spśinika do parcelacyi
z kapitałem około 40.000 poszukuję. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje Administracja* „Nowej Re­
formy" pod Kas"©s 1408. 1406

Wielki &>yl}ór śledzi I marynat
poleca 1432 2 2

2 = £ i x g r .  C J l i o d s s i M L S l s : !
handel delikatesów

K r a k ó w ,  u l .  Ł o b z o w s k a  1. 6 .

Potrzebna
cznego

do biura elektro - techni- 
1379 2 3

Z Anglii, ojczyzny wszelkich sportów, 
sprowadzone aparaty gimnastyczne sy­
stemów W hitely, Sandow’s, Ideał i Family 
g-ymnastics, Autogymnast, Yarno Yibra- 

tor, do masowania.

Polecają

REIM f SPĆŁKA, KBA1CĆW
Rynek 37, A-B. — Cenniki darmo.

Przykre włosy
na twarzy, ramionach i rę­
kach usuwa w 5 minutach

D r L  B iz  
u sn w a c z  w ło só w ,

z por. nieszkodliwy, nie­
zawodny skutek. Dawka za 

4 K wy starcza. Wysyłka ściśle dyskretna. 
1270 Kos. laborat. Dra A. Rixa. 

Wiedeń IX, Berggasse 17/V.

i
(F e rn o le n d i)

Jest najlepszym kremem do obawia.
nadaje skórze trwałość i bardzo piękny 

jjpłysk.
Także wyrób dotychczasowych słynnych 
w świecie czernideł do obuwia bez wi- 

tryolu. 1272 2 0
Dostać można wszędzie.

Si. Ferao lsad t, W iedeń
c. i k. dost. dworu.

Fabryka założona w r. 1882.

Czego potzebuje narzeczona?

POSAGU!
Pfcfcnej wyprawy!

Otrzyma ją  gotówką już po 2 latach, uiszczając 
małe w płaty miesięczne po przystąpieniu do 

związku 1400 1 2„Sknrb dzleoczecy"
(M & dcbęnbort)

który w ciągu ostatnich la t wypłacił 620 czł&n- 
kom  558.000 K. Każdy z tych członków za-

Slacii około 209 E i otrzyma! za to 
00 E gotówką. Przyjęcie bez względu na 

wiek, bez różnicy wyznania i bez świad. le­
karskiego. — W yjaśnienia zadarmo, opłacone. 
„M&dckenhori”, pierwszy powszechny  
humanitarny związek do wyposażania  
dziewcząt, wychodzących za mąż. Wiedeń, X., 

F ra n z -Jo se fs -K a i K r 4 3 .
P r e z e s :  Przeor Rudolf hrabia Mels Colloredo. 
Główne miejsce wpłaty dla Galicy i i  Bukowiny: 
Herman Pepper, Lwów, ul. Sapiehy 83. Zastępców 
przyjmuje _ s ie  _J>od_ korzYstnejni w arunkam i.

Bncholterha-koresyondentks
samodzielna korespondencya polsko-nie­
miecka, wyrobione pismo, biegłość w 
rachunkach i pisząca na maszynie. — 
Uwzględnione będą tylko poważniejsze 
i szczegółowe zgłoszenia, zawierające 
całe curriculum yitae, dokładny adres, 
oraz referencye. Zgłoszenia pod „S a -  
m o d z ie ln o ść 11 poste restante K ra­
k ó w , za okazaniem kwitu inseratowego.

sprzedaniu
m a g a z y n  k a p e lu s z y  z wyrobioną klientelą 
w prynoypalnym punkcie, zaopatrzony w kape- 
usze wiosenne, oraz towary na sezon letni, za 
cenę 7.000 koron gotówką. Bezimienne oferty 
nie będą uwzględnione. — „M agazyn  21c< 
poste restante K r a k ó w , za okazaniem kw itu 
Inseratowego. 1380 2 2

Fotoaparaty
z drzewa i metalu, 
sporządzone facho­
wo, nie zpapy, jakie 
polecają wszyscy 
niefachowcy! Ceny 
Z płytami, papie­
rem, chemikaliami 
i  kwasem, porto 
osobno: ciemnia rę­
czna od 1-60 K, apa- 
raty statywowe od 

6*20 K, ciemnie składane od 9-70 K i  drożej do 
300 K w najlepszym wykonaniu, odznacz, austr. 
medalem państwowym. Kupno okolicznościowe 
używanych aparatów i objektywów^ wszelkiego 
wyrobu po najniższych cenach. Cenniki zadarmo. 
l i ir . B i r n b a u m ,  fabryka ciemnic, Doksy 
(Hirschberg) 107, Czechy. 1*73 1 6

Satynowany
energiczny, trzeźwy, wolny od wojska handlo­
wiec z dobreini poleceniami, poszukuje posady 
kierownika sklepu, konsumu, Kółka rolniczego 
lnb podobnej. Przyjmie również posadę maga 
zyniera, inkasenta, podróżującego, ewentualnie 
inną podobną. Reflektuje jedynie na posadę 
stałą. K. Ł. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 1427 2 3

świetnie się rentnjąca, 14% netto od włożo­
nego kapitału, 10 la t wolna od podatku, z po­
wodu wyjazdu do sprzedania. Zgłoszenia pod 
G . W . poste restante K r a k ó w  I ,  za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1346 3 3

! Pożyczki !
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lnb bez,—spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 1139 g g

ze średnią szkolą rolniczą i z kilkole- 
tnią praktyką w postępowych gospo­
darstwach, wolna od 1 marca 1913. —  
Z g ło szen ia  tylko pisemne z odpisami 
świadectw nadsyłać do Zarządu dóbr 
Czndec, p. loco. Świadectw się me zwra­
ca; osobiste zgłoszenia niedopuszczalne.

1214 9 10Za&arnaa
opłacony otrzyma każdy na żądanie mój ka ta­
log główny z 4000 odbitek zegarów, wyrobów 
złotych i srebrnych, wyrobów muzycznych, wy­
robów ze skóry i stali, przedmiotów gospo­
darstwa domowego, wyrobów optycznych, przy- 
borów do palenia, artykułów toaletowych, 
broni i t. d. C. i k. nadw. dostawca Kansas 
K onrad, dom wysyłkowy, Briix Nr 560 (Cze­
chy). Zegarki niklowe 4-20 K, zegarki srebrne 
8-40 K, budziki niklowe 2-90 K, zegary waha­

dłowe 8 50 K. zegary z kukułką 8’50 K. 
Skrzypce 5*80 K, harm onijki 5 K, rewolwery 
7-50 K. W ysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości. Niema ryzyka! W ymiana dozwolona 
]ub zwrot pieniędzy! 1127 1 5

CzerwDotf nosa
skazy skóry, piegi, trądziki, 
szorstkość, czerwoność i popę- 
kanie skóry, jakoteż inne ska- 

l zy cery znikają zaraz jedynie 
|  i wyłącznie przez pastę P o m - 
' padour Dra A. Rixa, od dzie­

siątek la t znaną ze skuteczno­
ści i przez p o w a g i uznaną
zą nieszkodliwą i badaną przez 

władzę. Wielka dawki & K. Kosm. l>r A. Biz 
lab., Wiedeń, JX., Bergrg-asse J7/V. ffcładj w  
Krakowie: Apteka Wlszsdewsldbgo, nHca
Flóryańska 15, perfumerya Heima 1 Skl, Ry­
nek 37. 1269

ZakopanePensygnat „Sienkiewiezówka"
ul. Zamoyskiego 20.

Poleca pokoje zimowe, ciepłe i wygo­
dnie urządzone, z całodziennem utrzy­
maniem od 5 kor. — Potrawy zawsze 
zdrowe i smaczne. Na zapytania listo­
wne odpowiada się odwrotnie. Nr tele­
fonu 2 0 5 /Y I. 1374 2 6

Zaraz do wynajęcia mieszkania na parterze 
w domu przy ul. Dietlowskiej 88 .
1  p o k Ó S  Z * p rz e d p o k o je m ,

9  i T f p r z e d p o k ó j , k u c h n i a , p a ­
la  p  W & M J f *  gaż , n y ż a  ła z ie n k a  i s p i ­
ż a rn ia .  — Oświetlenie gazowe lnb elektry­
czne. — Oddzielna pralnia. — Czynsz umiar­
kowany.

Wiadomość n dozorcy na miejscu lub u 
właściciela przy ul. Kołłątaja 1. 9, I piętro, 
na prawo. 1439 2 5

o b sz e r n e  pokoi© fron tow e, n a d a ­
ją c e  ssą  n a  b iu ro , lo k a l sk le p o w y  
lub  m a g a zy n , na I piętrze, w Rynku 
gł 9 Pasaż Bielaka, od 1 kwietnia do 
wynajęcia. Wiadomość w kantorze wy­
miany Zygmunta Hirschberga, Rynek 
główny 9, I p.

Methode Berlitz.
Roger de Brugi&re

professeur de franęais.
U l i c a  K a r m e l i c k a  9 ,  p a r t e r .

1437 2 14

Do wynajęcia zaraz
3 obsz. pokoje, 2 przedp., kuchnia, nyża, 0 — 
łazienka, rechaud, światło elekt., na I p., przy 
ul. Zwierzynieckiej 21. 1377 2 3

gaz.

■ Sachsen-Altenburg. •

Technikum Altenbura
D z ia ły : Dla in ży n ie ró w , te c h n ikó w , w e r k m is tr z ó w . 
Budowa m a szyn , e le ktro te ch n ika, budow a au to ­
m o b iló w , 5 lab o rato ryó w . 419 2  6

z prawem snbsftyftncyi i katolika, poszukuje 
adwokat z Krakowa; posada każdej chwili 
do objęcia. Zgłoszenia z dokładnem podaniem 
dotychczas odbytej praktyki pod Rutynowa­
ny koncypient przyjmują: J. Hopcas i A. 
Salomonowa, ul. Szczepańska 9, Kraków.

1452 4 6

1433 2 2

U sz la c h e tn io n e  h a r c e ń s k ie
* kanarki Seiferty najlepsze śpiewaki za­

wodzące. po 10, 12, 14 K i drożej, sami­
czki po 4 K. Cennik zadarmo, wysyłka 
za zal., 8 dni próby. *?. Janson, Bar- 

b!s, Harz.

Mieszkanieparterowe
s k ła d a ją c e  się z 4 pokoi, kuchni, z przynależ., 
położone w ogrodzie, nadające się także na za­
kład przemysłowy, jest do wynajęcia od 1-go 
kwietnia 1913 w b. Zakładzie kontumacyjnym, 
w dzielnicy XVII Krowourza.

Tamże jest również do wynajęcia od lo-go 
lutego 1913 d o m e k  je d n o p ię tr o w y  z 2 po­
kojami i kuchnią, na I piętrze, tudzież z 1 po­
kojem i kuchnią, oraz 1 stancyą na parterze, 
oraz k i lk a  S ta jen , które nadają się na ma-

gaWyfaśnień udziela A dm inistracja Akcyzy 
w Krakowie, ul. Kopernika L. 1, w godzinach 
urzędowych. 1436 2 2

650.000)
tytułem głównej wygranej

1 1  c i ą g n i e ń  n a  r o k  1 1
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia 
15 lu te g o  i  1 m a r c a  1913  

podług kursu odsprzedać się dających 
4  p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h :

l l  a u s tr . k r e d y t , z ie m s k ie g o  k u ­
p o n u  g r y  I . ern isy i 

l l  Wqg- lo s u  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  
1 lo s u  B a z y lik a

[ i  s e r b s k ie g o  p a ń s tw . lo s u  ( ty to ­
n io w e g o ) .

I W szystkie 4  papiery razem gotówką około 
174 50  K lub na 

r a i  m ie s ię c z n y c h  p o  4 * 5 0  K .
wyłączne prawo gry jn i  po 

-'złożeniu pierwszej raty na. pr**wtie potwleur 
[Mżenie kupna. — Zamówienia przekazem 

pocztowym.
W IEDEŃSKI DOM WYMIANY

&GBEHT k e it l e u
W iedeń , IY., H a u p ls tra sse  2 0 .

(tylko ,,Paulanerhof“). 1366 3 5

F abryczn y sk ła d

M o ł d e r
ceny bezkonkurencyjne.

P. FEUER, Kraków, Mikołajska I.
1371 2 2

Nowe kursa
przygotowawcze d o  e g z a m in u  z  b u ch a l-  
t e r y i k u p ie c k ie j  składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do egzaminu z  r a ­
c h u n k o w o śc i p a ń stw o w e j składanego 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie r o z p o ­
czy n a ją  s ią  d n ia  11-go lu te g o  1913

w  s z k o l e  b u c k a l t e r y i  
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
w Krakowie, ni. Flóryańska 55, telefon Nr 2113.

Wpisy przyjmuje Biuro Buchałteryjne, ulica 
Flóryańska 55, codziennie.

Kto chce zdawać w terminie letnim winien 
sie wpisać teraz. — Z a s u m ie n n e  p rz y ­
g o to w a n ie  rą c z y  s ią .  1424 3 0

Młody
symp. inżynier poszukuje towarzyszki podróży 
do Monte Carlo. Adres: Rossy a, Ryga, P. re­
stante bil. kr. 025319 lub Kraków — tak  samo. 
Dla ułatw ienia porozumienia proszę o adres. 

1396 3 3

R u ty n o m  rysownik
geodetyozny, obznajomiony wszechstronnie i  
pomiarami w polu, poszukuje posady. J. M. 25 
poste restante Kraków. 1454 2 2

Poszukuję bony
izrael., z szyciem, do trojga dzieci. —  
Zielona 16, I p., na prawo. 1453 2 2

Oo sprzedania
p ies , rasy dog, nadający się bardzo do pilno­
wania domu. Wiadomość: Krowoderska, „Ujar 
zdówka“ 131, II p. 1405 3 3

Obiady po 1 kor. 20 hal.
z trzech dań wydaje dom prywatny w domu 
i na miasto. — TJ1. św. Marka 20, III piętro, 
ostatnie drzwi na ganku. 1356 2 4

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak  zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, 
Podhajce (Galicya). 1403 3 25

B u c h a l t e r k a
znająca także stenografię polską i pisząca na 
maszynie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
Ł. Kr przyjmuje Adm. „N. Reformy". 1438 2 2

Do umieszczenia na hipotekę
czynszowej piętrowej realności w Krakowie 
5000 kor. Bliższe warnnki u Dra Zygmunta 
Mayzla osobiście, ul. Łobzowska 7, między 2-gą 
a 4-tą pop. lub pisemnie z podaniem dokła­
dnych warunków, ul. Dunajewskiego 2. 1226

tanio do sprzedania z całem urządze­
niem — system Pathćgo do elektryki 
i do światła acetylenowego. Wiadomo­
ści udzieli Prokop Linek w Dąbrowie, 
Śląsk austr. 1292 3 3

Kanapa
wywrotka, pulpit do pisania, dębowy, ładny, 
lustro z konsolą, czarne, inkrustowane, szafy 
duże dla dzieci,* szafy różne i różne meble u- 
żywane. dobre, najtaniej sprzedaje sklep kato­
licki, Kraków, Gołębia 10. 1358 4 5"

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ni. Kremerowskiej 1. 4* 

1397 3 3

W dow iec
la t 37, przystojny, zdrowy, energiczny,  ̂ in teli­
gentny, masarz i rzeźnik, bezdzietny, ożeni się 
z panną lnb wdową od la t 25 do 40, posiada­
jącą interes masarski lub sklep, ewentualnie 
posag lub realność do założenia przemysłu. 
Dyskrecya zapewniona. Anonimy do kosza, fo­
tografia pożądana. — A. A. 37 poste re­
stante Kraków, gł. poczta. 1451 1 3

Młody

1331 1 4

T y lk o  5  k o ro n
kosztuje mój prawdziwy szwajcar­
skiego systemu Roskopf patent 
zegarek remantoar Nr 4060 z li­
tem wnętrzem kotwico i^em, do­
kładnie uregulowany, z 3-letniem 
pisemnem poręczeniem. Nr 4062 
takisam  ze wskazówką sekundową 
5 50 K. Niema ryzyka! Wymiana 

dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości Pierwsza 

fabryka zegarów
H A N N S  K O N R A D
i. i k. nadw. dostawca Briix Nr 527 (Czechy). 

Katalog główny z 4000 odbitek na żądanie
zadarmo opłacony. 1122 1 5

500 Mor.
płacę kaźdp nu, jeżeli mv na­
gniotków, brodawek, s w r- 
dnień moja ,.maść R ir1, ko­
rzenie niszczą a, nie nsuuie 
w 3 dniacn beż bolo. Ce la 
słoika wraz z poręci eniem  
na piśmie 1 kor. Keme- 
nyego „woda donsildes 1* 
usuwa ból zębów, nieprzyje­
mną woń, zapobiega nieza­
wodnie przyczynom boi u zę 
bów. — Kemeny, Koszy­
ce (Kassa) I., Postfach 12/57, 
Węgry. 1310 2 3

>jny, inteligentny, samoistny kupiec, *  
Totnrfniętym interesem w Jednej z naj- 

-.j îgyeh nile Krakowa, pragnie zewrzeć 
znajomość w cela matymoniałnym z inteligen­
tną osobą, któraby mogła wnieść wymagany 
posag. Łaskawe zgłoszenia pod Nadzieja 200 
poste restante K ra k ó w , gł. poczta, za okaza­
niem kw ita inseratowego. 1485 1 2

Gżeni się
młody, przystojny, la t 26 liczący urzędnik 
państwowy z młodą, in teligentną panienką. 
Rzecz trak tu je  się na sery o. O dołączenie fo­
tografii uprasza się. Dyskrecya zapewniona 
słowem honoru. Zgłoszenia pod „N . B.H poste 
restante Siary Sącz. 1457 1 3

bez kosztów wstępnych na 60 do 360 ra t mie­
sięcznych dla urzędników państw., wyż­
szych oficerów, urzędników wojsko­
wych i Innych urzędników i podurzę- 
dników za dekretem (z płacą najniższą kor. 
2200), dla pensyonistów (także pań) z naj­

niższą płacą K 1350.
Biuro bankowe i komisowe.

Adolf Neufeld
W i e d e ń ,  I I . ,  R o t e n s t e r n g a s s e  3 3 .

Marka na odpowiedź. 1271 2 4

Automat 
łapki

na szczury 4 K, na my3zy K 2*40. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse“, łapiąca przez noo 
tysiące szwabów i karakonów, K 2*40. Wszę­
dzie jak  najlep. wyniki. W ysyłka za zaliczką. 
J. Schiiller, Wiedeń, III., Krieglergasse Nr 6/7. 
Liczne podziękowania i uznania. 142 3 0

leczy hez wsłr/ykanla a pańć 
( . kjA choroby przewodu msoci 
wego. płynienie (Tzeźączkaĵ ue- domagania pęcherza,gdzieû zelkie 

inne środki okazahr sij 
bezskuteczne

ie r m a l-

rayśes
pbdeTko (1(3 

2 pudelka os 1
sztuk) K  F - .  

;rą  Wyrabia

A Parts.
4a tylko przez efclad centralny ćta Au

ika Mariahilf Budapeszt
U » z t F eren c-td r  2 0  *

Moczka Uib poprze dniem oadeslznlcn nzlciyloac
412 11 0

OŁ

Stefan Grudziński I Tadeusz Betfer
K r a k ó w ,  i i i i e a  S z e w s k a  22. - -  T e l .  305.

P a t h ś f o n y
Z  tubami i bez tub. Grają bez zmiany igły, szafirem. Nie 
niszczą płyt. Są najdoskonalszemi instrumentami repro­
dukuj ącemi dźwięki narzędzi muzycznych i gardła ludz­
kiego. —  Próba osobista przekona każdego, a nie zobo­

wiązuje do kupna. 673 9 10
jjgyr D o  t a ń c a  g n a  b e z  p i ^ e r w y .  “ĘgĘg 
Cenniki i katalogi darmo i opłatnie. Kalendarzyk kieszonkowy ńa r. 1913 gratis.

Nowo otwarty

MAGAZYN BRONI
pod firmą

EL WecM IB, ©lerzelskl
w K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a  2

poleca bogaty wybór broni wszelkich systemów, przyborów myśliwskich* 
sportowych, oraz w ła s n ą  p ra co w n ią  i  w a r sz ta ty  r e p e r a o y in e .

Czy może ten mąż przepo­wiedzieć Wam losy życia?
B o g a c i i  u b o d z y , w ie lc y  i  m a lu c z c y ,  
w s z y s c y  s z u k a ją  r a d y  w  s w y c h  In­
te r e s a c h  i s p r a w a c h  m a łż e ń s k ic h ,  
tco  d o  p r z y ja c ie l!  i  n ie p r z y ja c ie l! ,  
p rzy  z m ia n a c h , s p e k u la e y a c h  w  
sp r a w a c h  m iło s n y c h , c o  d o  p o d r ó ­
ży  i  w s z e lk ic h  w y p a d k a c h  ż y c ia .

W i e l u  m ó w i ,  4 e  i m  o d -  
k r y ł  i c h  k o l e j e  
3B p o d z i  w u  g o d n ą  d o  

d n o ś c i ą .

O cen ą  p is m a  p r z e s y ła  s i ę  z a d a r m o  
ty lk o  p r z e z  k r d tk i c z a s  w s z y s tk im  

c z y te ln ik o m  „ N o w e j R e fo r m r " .

Czy w końcu uchyliła się m istyczna zasłona 
która za£rywałe tajemniczo wiedzę staroży­

tnych ? Czyż 
udało się isto ­
tn ie  utworzyć 
taki system, 
który z jaką 

taką  dokła­
dnością odsła­
n ia charakter 
i uzdolnienie 
każdego czło­
wieka i  jego 
życie szkicuje 
wzaTysach,że 
jes t rzeczą 

możliwą przy 
tym  systemie 
- uniknienie 
błędów i z na­

suwających się okoliczności 'wyciągnienie ko- 
zyści?

Rosroy, który przez 20 la t zagłębiał się w mi- 
steryach tajem nej wiedzy i badał rozmaite me­
tody, by przepowiadać losy życia, prześcignął 
co do sławy, jak  się zdaje, wszystkich swych 
poprzedników. Jego pokój do badań jest for­
malnie zasypany listam i ze wszystkich części 
św iata; wyliczają one dobrodziejstwa, jakich 
doznano na podstawie jego rady. W ielu z jego 
klientów patrzy na niego jako na meża wy­
posażonego osobliwemi siłam i; jego skromność 
atoli każe m u powiedzieć, że dokonanie tak  
dziwnych czynów należy przypisać jedynie je ­
mu właściwej znajomości praw natury.

Przepełniony je s t łagodnością dla ludikości, 
a sposób jego postępowania i  występywania 

! sprawia zaraz wrażenie, że to jes t m*ąż, który 
szczerze wierzy w swe dzieło. W ielkie stosy 
listów dziękczynnych od ludzi, którzy zasięgali 
u niego rady, obok innych przekonywujących 
dowodów dają świadectwo o jego zdolności. 
Nawet astrolodzy i wróżbici przyznają, źe jego 
system przewyższa wszystko, co dotąd było.

Czcigodny duchowny G. C. H. Hasskari, 
Ph. D., kaznodzieja ewang. luterskiego kościoła 
św. Paw ła, mówi w liście do profesora Roxroya: 
„Pan jest chyba największą osobliwością i m i­
strzem w swym zawodzie. Każdy kto u Pana 
zasięga rady, zdpmiewa się Pańską dokładną 
znajomością ludzi i rzeczy w prognozach życia 
rozwijaną, oraz Pańską radą. N awet największy 
sceptyk po jednej korespondencji z Panem  bę­
dzie znowu P ana  nachodził o radę“ .

Jeżeli kto chce korzystać ze szczodrobliwości 
Roxroya i otrzymać zadarmo odpowiedź na 
podstawie próby pisma w języku niemieckim, 
niech peda dzień, miesiąc i  rok swego urodze- 
dzenia, oraz czy to jes t mężczyzna, m ężatka 
lub panna, tudzież przesłać własnoręczny od­
pis następującego wiersza:

Ich  habe von Ihrer Gabe gehorfc,
Im  Buche des Schicksals za  lesen,
Und mochte von Ihnen horen den R at, 
Den Sie m ir haben zu geben.

Podać nazwisko i imię, datę urodzenia, adres 
dokładnie i wyraźnem pismem. Przesłać lis t 
ofrankowany 26 halerzami, pod adresem; 
R  o x r  o y, Dept 3045 D., Nr 177a Kensington 
H igh Street, London, W., England. Można też 
dołączyć 60 halerzy m arkam i swego k ra ju  na  
porto, w ydatki it<L Nie posyłać jednak w li­
ście monet. 1114 3 3

Fabryka czekolady i cukrów A. PIASECK IEG O , w Krakowie
poleca życzliwemu poparciu P. T, Publiczności swoje

uznane za najlepsze wyroby.



Sobota 8 Lutego 1 9 1 8 ,

i m m m

A U S T R Y A C K I E  T O W A R Z Y S T W O  C E R E S I T  z o s r . p o r  W I E D E Ń  X I X , ,  E I S E N B A H N S T R A S S E  N r  6 1. T E L E F O N .

3 Me & fcS
|>rzedp., Jaz., gaz, kuchnia. Pędzichów 18. 
Oglądać można od 12—3 po południu, 

360 17 0

Metodą Ansona
uczę początków języka francuskiego. Ul. Gołę­
bia 16, I l ’p., front, Si. Sm 964 4 6

U
Zakopane

Pension „ S z a n t y  S t a w
ul. Chr&mcówki L 26

poleca pokoje wzorowo umeblowane, piece ka­
flowe, korytarze i klozety ogrzewane, 3 weran­
dy oszklone, salon, fortepian na miejscu,
, Cena en pension od 6—7 koron.
1143 6 6 Zarząd: Jan Tadeusz Nencki.

Obszerny sklep
fc przyległym po Kojem i kuchnią lub bez, 
do wynajęcia każdego czasu. — Ulica 
Starowiślna 49. 1208 4 5

Na śluby
chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo­
chody i powozy, — P io t r  O u z ik o w is k l ,
G ro b le  5 * Telefon 336. 498 12 0

Kupuję i sprzedają
Używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzr.er, Bracka 5. 356 20 20

Nenncs-Cendamine
Hotel Pension Anglaise w pięknem położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie 
centralne, światło elektryczne, doskonała ku­
chnia. Ogród. Cena od 8 — 11 franków wraz 
z utrzymaniem i obsługą. Osobne pokoje po­
cząwszy od 3 franków. 342 24 24

Ogłoszeni©.
Celem wypuszczenia w przedsiębior­

stwo budowy budynków rzeźni miejskiej 
w  Tuchowie, ogłasza się niniejszem kon­
kurs. Cena kosztorysowa wynosi łącznie 
kwotę 78.000 koron.

Oferty należy składać w kancelaryi 
gminnej w Tuchowie najpóźniej do d n ia  
2 7  lu teg o  1913 ro h u  do godziny 11 
przed południem.

Do ofert należy dołączyć wadyum w 
kwocie 4000 koron.

Bliższe warunki można oglądać w kan­
celaryi gminnej w Tuchowie w godzi­
nach urzędowych.

Zwierzchność gminna
Tuchów, dnia 2 9  stycznia 1 9 1 3 .

B urm istrz
1339 3 3 Ł a sk o .

Te c h n ic z n y  z a k ła d  n a u k o w y
Podmokłe n. Ł. (Bodenbach ą. E.)
Na wzór Techniki w Niemczech. 

Oddziały: Budowa maszyn, e le k tro te c h n ik a ; 
b u d ow a n a zie m na , podziemna i żeiazobe- 
tonowa; urządzenia technicżhe ogrzewa­

nia I zdrowotne. 
W ykształcenie przyszłych inżynierów, bu­
downiczych, architektów,techników i przo­

downików. 293 8 24 
W stąpienie? Styczeń, kwiecień, czerwiec 

i październik. Program zadarmo.

Dowodnie urzędownie zebrane
SSYF * wszelkich stanów i krajów 

n i A A  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat. Adressen-Bureen  
Jose! Bosenzweig imd Sdhne, Wleń, 1., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, Budapesf, V., 
Arany Jdnos ut. 18. Prospekty franco. 25 5 0

L wiedeński kmyoMij zakład uiywatipli 
piaziów i uprzelf

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kaczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i  t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Prater&tr&sse 
27, Hotel Nordbahn. Tel. 12107. 201 17 0

Nie bywała okazy a!
flgpW ffggą 30.000 par wyso- 

I [ kich bucików sznu- 
J S B  JaBBf rowanych. 3 pary 

M sb b  śzS im  wysokich bucików  
tylko za K 13-75 
wedle wzoru, z najle­
pszej skóry z w ystają­
cą trw ałą podeszwą. 
Tych 30.000 par bu­
cików przeznaczonych 
dla kra j ó w b ałkań skich 
pozostało mi wskutek 
wojny. Sprzedąję więc 
niżej kosztów produ- 
kcyi 3 pary w yso­

kich bucików dla męśszyzn albo pad, z 
najlepszej skóry każdego numeru i miary ty l­
ko po K 13*?f 1 przy zamówieniach wystarczy 
podać num er albo miarę w centymetrach. — 
W ysyłka za zaliczką przez l  ChrisstMcfces 
Schuhenporthaus fran z Hw&as, Wien, 
U, fiSoisg. 3/14. Uprasza się odbiorców o po­
lecenie wśród znajomych, 1079 8 6

Generalne zastępstwo i skład: L. I G. K a d e n , K ra k ó w . Filia : L w ów . 72 23 26

 ____
n jmem aparatu, odtwarzającego muzykę i śpiew czysto

naturala.o. Nie powinien się więc n ik t dawać uwodzić szumnym reklamom, któremi
konkurencya zachwala swoje towary, i zaglądnąć

do jedynego składa oryginalnych gramofonów aniołkowych

Józefa M ie r a
we Łamanie w Krakowie

ulica Sukstusku 2 ul. Floryuńsku 25
Tel. Nr 1560. Tei. Nr 1241

i  'G tlićssŁ  1 .  7 1

by się przekonać, źe wyroby gramofonów 
aniołkowych są szczytem techniki na pun­
kcie udoskonalenia i żaden inny wyrób 
nie wytrzymuje porównania z temiż. Naj­
większy wyrób płyt pierwszorzędnych ar­
tystów otrzyma się tylko na płycio anioł­
kowej. Demonstracya bez przymusu ku­
pna. Ulga w spłatach ratalnych. Cenniki 
darmo i opłatnio. Gramofon koncertowy 
z 5 płytami, tj. 10 zdjęć, kosztuje K 50. 
W szelkie płyty prócz aniołkowych i zo- 
nofon kosztują pa K 2 . 125 6 0

Tooarzn tankooe 0 Podgórza
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką — zaprasza Członków na

Wains Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 17 lutego b. r.9 t. j. w poniedziałek 
o godzinie 3 po południu, a w razie braku kompletu odbę­
dzie się Walne Zgromadzenie dnia 25 lutego b. r. o godzi­

nie 3 po południu. 1402
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1912 —  zmiana 

statutu.

S . Benis

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
T an ie  p ie r z e  n a  p o śc ie l!

1 kg. szarych, dobryoh, dartych 2 K, lepszych 2 K 40 h., 
I. na pół białych 2 £  80 h., białych 4 X, białych, puszy­
stych 5 K 10 h. 1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, bia­
łego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K. 
Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. B eto w a  p o ś c ie l  z gęstego, 

czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego nankingn, pierzyna 180 cm długa, i20  sze­
roka, wraz z 2 poduszkami po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, zo świeżych, szarych 
b. trwałych, puszystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puchu 24 K, osobne pierzyny 
po 10 K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 £  50 h, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 
140 szerokie, 13 £ ,  14 K 70 h, 17 K 80 h, 21 £ ;  poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 £  50 h, 5 K 20 h, 5 K 70h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 £  80 h, 14 £  80 h. W ysyłka za zaliczką wyżej 12 £
opłatnie. W ymiana dozwolona. Za niestosowne zwrot pieniędzy. SI. K e n ia c h  W D e -
s z e n f i e a c h  ^ D e s c h e n i t z )  N r .  8 0 3 *  Czechy. Obficie ilustr. cennik za darmo, 
opłacony. 101 29 50

Na 5 110
wedle umowy przyjmuje obecnie wkładki na książeczki

r  •  •

w  K r a k o w i e , G r o d z k a  5 1 .
Procent opłaca się od dnia złożenia, a podatek rentowy 

ponosi Zakład. 9̂9 4 4

Złoty medal W iedeń 1912. Złoty medal W iedeń 1912.
M ężczyźn i o  s ła b y c h  n e r w a c h .

Natychmiastowy powrót osłabionych sił. Wypróbowany 
środek, nie pozostawiający żadnych szkodliwych następstw.

T abliczki Efralon.
Próba K 420, 1/i pudeł. 10 K, 1/L pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzymania 
należytości w S i  Markus Apotheke, Wiedeń, Uh, Hauptśtrasse 230, Abt. e. 
Można dostać w każdej aptece za receptą. 837 8

3709 koszul damskich
z masy konkursowej, zrobione porządnie z najlepszego naturalnego szyfonu, z prawdziwemi 
szwajcarskiemi haftam i i wstawkami, wysyła się po 185 IC sztukę za zaliczką. Dalej k o s z u le  
d a m s k ie  z najlepszego szyfonu fleur ze wspaniałym haftem ręcznym, sztuka po 2 70 K, m a j tk i  
z najlepszego szyfonu, z falbankami ze szwajcarskich haftów 1’75 K, p o ś c ie l  z najlepszej 
tkaniny, obejmująca 2 poszwy na pierzyny i 6 poszewek na poduszki, szytych w zakładki 
bardzo starannie, cały garn itu r 14-70 K, p r z e ś c ie r a d ł a  b e z  s z w u , z najlepszej tkaniny, 
bardzo mocnych, wielkość 145x230 cm. 2*35 K, p r z e ś c ie r a d ł a  b e z  SZWU, czysto lniane, jak  
najlepszej jakości, wielkość 150x230 cm. 3-25 K, ś c ie r e c z k i  d o  £2&&zyń, najlepsza jakość, 
wielkość 7 0 x 7 0  cm., tuzin B-75 K, r ą c z u lk i  czysto lniane, jak  najlepszej jakości, wielkość 
4 8 x 1 1 4  cm., tuzin 9-80 K, g?a?£iifcir S to ło w y , czysto lniany, z podwójnego adamaszku, skła­
dający się z 1 obrusa, 6 wielkich serwet, 5-75 K, k o s z u le  m ę s k ie  z najlepszago szyfonu, 
bardzo starannie uszyto, o wszelkiej objętości w szyi 2-25 K, k a le s o n y  z płócienka marynar­
skiego, we wszelkich wielkościach 1-85 K, c h u s te c z k i  p łó c ie u n e ,  jak  najlepszej jakości, 
białe lub z modnemi deseniami, tuzin 2 95 K, b o n n e s  S em m es, p ó ls to r y  z najlepszego tiu lu  ze 
wspaniałą robotą point lace i falbankami, ostatnia nowość, sztuka 3-25 K, b r i s e s  b is s s ,  zasłony 
szyb, z najlepszego tiulu, ze wspaniałą robotą point lace, do jednego okna (2 części) 135 K.

Dom towarów okolicznościowych Em. Rofhołz
Wiedeń, VII., N&ustśftga&se 77.

Zlecenia muszą być w W iedniu najpóźniej we środę. Za niestosowne zwrot pieniędzy. 1215 2 4

S ły n s y  o d  3 0  la t !  S ły n n y  o d  8 0  la t!
Z A K Ł A D  Ł E C Z M I C Z Y

dla chorób płciowych, skórnych i  nerwowych

długoletniego kierownika szpitala powszechnego i lekarza specyalisty 
w  B u d a p e s z c ie ,  V III., «M $z@ f-K orui 2

leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie najbardziej zastarzałe 
choroby płciowe każdego rodzaju zarówno u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz 
bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza i nerek, npławy, wyniki zaka­
żenia krwi, impofcencyę, osłabienia nerwowe i t. p. bez przeszkody w za­
wodowej pracy chorego także na drodze dyskretnej korespondencyi. 
„ S z c z e r y  P r z y ja c ie l11* Zbiorek pożytecznych wiadomości z dziedziny 
chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr Kajdacsy. Cena broszurki 1 K, 
porto osobno 20 hal. Autor wysyła broszurkę — po odedraniu powyż­

szej kwoty —  odwrotną pocztą, w kopercie zamkniętej.

Praw nie chronio :e

P1CEĄ*
!! Prawdziwe tyka I!

z a  s i e w e mJMcea“
Prawnie chronione „Pim el“

Pudełko 20 i 50 h. 99 Plmel Flaszka 1*20 K.
E to  chce mieć istotnie niezawodny a tani środek przeciw kaszlowi, chrypie, astmie, 
niech zażywa alpejskie cukierki sosnowe „Picea“ (ale tylko te), dla dzieci alpejski miód 
sosnowy „Pimel“ . Uśmierzają kaszel, usuwają flegmę, są pożywne, podniecają apetyt. 
Dostać można w każdej aptece i drogueryi w państwie. 635 7 10

T k a l i a l a  M i e c z y s ł a w a  G o n e t a  w  K o r c z y n i e

poczta loco, poleca tanio
! !  w ł a s n e g o  w y r o b u  p ł ó t n a  i  w e b y  ! !
I-szej jakości. O b r u s y ,  r ę c z u f k i  i t. p. — Cenniki i próbki . wysyła

franco. 960 7 25

T k a ln i a  M ie c z y s ła w a  G o n e t a  w  K o r c z y n ie

Fabryka wyrobów z łupko asbestowop
„ZENIT"

Tow. z ogr. por. w Szumperku (MShrisch-Schonbcrfl)
dostarcza najlepszego i najtańszego

pokrycia dachów
1050 3 52 Generalna reprezentacya:

Schwarz i Sussmann w Chrzanowie.

45 koron, wylęga lepiej niż knra. Zadarmo na 
próbę. — G . M t i e k e ,  J o i c z a d o r f  N r  2 6
pod Wiedniem. Setki poleceń i świadetw z ca­
łego państwa zadarmo, opłacone. 957 4 10

Iujekcye „Erlich 606“ są także w zakładzie zastosowywane. Lekarstwa, ?  
sposób ich użycia i poradę lekarską wysyła się na żądanie chorego, i  
Ordynacyo dzieó cały. iu o  5 o Korespondencya w języku polskim. ^

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń­
stwo. Pigułki te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim 

I skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden
| środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania |

Z A T W Ą R
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają I

je  nawet dzieci. 287 12 15
Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 !
pudełek, a w*ęc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 IC. Po otrzymaniu należytości

K 2‘45  wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 
flo frT B T fin lo l Prze  ̂ naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
U ou l6£ .u IiIu i Neusteina pigułek rozwalniających“. Prawdziwe tylko wtedy,] 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leopold44 i podpisem „Filip Neustein, aptekarz". Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św. 
Leopoldem44 Wiedeń, I., Plankengasse 6 . — Skład w Krakowie w aptekach: 
IC. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra (dawniej G-ralewskiego), pod „Bia- 

[ tym  Orłem", Rynek, A-B, 45, Redera, Karmelicka 23, we Lwowie, apt. Z. Ruckera pod 
I „Srebrnym Orłem", ul. Skarbkowska 7.

60 gramów ważący 140 £ ,  po 4 
K miesięcznie. Pierwszorzędny sre­
brny z e g a r e k  remontoir. Do­
starcza się  wszędzie. Napisać 
dokładnie pod adresem R. LECH- 
V FER, Br zeclawa (Limdenburg) 
Morawy, dom wyrobów złotych 

Nr 261. 368 6 0

M  Herbata z Brodów s a

psa Herbata z Br©dftur ©a

U  dawien A m  z m l  M m l i zipani) azaui p u a ó l i

M a t ę  r o s y j s k ą
1 efeicra majowego, poleca Eoassdol 12 IO4

W * A D A M O W I C Z A
V  BffUdech na pogranicza rasyjsMaai

1 funt „Familijnej46 bardzo dobrej ................................K 2*89
1 fnnt „Melanga ds Moskoutt w oryg. opak., najlepssaj 5*— 
1 funt „Im perial44 cesarskiej, worygiualuem opakowania 7*— 
1 fant „Okrushów„ z najlepszych herbat kwiato wych 2*40 
Kawa Ceylon, grnboziaruista, franio 5 kg. . 18 i K 20* —
Bulion wolyńsld, hygieniozny, z dziczyzny 1  kilo . 6*4 0
Kawa Ceylon palona gorącem pow. ‘/i kg. K 1*92 i 2’60

System „ F in a "
C.lk.nadw. dostawca t arcyks. dostawca

Zygmunt Ross, Kraków
nadworna sztuczna farbiamia, apretura i chemiczna pralnia
SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie naj­
delikatniejszych sukien jedwabnych (toalety balowej i wieczorkowej).

Ceny niskie i wyborne w g k o a tm ie .Z le c e n ie  z proginegi szybko.
W tym specyalnym dziale największa fabryka 
w Czechach, Glalicyi, na Morawach i Śląsku.

llftasM fabryczne: wHraKowis i. przy ni. św.Krzyta 1 i ii. przy ui. NarmeiitKlej 10.
Fabryka; Berno. — Telefon llw 576.

Zamówienia z ptowinoyi jak najszybciej. “1 |̂ 1

Panu de Robotara, byłemu oficerowi kon­
nicy, dolegały od długiego czasu cierpienia żo­
łądkowe i kiszek. W skutek niepowodzeń w ro­
dzinie cierpienia jeszcze bardziej się wzmogły; 
zgryzoty w tym nerwowym stanie powodowały, 
że cierpiał przy tem wśzystkiem na straszno 
kurcze; w takich chwilach poczynał łkać i pła­
kać, sam zaś nie wiedział, dlaczego? Widok 
jego wprawiał każdego w strach. On wypróbo­
wał wszystkie możliwe środki: kąpiele, żelazo, 
środki uspokajające itd., jednak bezskutecznie, 
w cierpieniach jego nie następywało nawet 
najmniejsze polepszenie. W tem, pewnego razu 

poradzono mu spró­
bować Belloc-węgla. 
Zpoczątkunie chciał 
go zażywać, ho mu 
się czarny kolor wę­
gla nie podobał. Alo 
pownogo, czując sil­
ne boleści i knrezo 
żołądkowe, zażył ły­
żkę Belloc-węgla. — 
Byłem bardzo zdzi­
wiony — opowiada — 
że nie odczuwam 

nieprzyj emnego 
smaku węgla, którego się domyślałem; szybko 
zażyłem dalsze 2 łyżki, które równie jak  pierw­
szą z całą łatwością połknąłem; — to moje 
zdziwienie spotęgow ało się jeszcze bardziej, 
gdy po kilka minutach uczułem ulgę w żo­
łądku — w skutek tego i dziwne zadowolenie 
w duszy, czego od dłuższego czasu nie za­
znałem.

B elloc-w ęg ie l zażywałem dalej, boleści żo­
łądkowe ustały, trawienie odbywało się bezbo­
leśnie, czułem powrót sił i zdrowia. Tylko 
Belloc-węglowi zawdzięczyć mogę moje wy­
zdrowienie.

Podpisano: Maks de ROBOTARD, były ka­
pitan dragonów, Nancy, 8 lutego 1887.

W  rzeczywistości wystarcza użyć Belloc- 
węgla w ilości 2—3 łyżek po każdem jedzeniu, 
aby po kilkudniowym używaniu wyleczyć się 
z cierpień żołądkowych, a naw et przestarzałych 
i takich, w których inne lekarstw a nie przy­
nosiły najmniejszego skutku.

Belloc-węgiel wytwarza przyjemne uczucie 
w żołądku, dodaje apetytu, ułatw ia trawienie 
i usuwa obstrukcyę. Jest on najskuteczniejszym 
środkiem przeciw * migrenie, która zazwyczaj 
z żołądka pochodzi, przeciw odbijaniu się i wszel 
kim nerwowym dolegliwościom żołądka i kiszek.

Zażywać najprostszy środek, t. j. proszko­
wany Belloc-węgiel, zmieszać go w szklance 
słodzonej wody, mieszaninę tę wypić odrazu
lnb po trosze.

Belloc-węgiel może tylko pomódz, ale nigdy 
zaszkodzić, bez względu na to, w jakiej ilości 
się go zażywa. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Już się pojawiły naśladownictwa Belloc- 
węgla, ale wskutek nieodpowiedniego sposobu 
sporządzenia są ono zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, prosimy 
przy zakupnie zważać na znajdujące się na 
każdej flaszeczee nazwisko Belloc i adres labo- 
ratoryum: M aiSSU Ł. Y re re , 19, rne Jacob, 
Paryż.

Dla osób nie mogących zażywać proszku 
węglowego, wskazane są pastylki Belloc.

* 2 —3 pastylki po każdem jedzeniu lub przy 
dających się odczuwać bólach wystarczają, aby 
nastąpić mogło polepszenie, bo pastylki te  za­
wierają czysty węgiel Belloc. Wystarczy wło­
żyć je do ust i połknąć razem ze śliną, która 
je  rozpuszcza.

W  Krakowie dostać można w aptece spad­
kobierców K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; 
w aptece Ludwika Rosenberga, ul. Krakowska 
33; W. Grabowskiego, ul. Dietlowska 76 i w każ­
dej większej aptece. 45 1 0

Zaproszenie do prenumeraty na gazetę losowań

„KRAEOUSKI MERHUR?44. Półroczna „ K S iA K O W S K i M JSSiKU KYS Kraków, Rynek gł. 9



S>obota 8 Lutego 1913. 6  % A  R  B  f  o  H  ife a . Kr. 65.

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

u l .  K r a k o w s k a  I .  S
przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na

5Vla
pr7V „łnłpniii wyższej kwoty stosownie do umowy. Opłaca 
S  p r o c e n t  od dnia złożenia do dnia wypłaty.

Podatek rentowy płaci z własnych funduszów. 574 « 26

Rządowo

li. m i
uprawniona ^

iWisiwliytlilraltMł
pod firmą

im  © M i l
p r z y  sil® ś w .  G e r t r u d y  Na*® 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleooaa prse* fcoi Tow

w o d y  m lsie irafim e ■ s z t u c z n e
Odpowiadające składem chemicznym wodom; BILIŃSKIEJ. GE3SH ŚJ BLERS KIEJ, SSL 

TERSJUKJ, YICHY, MABYiSNBADZKI&J, HOMBURG, KIS3INGBN, ta d s itf

s-peeyalu©  le e z m e z e  iw s o
jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a ln e  

z przepisu Prof- J a w o r sk ie g o *
Sprzedaż cząstkowa w aptekąph » drogueryack. — Cenniki na żąianh franca

są dziś nrjprfą&niej&zą w ręSra fa-
brykaata f sitek i Mimtek eygapetowyefiil

jnż nadszedł ten czas, źe laika, wyrabiającego tu tk i cygaretowe, 
nie można nazwać na seryo fabrykantem. Dziś ohcąc palaczom do­
starczyć wyrobu o ile możności jak  najmhiej szkodliwego, konie- 
czną jest dokładna znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych 
ulepszeń technicznych. To też na podstawie mych własnych roz­
biorów chemicznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie 
wyrobionego-smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną 
: bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą ;

n S A L t f E S O L - N O R I S 1 *
Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tlltk l cygaretowe 
„Salvesol-NorisK z w atą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż 
są powszechnie znane i ulubione tak  w kraju, jak  i zagranicą.

Bo -ffiabyola we wszystkich trafikach.

tfW.BEŁDOWSKI
Fabryka Tutek I Bibułek cygaretowych

w k h a k o w i e .  =
263 5 18

1© .© 0®  K © R © M M G R O © Y
DLA NIEMAJĄCYCH ZAROSTU £ ŁYSYCH.

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń­
ski „Balsam Ft£os“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, nżywają tylko „Bal­
samu MosK do wywołania porostu brody, brwi i  włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem  nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób ńa 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy

* Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

1 0 .0 0 0  i£GRG& &GTÓWKĄ
kaidem u goSowąsemu, łysem u, luk rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu M es przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

U w aga s Jesteśmy jedyną firmą., która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

Lecznica dla zwierząt oraz zakład kąpielowy
K r a k ó w , u l. Lisfefca 1. 4 0 .

Przyjmuję w leczenie wszelkiego rodzaju zwierzęta domowe, oraz wykonuję za 
biegi operacyjne. — Lla psów kąpiele lecznicze jak również desynfekcyjne
1104 7 12 A r t u r  L l e f o e s k m d ,  le k a r z  w e te ry n a ry i .

Resztki M których nagromadziła 
się u mnie bardzo wielka 
ilość, sprzedaję, chcąc 
się ich przędko pozbyć, 
niezmiernie niżej ceny!

starczące na. całe ubrania m ęskie, spodnie, pal­
toty, kOEtyumy damskie, płaszcze, tuźurki i t. d.
TuehfabrlkseirpsrS Karl Kasper
868 4 12 In a s fe n sc li 4S.

Zażądać prólsok resztek  
m ateryj na ubrania męskie 

i damskie opłaconych.

Im . b s l o&cyjfle żeglugi j

AUSTRO-AMERYK&M
Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Informacyj udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają
K ra k ó w : G e n e ra l^  Agencya (p o ld ln s t  I  S k a ), U l. Ł ak laZ  7  

nai rzccłw dKorca Jcólei. 
bwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gródecka 93, jakoteż wszystkie ag-eitcye 

prowincjonalne, następnie 
Iryests Dyrakcya Anstro-Amerykany, Vta Molin Piccolo 2.
W ie d e ń . Biuro pasażerskie Anstro-Amerykany, I., K i r t n e r r i n g  7.
Wiedeń: Biuro'pasażerskie Anstro-Amerykany, IŁ, Kaiser Josefstrasse 36, oraz 
Wiedeń: Generalna Agencya Anstro-Amerykany, Scheulses* 1 Ska. 609 5 O
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Filia Kraków, uh Wiś) na 3
(obok Banku Austro-Węgierskiego.)

e

se
e

Kapitał aMEtiif 1  
Fmidnsze m c i w e  K 
S t a n  w H a S i M  K  4 1 ? i 0 8 ci 0 i

Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 
oprocentowaniem po

2 O
Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do 

K 5000; podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów.

Filia kupuje i sprzedaje rożne waluty, papiery war­
tościowe, wydaje przekazy na znaczniejsze miej­
scowości, oraz załatwia wszystkie transakcye 
bankowe, jak najdogodniej. 243 9 12

Kantor Wymiany
Godziny urzędowe od 9 —12J/2 i pQ poł. od 3— 5.

i
I
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i
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W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, źe z tego 
„  im nnfn i a t rw? uroni nn-c .Tut; tio nśmin dniach noia.wił sift w vraźnv

czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego bąlsamn. Dziękując, 
łąózę "dla WP. wyrazy poważania I. C. Br Tverg, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać d© największego w św iecie osobliw ego handlu

Pomimo silnej reklamy rozmaitych 
rodków do pielęgnowania włosów tak 

gajow y cli, jak i zagranicznych, a głó 
wnie niemieckich, okazał się w dotych­
czasowym używaniu• s z u r
jako jedyny, pewny i skuteczny środek 
zapobiegający wypadaniu, łupieży i od­
mładzającym włosy. Tani i dobry, każ­
dy chwali, a używanie czem raz bar* 
dziej się zwiększa. 318 12 20

Pakiet 25 hal. Wszędzie do nabycia \

COPEHHJKiEH i. 1308 DAKMARR
(Opłata kart koresp. 10, a  listów 25 b.) 1390

P an ie  dom u ! Baczność!
Nie kupujcie masła, ani innego tłuszczu, zastępującego masło, nie spróbowawszy poprzednio 

słynnego i wszędzie wypróbowanego światowego wyrobu

B L A I M S C H E J N A

T

M A R G A R Y N Y
yjUNIHULVI4< nie jest margaryną roślinną.
jyUNAKUM*4 wyrabia się z najczystszego tłuszcza wołowego z jak najlepiej pasteryzowaną śmie­

taną, to też; ma n a j w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  p o ż y w n ą  i jest rzeczywiście zdrową. 
,,U N IK U Ś ff“  nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a jc z y s t s z y m  w y r o b e m  iiatfiiralsaym®

jest o tań-szą od zwykłego masłu, i z poręczeniem o wiele wydatniejszą
od niego. »

T  Y Ł K  Cfr. j B Ł Uf.J** jesi, rzeczywiście | e d y n e m  i p i * a w d z i w ^ h i
zastępstwem matół% w sśc y s tS c a e  i j h t y e l s c z a s  z a e h w a l a h e  ś i» « d k ł  
a  w i e l e  p r z e w y ż s z a j ą c e m .

B Ł A S9K SC H E 1N A  „UOTKUM** zabezpieczony jest ciągłą państwową kontrolą, co jest uwi-
docznionem. na każJym pakiecie.

S z a n o i c n a  P a n i !
Niech Pani nie da się obałamucić innemi ogłoszeniami i niech używa zamiast masła do 

s m a ź e s i i a  
7§ 3 o p l e c z e m a

wyłącznie
g o t o w a n i a

d o  c h l e h a

m a l m s c h e i t l a  m a r g a r y i t y  f , U N I K I J M 44
Wszędzie do nabycia. Na próbę zadarmo, opłatnie.

Z J E D N O C Z O N E  FAHRYKI MARGARYNY i  MASŁA, W IEDEŃ XIV.
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F A M I E
Chcące istotnie dbać o swą piękność, niech używają tylko prawdziwych, wschodnich kosmetv 

cznych, cudownych środków „S esń ś jjc " , gdyż te  przetwory ’

n s t i l e ź s c !
do najlepszy ch środków, j akie kiedy kolwiek wytworzono do pielBgn o wania pi ekności i dlatego, wszedłszy

Ć l o

mowy, różowy (2 li}  pokrywa dyskrytnie wszelkie, skazy cerv. Perfumy 0
fiołków, k u ,  lilij, róż, konwalii, heliotropin jaśminu i -„Zeidiijeu ( I  Ś  nad“i" mału 
i-wytworną woń, fleńr de róses „Z eid ijjs"  (3  K) nadaje bladej cerac n'e do roznomiob. 
SBItalsroSnie o teasao aeS  m u t t e m s  m saa ia i Zamftwienia L
cąąwszy oa 2|*«łS h. wysyła się opłatme. Jedynie prawdziwe ma „Pax*umerŚ8 O rlentalpu  
ph. 0ustave Proche, Brcitą Bośnia. -  Zażadaó „Zeidiiieu złotei ®
piękności. — Dostać można w Krakowie: w drogueryi J. k a n a lsą  i  S h i, ul. S zew fk a ^ S J

we Lwowie: w drogueryi & R e c h e ń a , ul. Halicka 18. 304 7 10

Z tisiępca n a  eał^oyę zacn.: Salomon R itterm ann w Krakowla^ ul.W rzssl33kaliu Z astępca  na Lwów i okolic^: Henryk Ebort, Lw5 y, N iakiew iozaS

1154 3 12

Znakomita.

Kcrbata i  wicią
wszędzie

W ki-aju 
do nabycia

1 w Krakowie.
Rok założenia 1853; 855 32 o

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego  
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnerń do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Je­
żyków w Szkole i w Domu, bezpłatnie, bo bez nau 
czy cięte, z objaśnieniem wymowy i kluczem p tA rML pq

 ---------   ~  w u w u - n u u y i c i S ł t
m S & jB kiirs 1-szy K  &bOr—Tmrs II-gi K  3 6' 
9 W r  P o ls lc o  -  Rosyfarltl kurs I-szy 

4*20 — II-gi kurs K  5.40. B e z p ł e  
tn e  z e szy ty  wysyła księgarnia po nadesłi 
niu 15 hal. na porto. 809 3 26

m t Z £ K
P o l s k o - N i e m l e c l d  kurs I-szy K  
3‘4<0 —7- kurs H-gi K  4 80. - P « l s k o -  

. I P r a n c n s lc f  kurs 1-szy K 3-6o — kurs
m -gi £  9 60. — P o ls k o -A n g ie ls k irlrtlffl * -i-— TT- -w   

Zakopane
pensyonat „Bworek“ Teterowej W Zarzą­
dzie Torosiewiczowej, otwarty w sezonie zi­
mowym, pokoje słoneczne i ciepłe, kuchnia 
bardzo dobra; młodzieży opieka zapewniona, 
ceny zacząwszy od 5 kor. dziennie. 928 10 10

Konkurs.
Towarzystwo szkoły średniej w Ko- 

marnie (obok Lwowa) rozpisuje kon­
kurs na posadę k ie ro w n ik a  * prywa­
tnego gimnazyum realnego z polskim 
językiem wykładowym w Komarnie (u- 
trzymującego obecnie I  i I I  klasę) pod 
następującemi warunkami:
1) narodowość polska, obrządek rzym- 

kat.;
2) egzamin nauczycielski przepisany dla 

nauczycieli rządowych szkół średnich;
3) ilość obowiązkowych godzin nauki 15;
4) płaca roczna 2400 koron zostanie 

z dniem 1 września b. r. z powoda 
otwarcia III klasy odpowiednio pod­
wyższoną; .godziny nadobowiązkowe 
będą osobno wynagradzane;

5) termin objęcia posady najpóźniej do 
1 marca 1913 r.

Po dani a zaopatrzone w metrykę chrztu, 
.świadectwo przynależności i moralności, 
świadectwo dojrzałości, absolntorynm i 
złożonego egzaminu nauczycielskiego 
wraz z krótkiem zestawieniem dotych­
czasowej służby, należy wnosić najpó­
źniej do 2 4  lu te g o  1S13 r= na ręce 
prezesa Towarzystwa, radcy Sądu kraj. 
Ludwika .Gkjttingera w Komarnie.:

Komarno, dnia 5 lutego 1913 r.

& £ T%ą£,1389 2 3

Maszyny do wylęgania
dla drobiu domo­
wego i dzikiego, 
popłatne dziedziń­
ce urządza facho­
wo a tanio, w szel­
k iego  rodzaju 
drobiu rasow e- 
go, wszelkich przy- 
borów do hodowli 
dostarcza osobliwa 
fabryka Nickerl 
e t  Co., T. z o. p.
Centrala: Wie­

deń- Inzersdorf,
Triesterstr. 30, telefon Nr 9120. Zażądać zadar 
mo cennika Nr 70. 982 4 12

o wyłącznic kobiecych siłach H. SIK O R SK IE J, Kraków, ni. Szpitalna 1. 19.
Poleca na bieżący karnawał doskonałe perfumy I kosmetyki. Tanie opaski 1 pasy brzuszne, oraz wszelkie 
artykuły hygieniezne dla kobiet — koynpletne wj.prawy dla pesłotnic i t. d. lam ówlenie s prowincvi zała- 
• • • • • • • •  lw ia módwrotnie. Pełna wartość kuponów kasowyeli z 1S|XII 1912 wypłacam towarem • • • • •V • •



Nr 657 S O t A  R  f i  O £  M A Soboto 8 Ł utego' f y t j . .
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813 7 20

Znaczna zguba.
Pewien duchowny, wyszedłszy z handlu 
p. Mazanka przy linii A-B, jadąc na­
stępnie fiakrem Nr 8 z pod firmy Ha- 
wełka na ulicę Garncarską 1. 5 i wszedł­
szy tam do pomieszkania, spostrzegł, że 
na tej drodze zgubił 1000 koron, a mia­
nowicie: 10 not bankowych po 100 ko­
ron. Uczciwy znalazca proszony jest o 
zgłoszenie się do „Nowej Reformy", Ja­
giellońska 1. 10. 1479 l  2

Zginął pies
maści ciemno-szarej, obcięte uszy i ogon. 
Wabi się „Maksu. Znalazca zechce się 
zgłosić: ul. Dietla 107, gdzie otrzyma 
20 K. 1480 1 2

Lekarze? nauczycielej arzedniey o Sirolinie „Rocłie".
■■•nr- •,

ioua
strochS

..rithdi (^IMM ' S»» <i<*» H_
% TAOSSCVŚi* T\

\t-s rxjx&?»

f, Sekundarlusz dr. E. P . w  Pr. ! f \ r > [_ -
, Sirolinę „Roche“ zastosowałem w dwócli 

wypadkach ciężkiego zaatakowania płuc 
'H i okazała się najdoskonalszym środkiem 
f  przeciw kaszlowi, brakowi apetytu i za- 

flegmieniu dróg oddechowych.

Nauczyciel K. L. w  St. 1 # ® ^ “
.. Moja córeczka osiągnęła Siroliną „Ro- 0 che“ znakomite wyniki w uporczywym 

fi' kaszlu.

Nauczyciel F. H. w Fr. n; O.
Ze skuteczności Siroliny „Roche" jesteś­
my tak zadowoleni, że używanie jej pole- 

^ camy wszystkim tym, którzy cierpią na 
"fi. jakąkolwiek chorobę płuc.

Naczelnik O. E. w T. n. M.
-. Siroliiia „Roche“ działa rzeczywiście cu­

da i od 4 lat jest najniezbędniejszym środ- 
^ kiem leczniczym w mojej domowej ap- 
” teczce. -

Sirolina „Roche“ jest przyjemna w smaku, pobudza apetyt, działa łagodząco i rozcieńcza flegmę 
w kaszlu, katarze, kokluszu, wzmacnia płuca, a w iniluencji wywiera dobroczynny wpływ na 

cały organizm. *—* Wszystkie apteki mają na składzie Sirolinę „Roche“.

BySy w o jsk o w y
inteligentny, emeryt, zdrów, energiczny, poszu­
kaj e posady portyera, zarządcy, nadzorcy lub 
tempodobnej. Pachole, Śniatyn. 1458

Do wynajęcia
na 1, 2, 3 p., ładne, tanie mieszkania, 1 i 2 
pokoje z kuchnią, przedpokój,, elektr., zaraz lub 
od 1-go marca b. r. przy ul. Lelewela 1.10 i  11 
■w Półwsia, tu i obok przyst. nowego tramwaju. 
Wiadomość na miejscu u stróża. — 1 pokój 
kawalergki z osob. wejściem, front., z usługą, 
umeblowaniem, światło elektr., przy ul. Wy­
goda 1. 3, II, wiad, tamże. 1484 1 4

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
W ielki wybór s w instrumentach 
194 przegranych. 20 o

D a n i  z dobrej rodziny, przyjemna i pracowita, 
rozumiejąca się na domowem gospodarstwie 

doskonale, poświęciłaby swoją pracę dla osoby, 
któraby jej wzamian dała pokój z przyzwoitem 
utrzymaniem, w lepszym domu, na wsi lub 
w małem mieście na prowincyi. Rozumie kra­
wiectwo. Zgłoszenia pod Gospodarstwo 1478 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 1478 1 3

■ agronomi, leśnicy, kowa- 
■ v / l l  f c w U I B I  ■ i e> maszyniści, handlow­
cy. Przeprowadza kupna, sprzedaże, dzierżawy 
dóbr, interesów przemysłowych. — Agencya 
„ B el£ o s“, Ś n ia tyn . 1476

Kancelaiya adwokata Krudzielskiego
w Pilźnie (Galicya)

poszukuje rutynowanego solicytatora adwoka­
ckiego. Muzykalny m a pierwszeństwo. 1469

4 pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienka, oświetlenie ga­
zowe, mieszkanie słoneczne, na 1 piętrze, 3 po- 
koje, przedpokój, kuchnia, łazienka, oświetle­
nie gazowe, niieszkanie słoneczne, na parterze, 
przy ul. Smoleńskiej 1. 27 (Retoryka) od 1-go 
'kwietnia 1913 do wynajęcia. 1455 1 5
-g ■  I____________________

Osoba młoda
Ł dobrej rodziny, poszukuje posady kaByerki 
lub do zarządu większym domem, ewentualnie 
może być z gotowaniem. Adres: Okazicielce 
kwitu inseratowego Nr 1382 poste restan­
te Kraków. 1382 3 4

Agentów
zdolnych, rzetelnych przyjmuje się za 
bardzo wysoką prowizyę do moich słyn­
nych wyrobów: drewnianych rolet i 
zaluzyj. — E rn est {foyer, B ru m ów
(Braunau) Czechy. 1470 l  10

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

Foerster F r. D r. W ych ow an ie  e z lo w ie k a ......................   9 —
Kossak Wojciech. W sp om n ien ia . Wyd. in 4-o. Opr............................. 70‘—
Lubińska Teresa. J a rzm o  m iSosne. Powieść  ...............................   4'60
O kładka o zd o b n a  do „ Ś w ia ta  zw ierzą t" , t. IX . . . . .  . 3-—
Orzeszkowa F liza. P ism a . Wyd. zbiorowe. Ser. I. T. 1— 5. W opr. 1450
Futiatycki Ks. M ały  k a te c h iz m  r z y m .~ k a to l ic k i ....................... — ''20
Sm olka Franciszek. D z ien n ik  Z f .  184 8 — 9 , W list&Oh do ż o n y  9’40
Sobieski Wacław. P a m iętn y  S ejm . Rok 1606 .....................................  5'20
Stasiniewiczowa K . K rótk ie  p r z e p isy  h o d o w li d rob iu  . . . . — ‘26 
T eatr  a m a to rsk i. Nr 105: Szwaj cer Jerzy. Pojednani .

—  Nr 106: Chyliński Kaz. Roztrzepana Kaziunia . . .
W eyssenhoff Józef. Unia. Powieść litewska. Wyd. II. . . .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

. — •80 
, . — '80 

. 520
1221 2 3

NAJWYŻSZE PLONY ZAPEWNIA ROLNIKOM!

P A T E M T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 11 0
M .  G m Ł S S C Ą U S

przez władzę autor, i  zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
V I . ,  B f l t a i p i c t l a i l f t e p s t j z p c i t s s e  N p  2 7 .

1250 1 0

1247

Z a k ła d  le czn iczy  d la  -chorych n a p łu ca
1334 (założony w r. 1901). 3 0
Prospekty. Lekarz kierujący: JDr V. M aifer.

§sr

Sporysz
(secale cornut) kupujemy w  każdej ilo­
ści. Oferty z próbkami i podaniem ce­
ny do f le h e  & Go., G. m . b . B ., 
U śc ie  (Aussig, Czechy). 1330 1 3

do pozyskania ubezpieczeń życiowych, 
posagowych i od wypadków za wyna­
grodzeniem

; bardzo wysokiej prowizyi
ewent i stałej płacy, przyjmuje powa­
żne Towarzystwo Ubezpieczeń.

Oferty kompetentów z podaniem wie­
k u  i wykazu dotychczasowych rezulta­
tów, nprasza się nadsyłać pod napisem: 
„ W y so k ie  w y n a g r o d z e n ie  330*3* 
poste restante L w ów , za kwitem inse- 

atowym. 1394 1 2

Marzeniem wszystkich paA
jest piękne zabarwienie cery. Matowa i arystokratyczna cera 
jest dopiero prawdziwą pięknością. Nie ma się z m a r s z c z e k ^  
w yprysków , czerw oności. Zdrowa i czysta skóra twa­
rzy jest wynikiem, jaki się osiąga przez skombinowane użycie 
środków Creme S im o n , P ondre  S im o n  i m y d ło  S im on . 
Żądać tylko prawdziwych wyrobów. 149 6 12

Parowa fabryka wódek polskich, likierów i rumu
SzymcziMiiego i SpółKl
B j p a h ó w - P i a s h i

uskutecznia zamówienia P. T. Prywatnych Odbiorców na wódki, likiery i rumy 
odwrotnie i  wysyła opłatnie do każdej składnioy pocztowej:

2  butelki litr. K 5*80 za pobraniem znakomitej pod gwarancyą czystej n a
lewki GWOCOWej (w dowolnym smaku); 

2 butelki litr. K 7’— za pobraniem najprzedniejszego likieru na sposób
francuski wyrobionego (w dowolnym smaku); 

2 butelki litr. E  6 a8 0  za pobraniem wybornego aromatycznego H nm u Ja m a ik a .
Cenniki na żądanie opłatnie. 1101 3 o .

i innych zakładów ceramicznych poleca na zbliżający się sezon po cenach kon­
kurencyjnych: 2472 i  io

G ip s paryski i węgierski, drut angielski do obcinania cegieł, stożki Segera, 
wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do smarowania form. — 
M a szy n y  m o to r o w e  i  r ę c z n e  najnowszych konstrukcyj do wyrobu ce­
gieł, dachówek, sączków. Prasy kaflarskie. Motory parowe, gazowe, benzynowe 
i ropne. Turbing, transmisye, armatury dla pary, wody, gazu i elektryki. Smary 
ochronne (Calyprol) do łożysk maszynowych, smary stałe (Tovott). Oleje m a­
szynowo i cylindrowe. — K o le jk i w ą s k o to r o w e  i  w ó z k i k o le b k o w e .  
Węże gumowe i zwykłe parciane. Uszczelniacze „Klingera", oraz bawełniane, 
asbestowe, gumowe" i tłuste dla pary i wody. Aparaty i zegary kontrolne. Dra­
biny rozsuwaine. — A r ty k u ły  te c h n ic z n e  jak : Smary, rzemyki i kolej do 
pasów transmisyjnych. Pasy transmisyjne skórzane i z sierści wielbłądziej. Pastę 

"do czyszczenia m etali i ochronną od rdzy i t. p.

Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego i chemicznego
w Krakowie, ul. Bracka 8. Telefon 252®.

X » S S ,C l » , I
kupić tylko znanej w świecie

Z Drukami Literackiej w. Krakowie, uL Jagiellońska 10

927 1 6

::: k a w y  ły tn ie l „ P r o b a t "  :::
której 5 kg. paczka opłatnie za zaliczką kosztuje tylko 3 7 0  K! 
Oprócz tego otrzymuje każdy g flg ” z a d a r > m o  TB®  
piękny przedmiot użyteczny. Przy odbiorze 5 paczek kosztuje 
paczka tylko 3 10 K. Probat daje bez dodatku kawy ziarni­
stej zdrową, smaczną kawę. —  Tylko prawdziwą wysyła

Bemsflorfer Getreideriisterei, Bernstfarf 46 jod Trafnowem. tzechy.

Grzyby karpackie
piękne, za 1 kilo kor. 5'80. Grzyby odłamki 
aromatyczne za 1 kilo kor. 2'40. Jarzynka su­
szona za 1 kg. kor. 2*20, posyła w każdej ilo­
ści, a od 5 kg. franco J. Kiełczewska; Rze­
szów, przy pościele farnym. 1212 4 10
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duszność wskutek kataru
znika natychmiast 

przez proszek i papierosy
Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clóry, 53, Bonlevard 
St. Martin, Paris. 294 16 36

D O M  T O W A R O W Y
S. PITZELE

KRAKÓW, LUBICZ L. 3
naprzeciwko dworca kolej, — poleca 

Boksowe damskie . kor. 7 20
Chevraux . 
Kalosze

» 7-50 
» 2*80

Z GWARANCYĄ ZA DOBROĆ !!!

»7i|, 4 50

Poszukuję
do wynajęcia w illi w Krakowie lub w oko­
licy. Pożądane: stajn ia na parę koni, mieszka­
nie dla służby, wodociąg, łazienka itd. Zgłosze­
nia pod J. W. poste rest. Kraków. 1486 1 3

Mieszkanie
składające się z 3 pokoi, kuchni, łazienki, na­
dające się na biuro, do wynajęcia pod przystę- 
pnemi warunkami. Oglądać można codziennie 
między 4 —6 godz. po południa, ul. Jasna 8 , 
parter, J. Wolf. 1482 1 2

Faeton pófkryty
w dobrym stanie, tamo do sprzedania. W ia­
domość: Holzer. Kraków, Zwierzyniec, ulica 
Kościuszki 41. 1481

AKUSZERKAŁ. Staekowicsowa
mieszka przy ul. Szlak 41, I  p. 1483 1 b

losa różana"
podług Ora A. Rixa nadaje 
każdej bladej twarzy różOYJO 
l ic a , kwitnącą młodość, war­
gom różową świeżość. Nie znać; 
jej i nieszkodliwa, za co się 
ręczy.

Flakon w pudełku 2'40 kor. 
Stosowny do tego Dra A. 

S ix a  p o n d re  m a r ą u ise , któ­
ry powiększa jeszcze skuteczność na biało, ró­
żowo lub kremowo, 1 kor., wielkie pudełko 
3 kor. W ysyłka dyskretna.
K osm . Dr A. H is, Laboraft., W iedeń , 12,, 

Berggasse 17/V.
Skład w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, 

ul. Floryańska 15; handel Reima i Spółki, 
Rynek 1. 37. 1273 1 2

Oo sprzedania prosięta
na pieczyste 10 koron loco Beremśany 
franco. 1453 1 3

M E T O D Ą  A H S O N A
adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Fra n c u z z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

M etnlee z wyższ. wykształć. 

Kraków, Jagiellońska 9 , I p. Tel. 2233.
296 27 0

Jabłka
sprzedaję w dwóch składach przy ul. Szew­
skiej l i ,  róg Jagiellońskiej, i przy ul. Miko­
łajskiej 7, w pobliżu M. Rynko, od 24 halerzy 
wzwyż za 1 kg. 1398 2 2

Bobra sposobność
dla młodego handlowca

z działu korzennego i śniadankowego. W bar­
dzo rachliwem miejscu, na najgłówniejszej 
ulicy Podgórza, do wynajęcia wspaniały, nowo 
przebudowany lokal, nadający się ha handel 
towarów korzennych i śniadankowy. W arunki 
bardzo korzystne z powoda otwarcia nowego 
mostu. — Również do wynajęcia piękny lokal, 
nadający się do sprzedaży wędlin i lokal na 
cukiernię. — Zgłoszenia listowne pod D. D. 1090 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 1153 9 10

Komlteł budeuw pomnika 
Franciszka Smolki

rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę 
ofertową na wykonanie robót kamie­
niarskich przy pomniku Franciszka 
Smolki Y/e Lwowie. Pomnik ma być 
zbudowany z granitu śląskiego, w ca­
łości szlifowanego, a oferta ma opiewać 
na dostarczenie materyału v/raz z osa­
dzeniem wszystkich części składowych, 
dodaniem potrzebnych materyałów i ru­
sztowań, a w końcu z oczyszczeniem 
kamienia po osadzeniu. Termin do wno­
szenia ofert ubiega w  dniu 15 m a r­
s a  b . r.

O. bliższych szczegółach dowiedzieć 
się można w biurze Komitetu przy uli­
cy 3-go Maja 1. 9 we Lwowie, gdzie 
również przeglądnąć można szczegóło­
we plany.

Za Komitet
1471 1 3 1 J ó z e f  N e u m a z m .

Bada Hadsorcrsa Towarz^sfcra 
galiszkowego „Szsząść Boie",
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką w Kolbuszowej, w 
myśl § 39 statutu zaprasza P. T. Człon­
ków Towarzystwa na

Walne Zpsnatizetiie
które się odbędzie dnia 10-go lutego 
1913 r. w sali budj^nku własnego o 
godzinie 3-ciej po południn.

Sekretarz Prezes
Przywara. H. WelSe.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa 

z rachunków za rok 1912;
2) Wniosek Komisyi rewizyjnej o udzie­

lenie Dyrekcyi aosolutoryum z ra­
chunków za rok 1912; ^

3) Wniosek Rady Nadzorczej co do roz­
działu czystego zysku z roku 1912;

4) Odczytanie sprawozdania lustratora 
Związku Stowarzyszeń z dokonanej 
lustracyi Towarzystwa w dniach 1 
i  2 lipca 1912;

5) Uzupełniający wybór Rady Nadzor­
czej;

6) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 
1913. 1468

Rządca drukarni I* K Górski.


